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Nr 10 Warszawa, Październik 1952 Rok VIII

Pod hasłami watki o postęp, pokój i socjalizm 
pójdziemy do urn wyborczych

Mgr inż. A. Szczucki
Prezes Związku Mierniczych PR.

Rok bieżący należy do tych, które historia notuje 
jako specjalnie doniosłe i pamiętne w dziejach naro­
du i państwa. Dla nas Polaków rok ten upamiętni 
się na zawsze uchwaleniem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, pierwszej naszej prawdziwej, 
demokratycznej konstytucji stworzonej przez lud dla 
ludu w wolnej Ojczyźnie.

Polski lud pracujący, pod przewodem klasy robot­
niczej, przez dziesięciolecia walczył o wyzwolenie 
spod ucisku zaborców, o wyzwolenie spod jarzma ro­
dzimych kapitalistów i obszarników. Walczył potem 
nieustępliwie i bohatersko z okupantem hitlerowskim. 
Od niezapomnianego dnia, w którym historyczne zwy­
cięstwo Związku Radzieckiego nad faszyzmem, wyz­
woliło nasz kraj — nasza władza ludowa dokonała 
wielkich przeobrażeń społecznych. Zniweczone zosta­
ło panowanie kapitalistów i obszarników, .utrwaliło 
się państwo demokracji ludowej, kształtuje się i u- 
macnia nowy ustrój społeczny odpowiadający intere­
som i dążeniom najszerszych mas ludowych.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej us­
tanawia zasady prawne tego ustroju. Cały naród i 
wszystkie organy władzy polskiego ludu pracującego 
będą kierować swą pracą i działaniem według tej 
Konstytucji. Zapewni nam to umocnienie naszego pań­
stwa ludowego, jego niepodległości i suwerenności, 
przyspieszy rozwój polityczny, gospodarczy i kultu­
ralny, pogłębi uczucia patriotyczne, jedność i zwar­
tość narodu, zacieśni przyjaźń i współpracę z innymi 
narodami, opartą na sojuszu i braterstwie w dąże­
niu do wspólnego celu — utrwalenia pokoju na świę­
cie.

W oparciu o Konstytucję pójdziemy do drugich wy­
borów w wolnej Ojczyźnie, by zamanifestować i zado­
kumentować nasze przywiązanie i zaufanie do Rządu 
Polskiego, do naszej władzy ludowej, by bardziej jesz­
cze utrwalić ją i umocnić. Przyszły Sejm — najwyż­
szy organ władzy ludu polskiego, wybierać będziemy 
pod hasłami Frontu Narodowego. Oparcie i siłę w 
walce o potęgę Ojczyzny, o jej niepodległy byt w spo­
koju daje nam także poczucie nierozerwalnej więzi 
z tymi narodami, które tak jak my stoją w szere­
gach wszechświatowego obozu pokoju.

W dniach od 7 do 14 września bojownicy o pokój 
całej Europy obchodzili międzynarodowy tydzień wal­
ki przeciw faszyzmowi i wojnie, zorganizowany przez 
Międzynarodową Federację uczestników ruchu oporu 
i ofiar faszyzmu. Minęło zaledwie 7 lat od zakończe­
nia drugiej wojny światowej, która pochłonęła 21 
milionów istnień ludzkich. Żywe są jeszcze wspom­
nienia Oświęcimia, Majdanka, Buchenwaldu i kosz­
marem przewijają się dziś jeszcze w ludzkich myślach 
i snach dni niewypowiedzianej grozy Warszawy, Ora- 
dour, Lidie, dziś jeszcze ruiny i zgliszcza ostrzegają 
świat przed wojną i faszyzmem.

Lecz prawie bezpośrednio, gdy w 45 r. ucichły os­
tatnie strzały, zawisła nad światem straszliwa groza 
nowej wojny. Tym razem hitleryzm znalazł godnego 
siebie następcę: imperializm amerykański. W ślepej 
nienawiści do krajów pokoju i postępu, w złudnej 
nadziei odzyskania utraconych terenów eksploatacji, 
w niepohamowanym dążeniu do panowania nad świa­
tem imperialiści najpierw ukradkiem, potem coraz 
jawniej i cyniczniej, przystąpili do rozniecania nowej 
łuny nad światem. Doktryna Trumana, pakt atlan­
tycki, „układ ogólny“ , pakt Pacyfiku, uzbrajanie Nie­
miec Zachodnich i Japonii, szaleńczy wyścig zbrojeń 
— oto części składowe wojennego programu amery­
kańskiego imperializmu. W wielu krajach wzniecił 
on już płomień agresji — Korea, Vietnam, zbrodnicze 
prowokacje wobec Chin dają nam przykłady okru­
cieństwa, które dorównało i przewyższyło „szkołę“ 
hitlerowską.

Przeciwko tej nowej groźbie wojny, przeciwko od­
radzaniu faszyzmu, przeciwko bestialstwu, powstają 
narody świata, prowadząc walkę o pokój w niezłom­
nym, niezawodnym oparciu o  Związek Radziecki, o 
Stalinowską politykę. Naród polski stoi w pierwszym 
szeregu bojowników o pokój — naród polski najbo­
leśniej — obok narodów Związku Radzieckiego — od­
czuł lata wojny. Naród polski pamięta przed wrześnio­
we rządy Berezy, rządy kumania się z Hitlerem, pa­
mięta straszliwe lata okupacji. Naród polski nie za­
pomni tego i pamięta też „historyczne“ słowa Eisen­
howera, który otwarcie nawołuje do narzucenia Pols­
ce amerykańskiej i hitlerowskiej „wolności“ . Odpo-
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wiedzią narodu polskiego na te wszystkie knowania 
jest wzmożenie pokojowego budownictwa, jeśt ściś­
lejsze jeszcze zwarcie szeregów we , Froncię Narodo­
wym. Pod hasłami walki o pokój i socjalizm pójdzie­
my do urn wyborczych, manifestując niezłomną wolę 
zwiększenia ,potęgi i obronności naszej Ojczyzny.

Front Narodowy jest nie tylko wyborczym porozu­
mieniem demokratycznych sił naszego narodu. Front 
Narodowy to żywy wyraz wspólnoty przebytej drogi 
i wspólnoty stojących przed parni zadań — zadań 
wzmocnienia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, roz­
budowy jej gospodarki, rozkwitu jej kultury. Wszys­
cy ci, którzy chcij dalszego rozkwitu Polski Ludowej, 
zabezpieczenia naszej niepodległości, szybkiego tempa 
unowocześnienia naszego kraju, rozwoju kultury, łą­
czącej wielkie tradycje tysiąca lat historii z osiągnię­
ciami wieku postępu i socjalizmu — wszyscy patrioci 
polscy skupią się w szeregach Frontu Narodowego.

Front Narodowy w naszym kraju wyrósł na gruncie 
walki o wyzwolenie narodowe i społeczne, rozsze­
rzał się i krzepnął na gruncie wspólnej pracy, nad 
odbudową zniszczonej Ojczyzny, we wspólnej walce
0 pokój, o Plan 6-letni, o zbudowanie podstaw socja­
lizmu. Dojrzewał w walce z wewnętrznym wrogiem 
klasowym, w walce z imperializmem i jego agentura­
mi. W walce o zbudowanie potęgi przemysłowej na­
szego kraju, o wzmocnienie jego obronności.

Front Narodowy hartowały nasze wspólne zdobycze
1 wszelkie sukcesy — duma i radość z zagospodaro­
wania Ziem Odzyskanych, z odbudowy Warszawy, z 
Nowej Huty, z nowych kopalni, nowych spółdzielni 
produkcyjnych. Hartowała go wspólna nienawiść do 
grożącego nam wojną imperializmu, wspólne zaufanie 
do naszego potężnego sojusznika Związku Radziec­
kiego.

Głównym zadaniem kampanii wyborczej będzie dal­
sze podniesienie świadomości politycznej mas w opar­
ciu o hasła Frontu Narodowego, bo świadomość ta 
jest podstawowym i niewyczerpanym źródłem siły 
Polski Ludowej. Mamy jeszcze w Polsce ludzi pracy, 
dobrych pracowników i uczciwych Polaków, ,nie,umie­
jących jednak spoza trosk..naszego codziennego ży­
cia dostrzec całej perspektywy naszego pokolenia, 
perspektywy naszych trudnych lat burzliwego roz- 
woju, lat tworzących historię. Wśród nas,, koledzy 
geodeci, wielu jest takich — naszym zadaniem w 
kampanii przedwyborczej będzie zająć się tymi . ludź­
mi. Trzeba im, pomóc zobaczyć nasze olbrzymie pers­
pektywy, trzeba im pomóc, by sobie, uświadomili cały 
ogrom pracy, której dokonaliśmy w ciągu 8 lat,, trzeba 
im przypomnieć Polskę ruin i zgliszcz, jaką nam zo­
stawił okupant, przypomnieć przedwrześniowe Czasy 
terroru, nędzy, bezrobocia, zdrady. Trzeba tym lu- 
dzom odsłonić całą ohydę działalności tych, którzy 
tęskniąc za dawnymi czasami usiłują utrudniać nam 
marsz naprzód, żerować na troskach i kłopotach, ż któ­
rymi właśnie walczymy. Kampania wyborcza, w któ­
rą wkraczamy, będzie walką wielkiej doniosłości dla 
naszego narodu, walką, której każdy z nas poświęcić 
winien swe najlepsze siły i zdolności.

Jakież są nasze bojowe zadania? Tow. Bierut na 
VII Plenum powiedział: „Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa pragnie być silna świadomością mas. Świado­
mość ta rośnie i kształtuje się w codziennej pracy mi­
lionowych mas pracujących nad umacnianiem i pom­
nażaniem sił naszego państwa — najwyższego dobra 
i największej zdobyczy polskiego ludu pracującego. 
Najistotniejszy wyraz naszym dążeniom nadaje hasło, 
wysunięte, przez VI Plenum — hasło frontu narodo­
wego w walce o pokój i Plan 6-letni“ .

W kampanii wyborczej chcemy głęboko sięgnąć do 
tego źródła naszych sił i zdobyczy dzisiejszych i jut­
rzejszych, chcemy sięgnąć do świadomości , najszer­
szych ■ mas naszego narodu, utrwalić i pogłębić ros­
nące poczucie jedności interesów i dążeń naszego na­
rodu -a zespolone w jedno ognisko jego siły uczynić

potężną dźwignią, w bud.Owie Polski Socjalistycznej 
i skierować, te siły przeciwko wrogom ludu polskiego.

„W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza na­
leży do ludu pracującego miast i wsi“ — mówi nasza 
Konstytucja. Kampania wyborcza powinna stać się 
dla' milionów gospodarzy Polski Ludowej wielką na­
uką, jak w toku toczącej się walki o plan, w toku 
walki z zakusami wroga zewnętrznego _ i wewnętrz­
nego,, coraz lepiej, coraz rozumniej, coraz skuteczniej 
sprawować te rządy, jak współuczestniczyć w kiero­
waniu ludowym państwem. Aby zadanie to wypełnić 
należycie, nie wystarczy tylko znać fundamenty na­
szej siły — trzeba umieć budować na tych fundamen­
tach, trzeba zrozumieć, jak pokierować pracą naszego 
dnia powszedniego, by rosła siła naszej Ojczyzny i do­
brobyt jej obywateli.

W tym niezwykle doniosłym okresie odbywały się 
obrady II Kongresu Inżynierów i Techników oraz 
III Walny Zjazd" Delegatów NOT. My jako inteligen­
cja techniczna z całym przekonaniem realizować bę­
dziemy hasła Frontu Narodowego, z głęboką wiarą 
w ich słuszność, z gorącym postanowieniem nieustan­
nej walki o postęp techniczny, o pokój, o socjalizm. 
Kongres i Zjazd były zamanifestowaniem tych na­
szych dążeń. W naszej codziennej pracy nie wolno 
zapominać nam o tym, że dopiero w Polsce Ludo­
wej mamy możność pełnego rozwoju naszych zdol­
ności i umiejętności, możność realizacji naszych pla­
nów pracy zawodowej, możność stałego postępu tech­
nicznego. Dlatego też Zjazd winien mobilizować nas 
w kierunku jeszcze lepszej pracy nie tylko zawodo­
wej, lecz i społecznej. Nie wolno nam — kadrze in­
teligencji technicznej, otaczanej taką opieką przez 
Polską Rzeczpospolitą Ludową, zapominać ani na 
chwilę, że to Ona właśnie — Ludowa Ojczyzna — stwo­
rzyła dla nas takie dogodne warunki nauki i pracy, 
że dała nam możność rozwoju, że ceni naszą pracę.

Nikogo z nas nie może zabraknąć w szeregach 
Frontu Narodowego, nikt z nas,. inżynierów i . techni­
ków, nie może stać na uboczu jako bierny widz wo­
bec wydarzeń, które w kraju i poza krajem zacho­
dzą. Nasze miejsce jest w jednym szeregu z tymi 
wszystkimi,, którzy walczą, o socjalizm, o pokój. Na­
szym zadaniem jest nieustannie podnosić swe kwa­
lifikacje zayrodowe, udoskonalać naszą pracę, walczyć
0 stały postęp .techniki w zrozumieniu doniosłości 
tego zagadnienia w obecnym okresie naszego rozwo­
ju. Siłę do pracy czerpać , będziemy z wskazań Partii
1 Rządu, z uchwał VII Plenum KC, z uchwał XIX 
Zjazdu WKP(b). Wielki ładunek ideowy tego Zjazdu 
będzie potężnym bodźcem dla narodu polskiego w 
jego walce o pełne zwycięstwo socjalizmu, o utrwa­
lenie pokoju, we wspólnej walce, której przewodzi 
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego.

Uchwały tego Zjazdu, tak znakomicie potwierdzone 
przez historię, stanowić będą dla nas prawdziwą ko­
palnię doświadczeń i nauk — dla wszystkich naro­
dów miłujących pokój, dla narodów budujących soc­
jalizm. Wytyczne piątej pięciolatki i projekt nowego 
statutu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
są dziś z największą uwagą omawiane i studiowane 
we wszystkich krajach. Z obu tych dokumentów uka­
zuje się oczom milionów ludzi świat budującego się 
komunizmu w całym swoim porywającym pięknie, 
w całej swojej wielkości i sile. Obozowi imperializmu, 
obozowi obłąkanych zbrojeń i bandyckiej agresji prze­
ciwstawia on pokojową pracę nad nieprzerwanym 
rozwojem siły, dobrobytu i kultury społeczeństwa, 
walkę o braterstwo między ludźmi i między naroda­
mi, nieugiętą walkę o postęp i pokój.

Wśród tych, którzy walczą o te dwa świetlane cele 
nie powinno zabraknąć nikogo z nas — my inżynie­
rowie i technicy jesteśmy nieodłączną częścią tego no­
wego świata, budującego lepsze jutro dla ludzkości — 
i o tym nie wolno nam zapominać w naszej codzien­
nej pracy na każdym jej odcinku.

Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność narodu, skupiajmy pod sztandarami Frontu Narodo­

wego wszystkich ludzi pracy, partyjnych i. bezpartyjnych, wszystkich patriotów!
(Z programu wyborczego Frontu Narodowego)
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Centralny Urząd Geodezji i Kartografii
Mgr inż. Władysław Barański

Dzień 17 maja 1952 r. data ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw RP Nr 24 Dekretu z dn. 24 kwietnia 1952 r. 
o państwowej służbie geodezyjnej i kartograficznej, 
to nowa historyczna data w dziejach geodezji polskiej. 
Z tym dniem został zniesiony Główny Urząd Pomia­
rów Kraju (GUPK), a jednocześnie utworzony Cen­
tralny Urząd Geodezji i Kartografii (CUG i K).

Ażeby trafniej ocenić to co nadchodzi zastanowimy się 
najpierw nad tym, co odeszło na kartę historii. Dek­
ret z 30 marca 1945 r. o pomiarach kraju i organizacji 
miernictwa zrealizował wieloletnie dążenia geodetów 
do zespolenia w jednym resorcie całości spraw zwią­
zanych z zagadnieniami pomiarów kraju.

Organizując GUPK oparto się w 1945 roku na na­
stępujących głównych założeniach :

1. Mapa gospodarcza nie będzie mapą o określonym 
formacie, skali i treści. Będzie to zespół map 
opracowanych na jednolitych założeniach i jedno­
litym podkładzie geodezyjnym. Mapy stanowią­
ce zespół będą dostosowane skalą i treścią do in­
tensywności zagospodarowania odtwarzanego 
obszaru kraju.

2. Pomiary kraju to zadania w skali całego państwa, 
całej gospodarki narodowej. Dlatego niezależnie 
od tego, kto i dla jakich celów wykonuje pomiary 
podstawowe, szczegółowe bądź specjalne, pow­
stałe w wyniku tych prac dokumenty i mapy 
przekazuje na przechowanie i pod opiekę pańs­
twowej administracji geodezyjnej. Państwo gro­
madzi, selekcjonuje i chroni akta geodezyjne w 
specjalnych składnicach. Państwo chroni i zabez­
piecza trwałość znaków sieci geodezyjnej.

3. Pomiary stosowane, wykonywane dla celów spec­
jalnych różnych gałęzi gospodarki narodowej, po­
zostają w ewidencji organów GUPK. Pomiary te 
GUPK koordynuje na odcinku wspólnych zainte­
resowań oraz nadzoruje, o ile wykraczają one 
poza granice ścisłego zakresu działania danego 
resortu.

4. GUPK pozostaje poza linnymi nesortami jako 
urząd odrębny i samodzielny, co gwarantuje, że 
każda potrzeba w różnych dziedzinach gospodarki 
narodowej, na odcinku robót geodezyjnych i ma­
teriałów kartograficznych będzie zaspokojona w 
sposób należyty i właściwy. Struktura admini­
stracji geodezyjnej będzie rozbudowana w głąb 
aż do powiatu włącznie w celu należytego jej po­
wiązania z potrzebami terenu.

Założenia z 1945 r. były w latach następnych kon­
sekwentnie realizowane przez akta normatywne.

W latach 1949—1952 organizację geodezji oparto 
na następujących przesłankach:

a) centralizacja całkowita na odcinkach kierow­
nictwa i dyspozycji odnośnie kierunku pracy oraz pla­
nowy przydział zadań poszczególnym przedsiębiorst­
wom,

b) decentralizacja wykonawstwa,
c) ścisła specjalizacja poszczególnych przedsię­

biorstw,
d) specjalizacja robót w ramach każdej jednostki.
W maju 1952 roku geodezja polska wkracza w trzeci

etap rozwoju przez utworzenie państwowej służby ge­
odezyjnej i kartograficznej powołanej do planowania, 
wykonywania, koordynowania i kontrolowania robót 
geodezyjnych i kartograficznych. Tworzy się jedno­
cześnie Centralny Urząd Geodezji i Kartografii pod­
legły Prezesowi Rady Ministrów. Wykonywanie zadań 
państwowej służby geodezyjnej i kartograficznej po­
wierzone jest ponadto na odcinku wykonawstwa Mini­
strowi Rolnictwa i Ministrowi Gospodarki Komunale 
nej. Ponadto CUGiK przeprowadza roboty w zakresie 
tworzenia jednolitej osnowy geodezyjnej, wykonuje 
systematyczne pomiary całości obszaru Państwa dla

sporządzania mapy gospodarczej, organizuje i wyko­
nuje prace kartograficzne i wydawnictwa map. Pro­
wadząc określoną wyżej działalność gospodarczą 
CUGiK kieruje pracami podległych mu przedsię­
biorstw geodezyjnych i kartograficznych.
, Realizując przepis art. 5 dekretu Prezes Rady Mi­

nistrów, zarządzeniem Nr 128 z dnia 13 czerwca 1952 r. 
(Monit. Polski Nr A — 54 poz. 801) przekazał Prezeso­
wi CUGiK uprawnienia władzy naczelnej w stosun­
ku do przedsiębiorstw geodezyjnych i kartograficznych 
oraz do instytutów naukowo-badawczych służby geo­
dezyjnej i kartograficznej.

Dekret z .24 kwietnia 1952 roku definiuje w sposób 
łączny i na jednym poziomie zagadnienie geodezji i 
kartografii, gdyż dotychczas wykonywane przez GUPK 
prace kartograficzne określone były w sposób niepełny 
jako „opracowywanie i reprodukcje map i planów“.

Lata 1945—1952 były okresem pionierskich osiągnięć 
w dziedzinie kartografii polskiej.

Nowe prawo, dyskontując na odcinku kartografii 
siedmioletnie osiągnięcia i doświadczenia b. GUPK, 
poszło dalej ujmując w wyraźnie określone normy 
prawa pojęcie i zadania państwowej służby geodezyj­
nej i kartograficznej.

W ZSRR rozwój robót geodezyjnych był od pierw­
szej chwili budowy państwa socjalistycznego nieroz­
łącznie związany z rozwojem kartografii. Dekretem 
Rady Komisarzy Ludowych z dnia 15 marca 
1919 roku szczegółowo określone zostały cele i zadania 
geodezji i kartografii. W ZSRR od przeszło 30 lat wy­
konywanie robót geodezyjnych i kartograficznych jest 
ujednolicone i ujęte narodowymi planami gospodar­
czymi w oparciu o szeroko prowadzone studia i do­
świadczenia instytutów naukowo-badawczych geode­
zyjnych i kartograficznych.

Przepisy dawnej ustawy z 28 stycznia 1932 roku w 
sprawie pomiarów państwa (Dz.U.R.P. Nr 19 poz. 125) 
zostały w nowym dekrecie zastąpione przepisami arty­
kułów 15, 16, 17 i 18 oraz ust. 2 art. 21.

Nowe przepisy przewidują, że każdy, kto przepro­
wadza techniczne czynności geodezyjne z zachowa­
niem przepisów art. 11, jest uprawniony do: wstępo­
wania na gruty i budowle objęte pomiarem, usuwania 
przeszkód, umieszczania na gruntach i budynkach 
znaków punktów geodezyjnych.

Prezydia powiatowych (miejskich) rad narodowych 
prowadzą ewidencję znaków punktów geodezyjnych, 
konserwują je i odtwarzają w przypadku zniszczenia, 
a prezydia gminnych (wiejskich) rad narodowych spra­
wują Opiekę nad znakami punktów geodezyjnych.

Bardzo ważne w nowym prawie są przepisy art. 21, 
które stanowią o karze pracy poprawczej do 3 miesię­
cy lub grzywny do 3.000 zł nie tylko za wykraczanie 
przeciwko przepisom art. 11, 12, 14 i 19 dekretu lecz 
również i za przekraczanie zarządzeń wydanych na ich 
podstawie. Tej samej karze podlega ten, kto bezpraw­
nie wykonuje pomiary geodezyjne, uniemożliwia lub 
utrudnia wykonywanie tych pomiarów oraz usuwa lub 
uszkadza znaki punktów geodezyjnych.

Na zakończenie naszych rozważań o dekrecie z 24 
kwietnia 1952 r. regulującym w nowych formach or­
ganizację geodezji i kartografii należy wspomnieć o 
dwóch zarządzeniach bezpośrednio z tym zagadnie­
niem związanych. W Monitorze Polskim z 26 lipca 
1952 r. N A—63 ogłoszona została uchwała Nr 550 Rady 
Ministrów w sprawie statutu organizacyjnego CUGiK. 
Nowy statut przewiduje zasadniczy podział Centralne­
go Urzędu na departamenty, a mianowicie: Gabinet 
Prezesa, Departamenty: Kadr, Planowania, Robót Ge­
odezyjnych, Kartograficznych, Techniki, Nadzoru Ge­
odezyjnego, Inwestycji i Zaopatrzenia, Organizacji i 
Zatrudnienia oraz dwa samodzielne wydziały: Karto­
grafii'Ogólnej, Szkolenia Zawodowego, a ponadto De­
legatury CUGiK.

289

\



Jak widzimy, w dalszym ciągu utrzymany został po­
dział na jednostki organizacyjne bez uwzględnienia 
Centralnego Zarządu Przedsiębiorstw Geodezyjnych 
i Kartograficznych. Funkcję centralnego zarządu w 
nowym statucie pełnią departamenty: Robót Geode­
zyjnych i Kartograficznych, Inwestycji i Zaopatrzenia. 
Organizacji i Zatrudnienia (bez wydziału organizacyj­
nego) oraz częściowo Departament Kadr i Departa­
ment Planowania.

Jednak nie daje to prawidłowego rozwiązania opera­
tywnego zarządu i kierownictwa przedsiębiorstwami.

Delegatury CUGiK wchodzą w skład Centralnego 
Urzędu i nie stanowią jednostek organizacyjnych 
władz terenowych, lecz są przedstawicielstwami 
CUGiK przy radach narodowych.

Tak więc CUGiK w odróżnieniu od b. GUPK nie po­
siada własnych organów terenowych. Terenową służbę 
geodezyjną i kartograficzną obecnie będą stanowić 
jednostki organizacyjne rad narodowych, podległe w 
miastach-powiatach oraz m. st. Warszawie i m. 
Łodzi — Ministrowi Gospodarki Komunalnej, a na 
pozostałych obszarach — Ministrowi Rolnictwa.

W obecnej strukturze CUGiK daje się zauważyć 
wyraźne podkreślenie roli i znaczenia Kartografii 
przez utworzenie Departamentu Robót Geodezyjnych 
i Kartograficznych oraz Samodzielnego Wydziału Kar­
tografii Ogólnej. Ponadto przy Prezesie CUGiK działa 
Komitet do Spraw Kartografii (§ 3).

Jak wspomniano poprzednio, do zakresu działania 
CUGiK należy między innymi „inicjowanie badań na­
ukowych w zakresie geodezji i kartografii dla potrzeb 
gospodarki narodowej“ . Prezes CUGiK posiada upra­
wnienia władzy naczelnej w stosunku do instytutów 
naukowo-badawczych służby geodezyjnej i kartogra­
ficznej. Takim instytutem jest istniejący od 1945 roku 
Geodezyjny Instytut Naukowo-Badawczy (GINB). Sta­
tut GINB z 20 października 1945 r. stracił moc obowią­

zującą z chwilą ogłoczenia w Monitorze Polskim 
N A—27 z 1952 r. zarządzenia Nr 54 Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 10 marca 1952 r. wprowadzającego 
nowy statut GINB.

Ważniejszymi punktami tego statutu są postanowie­
nia stwierdzające, że GINB posiada siedzibę w m. st. 
Warszawie i posiada osobowość prawną, ponadto § 6 
statutu określający zadania Instytutu i § 16 ustalający 
wewnętrzną organizację GINB.

Zadania GINB w ogólnym zarysie są sformułowane 
podobnie jak w 1945 roku, jednak Instytut dodatkowo 
prowadzi: pomiary z dziedziny astronomii praktycznej, 
specjalne pomiary badawcze dla potrzeb gospodarki 
narodowej, podstawowe pomiary grawimetryczne i 
magnetyczne oraz ich aktualizację. Ponadto do zadań 
Instytutu zostało włączone „dążenie do stałego postępu 
w wykonywaniu pomiarów geodezyjnych i geofizycz­
nych oraz udzielania pomocy naukowo-technicznej 
instytucjom, przodującym praktykom i racjonalizato­
rom w zakresie geodezji.

Wewnętrznie dzieli się na komórki naukowe i usłu­
gowe. Do tych ostatnich należy zaliczyć: stanowisko 
pracy starszego planisty oraz Sekcję Budżetowo-Gos- 
podarczą. Zakłady naukowe poświęcone są pracom 
w dziedzinie Geodezji, Geofizyki, Fotogrametrii, As­
tronomii, Pomiarów Odkształceń, Kartografii. Ponadto 
w instytucie istnieją: Działowy Ośrodek Dokumentacji 
Naukowo-Technicznej i biblioteka oraz Dział Organi­
zacji Pracy i Analizy Procesu Geodezyjnego.

GINB prowadzi zakłady naukowo-badawcze i do­
świadczalne, pracownie pomocnicze oraz zespoły do 
prac terenowych. Przy dyrektorze Instytutu działa 
Rada Naukowa, w skład której wchodzi 9 członków 
powoływanych na okres 3 lat spośród przedstawicieli 
nauki i znawców zagadnień, wchodzących w zakres 
działania Instytutu.

Pionowanie wykonawcze w geodezji
Mgr inż. E-. Weychert

W dziedzinie wewnątrzzakładowego planowania wy­
konawczego może istnieć wielorakość systemów. Opra­
cowanie systemu odpowiedniego dla danego przedsię­
biorstwa jest uzależnione od 1) branży, 2) profilu pro- 
ducyjnego zakładu, 3) od stopnia seryjności wyrobów i 
4) od kultury organizacyjnej panującej w zakładzie 
pracy. Lecz nawet w jednym przesiębiorstwie o okre­
ślonych jednoznacznie pierwszych 3 cechach — system 
ten nie wynika jednoznacznie z tych cech, nie zjawia 
ńę jako coś jedynego w danych warunkach. Duża ilość 
czynników i zagadnień, które występują w działalności 
Operacyjnej, wymagających nie tylko rozwiązania, lecz 
i skoordynowania — powoduje, że w przedsiębiorstwie 
pewnego typu, określonego pod względem 3 pierwszych 
cech, mogą powstawać różne systemy planowania wy­
konawczego. Dopiero czwarta cecha — dostatecznie wy­
soki poziom kultury organizacynej •— zbliża nas do tego 
jedynego, najwłaściwszego w danych warunkach syste­
mu. Lecz żeby wspiąć się na pewien poziom kultury 
organizacyjnej, przedsiębiorstwo musi organizować swą 
wytwórczość, musi posiadać jakikolwiek system 
planowania wykonawczego, który przechodząc próbę 
życia będzie się kształtował w formy coraz lepsze, 
coraz więcej dostosowane do cech produkcyjnych 
przedsiębiorstwa, a praca nad ulepszeniem systemu 
będzie podnosić ogólną kulturę organizacyjną zakładu 
pracy.

Geodezja dopiero niedawno zakończyła swój histo­
ryczny okres wytwórczości drobnowarsztatowej i cha­
łupniczej i przeszła do produkcji w dużych zakładach 
pracy. Poprzedni okres oczywiście nie sprzyjał rozwo­
dowi organizacji wytwarzania. Po przejściu do wy­
twórczości geodezyjnej w przedsiębiorstwach pań­
stwowych musimy stwierdzić i przyznać isię do zaco­
fania i prymitywizmu organizacyjnego. Wewnątrz­
zakładowe planowanie wykonawcze w przedsiębior­

stwach geodezyjnych nie istnieje, choć jego potrzebę 
odczuwa się w takim samym stopniu w geodezji, jak 
w fabrykach budowy maszyn czy budownictwie.

Zacząć trzeba może od pierwszych nieśmiałych kro­
ków, lecz zacząć planowanie wykonawcze powinno 
każde przedsiębiorstwo geodezyjne, wykorzystując swe 
możliwości przede wszystkim w działach techniczno- 
produkcyjnych. Przedsiębiorstwo geodezyjne dla osno­
wy geodezyjnej wyższych rzędów, okręgowe przed­
siębiorstwa kartograficzne, przedsiębiorstwo fotogra­
metrii i okręgowe przedsiębiorstwa geodezyjne dla 
pomiarów szczegółowych — powinny u siebie przystą­
pić do organizacji swej wytwórczości, do opracowania 
właściwych dla swego profilu produkcyjnego form 
planowania wykonawczego. Formy te powinny przejść 
swój okres prób i doświadczeń, po czym będzie można 
przystąpić do stworzenia typowych systemów, a być 
może — drogą syntezy zbudować jeden system opera­
cyjnego planowania dla geodezji. Taką właśnie drogę 
wskazuje decyzja III Wszechzwiązkowej Konferencji w 
sprawie wewnątrzzakładowego operatywnego pla­
nowania produkcji doświadczenia przodujących
przedsiębiorstw w sprawne organizacji operatywnego 
planowania produkcji powinny być ze wszech miar 
wykorzystane we wszystkich fabrykach budowy ma­
szyn. W tym celu powinny być one starannie prze­
studiowane, usystematyzowane według typów pro­
dukcji i innych ważniejszych cech, w wyniku czego 
powinny być stworzone typowe systemy operatywne­
go planowania produkcji w fabryce, w oddziale 
i w dziale,“ J)

Artykuł niniejszy ma na celu pobudzenie inicjaty­
wy przedsiębiorstw geodezyjnych do wprowadzenia 
postępowej organizacji wytwórczości. Zadaniem ar-

') Operatywne planowanie produkcji, cz. I. str. 288. Biblio­
teka Przemysłu.
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tykułu jest przedstawienie głównych zasad oraz form 
planowania operacyjnego, które mogą być stosowane 
w geodezji, i stworzenie w  ten sposób wyjściowej po­
zycji dla przedsiębiorstw geodezyjnych przystępują- 
czych do wprowadzenia u siebie planowania wyko­
nawczego. Jako pierwsza próba w geodezji, przedsta­
wione w artykule formy planowania wykonawczego 
nie mogą być uważane za skończone ani za system, 
stosowanie którego zalecam w którymkolwiek z przed­
siębiorstw geodezyjnych. Mają one charakter ramowy, 
nieprzystosowany do specyfiki określonego przedsię­
biorstwa, i powinny być przystosowane do profilu 
produkcyjnego i stopnia seryjności wyrobów przed­
siębiorstwa. Opracowane w ten sposób w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach formy planowania powinny 
być przez pewien okres stosowane, a powstałe stąd 
doświadczenia — wykorzystane do opracowania typo­
wych systemów planowania wykonawczego dla przed­
siębiorstw o jednakowych profilach produkcyjnych 
i podobnych stopniach seryjności wyrobów.

Przedstawione w niniejszym artykule zasady i for­
my planowania powstały drogą przystosowania do 
procesu geodezyjnego zasad i form planowania wyko­
nawczego stosowanych w innych branżach. W poszu­
kiwaniu wzorów do adaptacji, geodezja winna zwra­
cać szczególną uwagę na budownictwo, ponieważ pro­
ces budowlany i proces geodezyjny wykazują wiele 
cedh analogicznych. Przede (wszystkim tak isamp 
w budownictwie, jak w geodezji, wyjściową pozycją 
do planowania wykonawczego jest zadanie operacyjne, 
posiadające charakter jednostkowy, w budownictwie 
— polegające na wykonaniu określonego obiektu bu­
dowy, w geodezji — na wykonaniu osnowy geodezyj­
nej, mapy, projektu inżynieryjnego lub jego trasy. 
Przy jednostkowym charakterze zadania —- pewien 
stopień seryjności wyrobów występuje w budownic­
twie i w geodezji: w budownictwie wyraża się przez 
pewną ilość elementów budowlanych na jednym o- 
biekcie budowy, w geodezji — przez pewną ilość he­
ktarów, kilometrów lub punktów. Formalna analogia, 
polegająca na braku jednej naturalnej jednostki, w 
budownictwie i w geodezji jednakowo komplikuje 
planowanie przemysłowo-finansowe i wykonawcze, 
jak również analizę gospodarczej działalności. Podob­
nie jak w budownictwie, zadania operacyjne w geo­
dezji są związane z terenem. Okoliczność ta wysuwa 
potrzebę zagospodarowania w budownictwie placu 
budowy, a w geodezji terenu robót — i planowania 
prac przygotowawczych i zakończeniowych, a ponadto 
wprowadza do planowania czynnik sezonowości i za­
leżności wydajności od pory roku, opadów lub tem­
peratury. W organizacji stanowiska roboczego wystę­
puje analogia: w budownictwie — systemy dwójek 
lub trójek, a w geodezji — trójek lub czwórek (ze­
społy), w których rolę majstra i podręcznych speł­
niają technik lub inżynier geodeta ze swymi pomia­
rowymi. Wreszcie przewaga pracy ręcznej ńad ma­
szynową, wprawdzie w budownictwie przejawiająca 
tendencję do zanikania, jeszcze obecnie sprawia, że 
indywidualne cechy pracownika w budownictwie od­
grywają dużą rolę. Ten sam indywidualizm cechuje 
geodezję. Stąd rozpiętość w wydajności pracy posz­
czególnych robotników i możliwość przekraczania 
norm jest tak duża w budownictwie i w geodezji, ja­
kiej nie ma i nie może być itam, gdzie maszyna lub 
taśma nadaje tempo pracy, a normowanie techniczne 
jest ścisłe. Analogie te upodobniają styl planowania 
wykonawczego w geodezji i w budownictwie w znacz­
nym stopniu, choć różnice między samą istotą tych 
dwóch procesów wymagają w każdym przypadku 
przystosowania naśladowanych wzorów do specyfiki 
branżowej geodezji.

Poza budownictwem poszukiwańie wzorów w in­
nych branżach jest również możliwe i wskazane, 
szczególnie jeżeli chodzi o formy graficznego plano­
wania. Budując swe własne formy i zasady planowa­
nia wykonawczego, geodezja może i powinna opierać 
się na doświadczeniach przedsiębiorstw wszelkich 
branż, tych mianowicie, których produkcja ma cha­
rakter jednostkowy.

Planowanie wykonawcze w geodezji powinno za­
wierać następującą dokumentację:

1) harmonogramy,

2) wykresy obciążeń,
3) programy operacyjne.

1. Harmonogram
Proces produkcyjny w geodezji składa się z działań 

przygotowawczych i zakończeniowych, z procesu geo­
dezyjnego i z działań pomocniczych. W nowoczesnym 
przedsiębiorstwie proces geodezyjny charakteryzuje 
się daleko posuniętym podziałem pracy, który sięga 
z reguły do zabiegów, a w niektórych zabiegach docho­
dzi do czynności. Cykl produkcyjny, w wyniku któ­
rego następuje wykonanie zadania operacyjnego, za­
wiera zatem działania przygotowawcze, zakończeniowe 
i pomocnicze, oraz podzielony na zabiegi proces geo­
dezyjny. Wszystkie te elementy cyklu produkcyjnego 
muszą być skoordynowane i zsynchronizowane. Wy­
raża się to w odpowiednim doborze zespołów zarówno 
co do ich jakości (specjalizacji) jak i ilości, w okreś­
leniu czasu trwania ich pracy na podstawie norm 
oraz w zsynchronizowaniu tych czasów. Inaczej mó­
wiąc, w nowoczesnym przedsiębiorstwie wykonanie 
zadania nie może przebiegać dowolnie, a według pew­
nego planu, który polega:

a) na doborze zespołów o odpowiednich kwalifi­
kacjach i odpowiedniej zdolności produkcyjnej,

b) na wyznaczeniu im do wykonania ich części za­
dania i na określeniu czasu na to potrzebnego,

c) na zsynchronizowaniu czasów działania zespo­
łów, to jest na ustaleniu, w jakim momencie ma się 
zacząć i zakończyć działanie określonego zespołu, aby 
inne działanie zależne od pierwszego mogło być wy­
konane.

Poszczególne elementy cyklu produkcyjnego powin­
ny być zatem skoordynowane i zsynchronizowane: 
Koordynacja przejawia się we wzajemnym spełnieniu 
warunków punktów a) i b), a synchronizacja w speł­
nieniu warunku c).

Zagadnienie skoordynowania i zsynchronizowania 
rozwiązuje harmonogram za pomocą swej części ta­
belarycznej i swego wykresu. Część tabelaryczna po­
daje i koordynuje dane odnoszące się do zadania i do 
zespołów, wykres określa i synchronizuje czas potrzeb­
ny na wykonanie zadania.

Harmonogram jest niezastąpionym środkiem przy 
planowaniu operacyjnym i żaden system takiego 
planowania obejść się bez niego nie powinien. Część 
graficzna harmonogramu we wszystkich systemach 
pozostaje jednakowa. Jest to wykres, którego wyna­
lazcą był prof. Adamiecki, z tym, że zamiasi piono­
wego wykresu prof. Adamieckiego stosuje się obecnie 
wykres poziomy. Natomiast część tabelaryczna, zależ­
nie od specyfiki branży i zależnie od obmyślonego sy­
stemu, może być różna.

Pozostawiając wyjaśnienie treści części tabelarycz­
nej do szczegółowych wzorów, które będą dalej po­
dane, przedstawię zasadę sporządzania wykresu. Wy­
kres posiada na osi Y skalę czasu. Czas wyznaczony 
na wykonanie pewnego elementu zadania przedsta­
wia się w postaci poziomego odcinka w przyjętej 
skali czasu. Jego długość jest ilorazem, w którym 
dzielną jest zużycie czasu potrzebne na jednego tech­
nika (jeden zespół), a dzielnikiem — ilość techników 
(zespołów). Początek i koniec odcinka wyznaczają mo­
menty rozpoczęcia i zakończenia elementu zadania. 
Dla każdego następnego elementu wyznacza się od­
cinek czasu w taki sam sposób, przy czym zależnie od 
kolejności wykonywania poszczególnych elementów 
zadania, która wynika z właściwości rozpatrywanego 
zadania, synchronizuje się poszczególne odcinki.

Skala czasu może być przedstawiona za pomocą 
podziału osi Y na dni robocze lub na dni oznaczone 
datami kalendarzowymi. W pierwszym przypadku 
mówimy ogólnie o harmonogramie robót, w drugim —' 
harmonogram nosi nazwę kalendarzowego.

Koordynację i synchronizację elementów zadania 
rozwiązuje harmonogram robót w postaci niezależnej 
od dat kalendarzowych, a odcinki czasu są odniesione 
do początku wykresu i wzajemnie zsynchronizowane.

Harmonogram robót może być sporządzony według 
scalonej nomenklatury lub według zabiegów.
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Harmonogram robót według scalonej nomenklatury 
(rys. 1), w swej części tabelarycznej posiada przeli­

czenie operacji z podziałem na roboty w terenie i w 
biurze, ilości robót w jednostkach naturalnych, wska­
zuje zużycie czasu na jednostkę i na operację oraz 
ilość techników (zespołów) wykonujących operacje.

Wykres wskazuje za pomocą odcinka czas potrzeb­
ny na wykonanie operacji i momenty początku i koń­
ca operacji odniesione do początku wykresu. Długość 
tego odcinka powstaje przez podzielenie zużycia cza­
su przez ilość techników (zespołów). Ponieważ opera­
cje wyszczególniamy z podziałem na roboty w tere­
nie i w biurze, operacja może zajmować 2 wiersze w 
części tabelarycznej i na wykresie.

W harmonogramie według scalonej nomenklatury 
występuje sharmonizowanie siły roboczej z wielkością 
zadania, w wyniku czego powstają odcinki czasu, i 
zsynchronizowanie wzajemne operacji lub ich części: 
w terenie i w biurze. Gdyby tego zsynchronizowania 
nie było, to odcinek czasu, potrzebny ,na wykonanie 
całego zadania, byłby znacznie dłuższy i w niektórych 
przypadkach równałby się sumie odcinków dla po­
szczególnych operacji. Ponieważ jednak pewne opera­
cje lub ich części: w terenie i w biurze — mogą być 
wykonywane współcześnie, to przez zsynchronizowa­
nie uzyskuje się znaczne skrócenie czasu potrzebnego 
na wykonanie całego zadania.

W harmonogramie według scalonej nomenklatury 
nie ma jednak zsynchronizowania wzajemnego zabie­
gów wchodzących w skład operacji. Przyjmuje się, że 
zabiegi wykonywane są jednocześnie lub kolejno je­
den po drugim, co przy określonej ilości siły robo­
czej w jednym lub drugim przypadku daje taki sam 
odcinek czasu. W rzeczywistości zabiegi nie mogą być 
rozpoczynane ani ukończone jednocześnie. Na przy­
kład, obliczenia mogą być rozpoczęte dopiero po wy­
konaniu przynajmniej części robót w terenie, a po­
miary szczegółowe po założeniu przynajmniej części 
osnowy pomiarowej. Kolejne wykonywanie zabiegów 
przez cały przewidziany skład siły roboczej również 
nie może być stosowane ze względu na korzyści pły­
nące z właściwego podziału pracy i ze względu na ta­
ryfikację robót, a prawdopodobnie w niektórych przy­
padkach również ze względu na niedostatecznie duży 
front roboczy. W ten sposób harmonogram według 
scalonej nomenklatury daje obraz z dość dużą tole­
rancją i może być stosowany tylko dla planowania 
wstępnego, przybliżonego — celem wstępnego ozna­

Rys. 2. Harmonogram robót (według zabiegów).

czenia teirminów lub przybliżonego obciążenia od­
działów.

Harmonogram według zabiegów (rys. 2) opracowu­
je się albo jako rozwinięcie harmonogramu według 
scalonej nomenklatury, albo przystępuje się do jego 
opracowania bezpośrednio. W części tabelarycznej — 
harmonogram ten posiada wyszczególnienie zabie­
gów wchodzących w skład każdej operacji, ilości pra­
cy w każdym zabiegu w jednostkach naturalnych, 
zużycie czasu na jednostkę i na zabieg oraz przewi­
dzianą ilość techników (zespołów) dla każdego za­
biegu. W wykresie czasu rysuje cię odcinki czasu dla 
każdego zabiegu, wzajemnie zsynchronizowane. Ho 
wyszczególnieniu wszystkich zabiegów w operacji — 
podkreśla się część tabelaryczną, a na "wykresie cza­
su rysuje się odcinek wyróżniający się swą gruboś­
cią, który oznacza odcinek czasu dla całej operacji 
i którego długość zawiera się między początkiem naj­
bliższego w czasie zabiegu a końcem — najdalszego.

Każdy harmonogram powinien zawierać roboty 
przygotowawcze i zakończeniowe. Do nich należą:

1) zebranie i opracowanie materiałów geodezyjnych,
2) zagospodarowanie terenu robót,
3) kontrola techniczna.
Roboty przygotowawcze i zakończeniowe "wpływają 

na przedłużenie odcinka czasu całego zadania i powin­
ny być zsynchronizowane z robotami wykonawczymi.

2. Wykres robocizny

Jeżeli na harmonogramie przez kolumnę oznaczają­
cą jakiś dzień poprowadzimy pionową linię, to linia ta

Rys. 3. Wykres robocizny.

przetnie poziome linie harmonogramu, z których każ­
da oznacza pewną ilość techników (zespołów). Sumu­
jąc te ilości, otrzymamy ilość techników mających 
pracować w tym dniu. Wielkość tę będziemy nazy­
wać p r o f i l e m  r o b o c z y m  tego dnia.

Na rys. 3. jest przedstawiony wykres robocizny dla 
pewnego niedużego zadania (194 t/dn. w terenie i 122 
t/dn. w biurze) w  2 wariantach: górnym i dolnym. 
Pozioma skala czasu jest taka sama, jak w harmono­
gramie, pionowa podziałka wyraża ilość techników.

Wykres robocizny daje obraz stopnia równomier­
ności zapotrzebowania siły roboczej w okresie robót 
oraz pozwala na odczytanie z niego profilu robocze­
go każdego dnia. Na podstawie wykresu robocizny 
możemy ocenić, czy elementy procesu geodezyjnego 
zostały dobrze skoordynowane i zsynchronizowane.
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Górny wariant wykresu robocizny na rys. 3 wskazu­
je, że harmonogram został rozwiązany prawidłowo, 
dolny zaś świadczy o rozwiązaniu wadliwym.

W górnym wariancie widzimy zwartość i równo­
mierne rozłożenie siły roboczej w okresie robót, wi­
dzimy również naturalne i uzasadnione wznoszenie 
się wykresu w okresie początkowym i stopniowe o- 
padanie w okresie końcowym. Na wykresie prac 
biurowych widzimy oderwany fragment na początku, 
który wyraża przygotowanie materiałów geodezyj­
nych. Końcowy okres robót nie wymaga zatrudnienia 
całej załogi, ponieważ poszczególne zabiegi nie koń­
czą się jednocześnie. Dlatego końcowy okres jest 
przedstawiony dla prac w terenie i w biurze w po­
staci schodkowej.

Dolny wariant wykresu świadczy o niedostatecznej 
koordynacji zabiegów i wadliwym zsynchronizowaniu. 
Widoczny jest zbyt długi okres mało intensywnej 
pracy na początku, zwolnienie tempa pracy w środ­
ku okresu i zatrzymanie znacznej części załogi przy 
pracach terenowych a całej załogi przy pracach biu­
rowych — do końca okresu robót. Wykres jest dłuższy 
od pierwszego wariantu.

3. Harmonogram kalendarzowy
Harmonogram kalendarzowy 'jest przeniesieniem 

harmonogramu robót na skalę czasu oznaczoną da­
tami kalendarzowymi. Skala czasu może zawierać 
wszystkie dni miesiąca, wtedy wykres będzie przery­
wany w dniach świątecznych, lub — tylko dni robo­
cze oznaczone datami. Ten drugi sposób wydaje się 
więcej użyteczny.

Rys. 4. Harmonogram kalendarzowy.

Na rys. 4 jest przedstawiony wzór harmonogramu 
kalendarzowego ze skalą kalendarzową w dniach ro­
boczych. W porównaniu z harmonogramem robót w 
części tabelarycznej nie ma rubryki na czas jednost­
kowy, jako już niepotrzebnej, natomiast dodatkowo 
powinny być wskazane: oddział produkcyjny wyko­
nujący operację oraz zespoły wykonujące poszczegól­
ne zabiegi. Zespoły lub oddzielnych wykonawców 
oznacza się symbolami, którymi mogą być albo nu­
mery, stale utrzymywane, albo początkowe litery na­
zwisk, pisane dla uproszczenia małymi literami. Har­
monogram kalendarzowy' nię wnosi zasadniczo nic 
nowego w rozwiązanie problemów koordynacji i syn­
chronizacji, ponieważ problemy te zostały już rozwią­
zane w harmonogramie robót, natomiast określa da­
ty rozpoczęcia i zakończenia całego zadania i poszcze­
gólnych zabiegów oraz wskazuje zespoły, które będą 
wykonywać poszczególne części zadania. Harmono­
gram kalendarzowy sporządza się z uwzględnieniem 
istniejącego obciążenia oddziałów i zespołów. W po­
równaniu z harmonogramem robót, harmonogram ka­
lendarzowy aktualizuje i urealnia te rozwiązania 
problemów koordynacji i synchronizacji, które były do­
konane w oderwaniu od dat kalendarzowych i od ob­
ciążenia «zespołów. Dlatego w zetknięciu z rzeczywi­
stością harmonogramy robót mogą i powinny ulegać 
pewnym zmianom.

/

4. Wykres obciążenia oddziałów

Przyjmując zadanie i ustalając termin wykonania, 
przedsiębiorstwo powinno wiedzieć, .jakie jest obcią­
żenie oddziałów produkcyjnych robotami w toku lub 
jeszcze nie wykonywanymi, lecz przyjętymi. W tym 
celu powinien być prowadzony wykres obciążenia od­
działów. Jego zadaniem jest zobrazowanie, na ile cza­
su każdy oddział ma zapewnioną pracę, gdyby pra­
cował pełną zdolnością produkcyjną. Jest to zatem 
wykres pełnego obciążenia oddziałów.

Rys. 5. Wykres obciążenia oddziałów.

Na wykresie (rys. 5) obciążenie każdego oddziału 
przedstawiamy w postaci linii, której długość określa 
się przez podzielenie ilości robót przez dzienną zdol­
ność produkcyjną oddziału. Ilość robót może być wy­
rażana albo w jednostkach naturalnych albo w tech- 
nikodniówkach. W tych samych jednostkach wyraża 
się dzienną zdolność produkcyjną oddziału. Jeżeli od­
dział stale wykonuje tylko jedną operację, to ilość 
robót, jak i zdolność produkcyjna oddziału może i 
powinna być wyrażona w jednostce naturalnej. 
Jeżeli natomiast oddział wykonuje różne operacje, 
dla których są różne jednostki naturalne, to sprowa­
dzenie ilości robót i zdolności produkcyjnej do wspól­
nej jednostki może być wykonane przez wyrażenie 
ich w jednostkach pracochłonności.

Liczba nad liniami oznacza Nr roboty, a odcinek 
między górnymi kreskami oznacza czas pełnego ob­
ciążenia oddziału tą robotą. Wykres wypełnia się 
stopniowo w miarę obciążenia oddziałów robotami. 
Na rysunku 5 jest przedstawiony wykres obciążenia 
oddziału I i oddziału II według stanu z 3 dat: 1 
czerwca, 16 czerwca, i 1 lipca. Na fragmencie górnym 
jest przedstawione obciążenie oddziałów według stanu 
w dniu 1 czerwca. W okresie między 1 a 15 czerwca 
wykres uzupełniliśmy przez dorysowanie obciążenia 
oddziału I robotą Nr 473 i oddziału II robotą Nr 475, 
oznaczając koniec odcinków kreskami skierowanymi 
ku górze, co jest przedstawione na fragmencie środ­
kowym. Znak V oznacza, że w dniu 16 czerwca skon­
trolowaliśmy obciążenie. Okazało się, że w oddziale 
I w dniu 15 czerwca ilość pracy, która miała być wy­
konana na tę datę, została już wykonana w dniu 12 
czerwca, co zaznaczamy, stawiając kreskę skierowaną 
ku dołowi po dacie 12 czerwca. Z tego wyniknie, że 
przewidywane obciążenie oddziału również zmniej­
szy się o 3 dni, co uwidocznimy stawiając na końcu 
wykresu obciążenia dolną kreskę cofniętą w porów­
naniu z górną o 3 dni. Dalsze obciążenie oddziału bę­
dziemy liczyć od kreski dolnej, a nie od górnej, czyli 
od końca poprawionego wykresu obciążenia. W od­
dziale II w dniu 16 czerwca stwierdzamy opóźnienie 
roboty, mianowicie stwierdzamy, że ilość roboty, któ­
ra miała być wykonana w dniu 15 czerwca, będzie 
wykonana dopiero 18 czerwca. Zaznaczamy tę oko­
liczność dolną kreską, jednakże w tym przypadku nie 
przedłużamy wykresu o 2 dni opóźnienia, wychodząc 
z założenia, że opóźnienie powinno być nadrobione 
przy robotach następnych, wskutek tego dolną kreskę 
stawiamy w dacie ostatniej górnej kreski.

Na fragmencie dolnym jest przedstawione obciąże­
nie I oddziału dalszą robotą Nr 495 i oddziału II. ro­
botą Nr 503. Obciążenie nowymi robotami liczyliśmy 
od końcowych dolnych kresek ustalonych w dniu 16
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czerwca. W dniu 1 lipca dokonaliśmy sprawdzenia 
wykonanych ilości robót, licząc od 1 czerwca, co za­
znaczamy znakiem V w dacie 1 lipca. Stwierdziliśmy, 
ze przewidziana na dzień 30 czerwca ilość robót zo­
stała w oddziale I wykonana już w dniu 28 czerwca, 
co zaznaczamy dolną kreską. Powoduje to skrócenie 
linii obciążenia oddziału I o 2 dni, co zaznaczamy na 
końcu obciążenia dolną kreską. W oddziale II stwier­
dziliśmy pewne wyrównanie zaległości, jednakże 
przewidziana ilość robót na dzień 30 czerwca będzie 
wykonana z jednodniowym opóźnieniem, to jest 2 
lipca. (1 wypada święto). Wskutek te<m w myśl za­
sady, że opóźnienie powinno być nadrobione przy na­
stępnych robotach, ogólna długość imu obciążenia nie 
zmieni się i końcową dolną kreskę stawiamy pod 
górną.

W ten sposób prowadzimy wykres dalej, lub prze­
nosimy go na nowy schemat z dniem 1 lipca. Wtedy 
wykres przybiera postać przedstawioną na fragmencie 
górnym. Wykres pełnego obciążenia oddziałów infor­
muje, jakie roboty ma do wykonania każdy oddział i w 
ciągu jakiego czasu będzie nimi obciążony, oraz 
stwierdza (za pomocą dolnych kresek) ilościowe wy­
konanie planu w terminach oznaczonych znakiem V, 
nić informuje natomiast o terminach rozpoczęcia i za­
kończenia robót, ponieważ pełna zdolność produkcyj­
nie może być rozdzielana na poszczególne roboty.

5. Wykres obciążenia zespołów

Jak główny inżynier powinien wiedzieć, w jakim 
stopniu są obciążone oddziały, tak. samo każdy kie­
rownik oddziału powinien znać obciążenie zespołów 
lub grup (brygad) wchodzących w skład oddziału. 
Wykres. obciążenia zespołów (lub grup) jest zatem 
szczegółowym rozwinięciem wykresu obciążenia od­
działu, jednak z pewną różnicą. Obydwa wykresy 
przedstawiają obciążenie robotami, które są albo w 
toku, albo są już przydzielone. Różnica polega na 
tym, że robota może być przydzielona oddziałowi, 
lecz w oddziale nie rozdysponowana na zespoły. W 
ten sposób wykres obciążenia zespołu jest zwykle 
krótszy, nie sięga w przyszłość tak daleką, jak wy­
kres obciążenia oddziałów.

Graficzny sposób przedstawienia obciążenia zespo­
łów może być taki sam, jak na wykresie obciążenia 
oddziałów, lub mogą być zastosowane wykresy 
Gantta.

Rys. 6 jest wykresem obciążenia zespołów (lub grup 
zależnie od organizacji oddziału, jego wielkości lub 
potrzeb) — według systemu i symboli Gantta. Na wy­
kresie początek i koniec zaplanowanej roboty ozna­
cza się za pomocą 2 kątowników połączonych u góry 
cienką linią łączącą podstawy kątowników. Dla usta­
lenia stanu obciążenia zespołów jest istotne, czy w 
pewnym momencie robota została już wykonana, lub 
czy przebieg jej jest przyspieszony w stosunku do 
planu, czy opóźniony. Moment, w którym kontrolu­
jemy stan obciążenia, oznacza się symbolem V. Jeżeli 
w tym momencie robota była wykonana, to podkre­
ślamy grubą linią łączącą podstawy kątowników. Je­

żeli robota była nie ukończona, lecz przebiegała w 
tempie zaplanowanym, to wkreślamy grubą linię, któ­
rej koniec wypada pod datą sprawdzenia, czyli pod

Rys. 6. Wykres obciążenia respołów.

znakiem V. Robotę przyspieszoną oznacza się grubą 
linią, której koniec jest wysunięty w stosunku do zna­
ku V, a robotę opóźnioną — linią nie dochodzącą do 
znaku V. Stopień wydłużenia lub skrócenia grubej linii 
wykonania oznacza się wg skali czasu, czyli robotę 
przyspieszoną o 2 dni oznacza się linią dłuższą o 2 dni 
w skali czasu.2) Koniec grubej linii wykonania zazna­
cza się grubą kreską skierowaną ku dołowi.

Jeżeli robota była opóźniona, to datę rozpoczęcia 
następnej roboty można oznaczyć nie tuż po dacie 
planowanego zakończenia pierwszej roboty, a po upły­
wie czasu potrzebnego na jej ukończenie. Czas po­
trzebny na zakończenie opóźnionej roboty oznacza 
się tak zwaną „kopertą“ .

W przypadku stwierdzenia przyspieszenia roboty, 
data rozpoczęcia następnej (roboty 'przypada przed 
data planowanego zakończenia pierwszej roboty. Po­
nieważ w tym przypadku wykres stawałby się nie­
czytelny, plan nowej roboty, to jest kątowniki po­
czątku i końca roboty, umieszczamy powyżej wykre­
su pierwszej roboty.

Wykres obciążenia na rysunku 6 odczytujemy w 
sposób następujący:

Zespół Nr 7 miał rozpocząć zadanie 510 w dniu 1 
czerwca i zakończyć je w dniu 8 czerwca, po czym 
niezwłocznie miał rozpocząć zadanie 515 i zakończyć 
je 19 czerwca. W dniu 16 czerwca kontrola stanu ro­
bót, a tym samym kontrola stanu obciążenia wyka­
zała, że zadanie 510 zostało wykonane, co zostało na 
wykresie uwidocznione linią grubą, a wykonanie za­
dania 515 jest przyspieszone o 2 dni, co zostało uwi­
docznione linią grubą, której koniec jest przesunięty 
od daty kontroli o 2 dni. Wskutek tego początek na­
stępnego zadania 518 możemy zaplanować o 2 dni 
wcześniej niż zamierzaliśmy. Ząplanowane zadanie 
518 jest umieszczone wyżej. Wykres obciążenia ze­
społu Nr 7 przedstawia stan na dzień 16 czerwca.

Zespół Nr 8 wykonywał zadanie 497 w ubiegłym 
miesiącu, dlatego kątownik rozpoczęcia '¡roboty nie 
jest na wykresie umieszczony. Zadanie to ma być 
ukończone 22 czerwca. Kontrola w dniu 16 czerwca 
wykazała, że robota jest opóźniona o 2 dni. Dlatego 
na wykresie umieszczamy kopertę 2-dniową na wy­
kończenie zadania, a rozpoczęcie nowego zadania 518 
planujemy na dzień 26 czerwca. Wykres obciążenia 
zespołu Nr 8 przedstawia stan na dzień 16 czerwca.

Na wykresie obciążenia zespołu Nr 14 przestawiony 
jest stan na dzień 1 lipca po kontroli w dniach 16 
czerwca i 1 lipca. Zespół ten był obciążony zadaniem 
403 z przeszłego miesiąca, które powinno być ukoń­
czone 4 czerwca. 5 czerwca zespół miał rozpocząć wy­
konanie zadania 497 z terminem ukończenia w dniu 
18 czerwca. Kontrola obciążenia w dniu 16 czerwca 
ujawniła, że pierwsze zadanie zostało ukończone, a 
drugie przebiega z opóźnieniem 1-dniowym, co na 
wykresie zostało uwidocznione grubą linią z kreską 
u dołu w dniu 14 czerwca. Wskutek tego opóźnienia 
termin zakończenia zadania 497 został przesunięty o 
1 dzień, co przedstawia koperta. Następne zadanie 
518 miało być zakończone 4 lipca. Kontrola w dniu 
1 lipca wykazała, że zadanie 497 zostało ukończone, 
wskutek czego gruba linia została przeciągnięta do 
końca, a robota 518 jest przyśpieszona o 2 dni, co za­
znaczamy grubą linią z kreską na dół. Wskutek przy­
spieszenia wykonania roboty 518 początek nowej ro­
boty 525 może być wyznaczony o 2 dni wcześniej niż 
było przewidywane zakończenie roboty 518.

Na tych wykresach zasada, że opóźnienie roboty 
powinno być likwidowane w następnych robotach, 
nie została ujawniona. Zasada ta jednak może być 
realizowana przez skracanie odcinka następnej ro­
boty, przy czym opóźnienie może być rozkładane na 
więcej niż jedną robotę.

6. Program operacyjny (program robót)
Kalendarzowe harmonogramy sporządzone z 

uwzględnieniem istniejącego obciążenia oddziałów i 
zespołów narzucają oddziałom poszczególne zadania 
operacyjne. Rozproszone po harmonogramach posz-

2) Jest to znakowanie odwrotne od podanego na wykresie . 
obciążenia oddziałów, na którym przyspieszenie oznacza się 
kreską dolną, cofniętą w stosunku do znaku V.
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czególne zadania trzeba zebrać i zestawić w  progra­
mach operacyjnych dla oddziałów. Sporządza się je 
na pewne okresy —• kwartalne lub miesięczne. Okresy 
te mogą być jeszcze podzielone na okresy mniejsze 
przewidziane dla sprawozdań wewnątrzzakładowych i 
sprawdzania obciążenia.

Program  roboI
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Tablica Nr 3 jest schematem programu robót na 
okres 3 miesięcy z podziałem na okresy półmiesięcz- 
ne. Terminy i ilości robót zapisuje się w 2 wierszach: 
górnym dla planowanych terminów i planowanych 
ilości robót, dolnym — dla rzeczywistych. Jako jed­
nostki ilości robót mogą być użyte jednostki naturalne 
lub jednostki pracochłonności (tecłmikodniówki). Pod­
sumowanie kolumn jest przepustowością oddziału 
(zdolnością produkcyjną).. Ze względu na potrzebę pod­
sumowania kolumn jednostki naturalne mogą być 
używane, gdy oddział stale wytwarza jednakowe wy­
roby, przy wytwórczości mieszanej ilości robót powin­
ny być określane ich pracochłonnością.

Na programie robót dla oddziału nie kończy się pla­
nowanie operacyjne. Okresowe zadania oddziałowe 
powinny być rozdzielone i doprowadzone do najdro­
bniejszych ogniw produkcyjnych, to jest do zespołów 
terenowych i poszczególnych kalkulatorów i kreśla­
rzy.

Zależnie od wielkości oddziału i jego struktury or­
ganizacyjnej, kierownikowi oddziału podlegają bry­
gadziści (kierownicy grup) lub bezpośrednio kierow­
nicy zespołów terenowych i poszczególne stanowiska 
robocze (kalkulatorzy, kreślarze). Odpowiednio do tej 
struktury kształtuje się dalsze planowanie ope­
racyjne.

Rozpatrując najpierw drugi przypadek, jako prost­
szy, zauważymy, że zadanie rozdziału robót na zespo­
ły terenowe i na poszczególne stanowiska spełnia .wy­
kres obciążenia zespołów, jednocześnie kontrolując 
wykonanie zadań operacyjnych w najdrobniejszych 
ogniwach produkcyjnych. Dla celów sprawozdaw­
czości, oprócz wykresu obciążenia zespołów, wypada 
prowadzić zestawienia zadań operacyjnych i ich wy­
konania w programach robót dla zespołów. Forma 
tych programów może być taka sama, jak dla oddzia­
łów, z tą różnicą, że okresy programowe mogą

być krótsze i odpowiadać okresom przewidzianym dla 
sprawozdań i sprawdzenia obciążeń.

W pierwszym przypadku, gdy kierownikowi oddzia­
łu podlegają kierownicy grup, przedsiębiorstwa geo­
dezyjne, stawiając swe pierwsze kroki w  planowaniu 
wykonawczym, mogłyby poprzestać na doprowadze­
niu zadań operacyjnych do grup. Wtedy wykresy ob­
ciążenia zespołów i programy zespołowe miałyby za­
stosowanie do zadań grupowych. Z czasem postęp 
organizacyjny i rozwój kultury organizacyjnej w 
przedsiębiorstwach geodezyjnych doprowadzi do pla­
nowania operacyjnego na poszczególnych stanowi­
skach roboczych. Rozdział zadań i programy dla grup 
mogą być w tym przypadku prowadzone na wykre­
sach obciążenia i schematach programów przewidzia­
nych dla oddziałów, a rozdział i programy robót dla 
stanowisk roboczych — na wykresach i programach 
dla zespołów.
7. Współzależność między dokumentami planowania 

wykonawczego
Harmonogramy, wykresy obciążeń i programy ro­

bót są z sobą w zależności i zgodności. Przy planowaniu 
wykonawczym mamy do czynienia z robotami plano­
wanymi, jeszcze nie rozpoczętymi i z robotami w to­
ku. Przed sporządzeniem programu robót musimy 
przede wszystkim ustalić stan robót w  toku. Wynik­
nie z tego pewne obciążenie oddziałów i zespołów jak 
również pewien program robót zajmujący początek 
okresu programowego. Dopiero po ustaleniu stanu 
robót w toku możemy przystąpić do planowania ro­
bót na resztę okresu. Jak już było wzmiankowane, 
harmonogram robót, sporządzony w oderwaniu od 
daty rozpoczęcia robót i od istniejącego obciążenia® 
oddziałów, w zetknięciu z rzeczywistością musi 
ulec pewnym korektom. Harmonogram kalendarzowy 
sporządza się zatem w zgodności z wykresami obcią­
żeń i programami robót w toku, Na podstawie har­
monogramów kalendarzowych zestawia się programy 
robót i sukcesywnie wnosi się obciążenie oddziałów 
na wykresy. Oddziały dokonują rozdziału robót na 
zespoły, zestawiają programy robót dla x zespołów i 
wnoszą je na wykresy obciążenia zespołów. Co pe­
wien ustalony okres: tydzień, dekadę, pół miesiąca 
lub miesiąc — sprawdza się ilość wykonanych robót 
przez zespoły i przez oddziały i ilości te wpisuje się 
w dolnym wierszu programów robót. Służy to do ko­
rekty wykresów obciążeń, jak również może spowo­
dować korektę harmonogramów kalendarzowych. W 
razie stwierdzenia niewykonania programu robót w 
ubiegłym okresie, na okres następny powinna być za­
planowana ilość robót wyrównująca opóźnienie. W tym 
przypadku zaplanowaną ilość robót na okres następ­
ny przekreśla się i wpisuje się ilość powiększoną.
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Oddając swoje głosy na listy Frontu Narodowego głosujecie za 
R O Z K W IT E M  OJCZYZNY

NIEPODLEGŁOŚCIĄ
POKOJEM

za zwycięską realizacją wielkich planów narodowych 
za jednością narodu w obliczu jego historycznych zadań

(Z programu wyborczego Frontu Narodowego)
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Rola geodezji w planowaniu przestrzennym
Prof.mgr inż. M. Odlanicki

1. Zakres i podział prac geodezyjnych 
w planowaniu przestrzennym

W pracach planowania przestrzennego biorą czynny 
udział specjaliści różnych dziedzin technicznych, przy­
rodniczych, społecznych i ekonomicznych.

Wśród tych specjalistów ważną rolę spełniają od po­
czątku geodeci, dostarczając przede wszystkim pod­
stawy wyjściowej do wszelkich prac w postaci planów 
i map topograficznych, a w szczególności będącej obe­
cnie w opracowaniu mapy gospodarczej kraju 1:10.000.

Geodeci biorą również udział w pracach, związanych 
z wykonywaniem studiów, badań terenu, inwentary­
zacji i projektów oraz przeprowadzają geodezyjną re­
alizację projektów i przekształcanie struktury po­
wierzchniowej obszarów według założeń planów za­
gospodarowania przestrzennego i zasad polityki tere­
nowej.

A na odcinku organizacji terenów osiedli wiejskich 
są nieraz głównymi autorami ogólnych (wstępnych) 
planów zabudowania.

Podział służby geodezyjnej w planowaniu przestrzen­
nym występuje na wszystkich jego szczeblach: w pla­
nowaniu krajowym, regionalnym i miejscowym, przy 
czym zaznacza się on coraz wyraźniej jako element 
niezbędny, w miarę zbliżania się w studiach i projek­
towaniu do stanu realizacji.

Prace geodezyjne w planowaniu przestrzennym są 
jednym z działów geodezji gospodarczej, nazywanej 
również geodezją stosowaną lub specjalną. Można ją 
podzielić na następujące etapy:

I. Przygotowanie podkładów geodezyjnych.
II. Prace geodezyjne, wykonywane podczas opra­

cowywania studiów, inwentaryzacji i projektów.
III. Geodezyjna realizacja projektów.
W pewnym stopniu można zaliczyć do geodezji sto­

sowanej w planowaniu przestrzennym również doku­
mentację geodezyjną i pomiary, wykonywane w ra­
mach dokumentacji technicznej i realizacji inwestycji 
budowlanych i inżynierskich, a przede wszystkim pra­
ce geodezyjne, związane z ustaleniem lokalizacji szcze­
gółowej projektowanych inwestycji (Instrukcja Nr 20 
PKPG z 1950 r.).

Technika prac geodezyjnych w planowaniu prze­
strzennym opiera się na odpowiednich zasadach geo­
dezji i kartografii, dostosowanych do specjalnych po­
trzeb i wymagań planowania. Brak jest dotychczas in­
strukcji technicznej w tym zakresie, co utrudnia 
wprowadzenie w praktyce planowania jednolitych 
i właściwych metod sporządzania podkładów oraz wy­
konywania pomiarów inwentaryzacyjnych i realiza­
cyjnych. Niemniej jednak możemy już 'od  początku 
rozwoju planowania przestrzennego zanotować pewne 
przejawy postępowych osiągnięć geodezyjnych w tej 
dziedzinie, jak np. próby praktycznego zastosowania 
w planowaniu metod fotogrametrycznych, czy rozwój 
techniki pomiarowej przy planowaniu i zabudowie 
osiedli w ramach akcji ZOR-owskiej, co znalazło swój 
wyraz m. in. w powołaniu odrębnego przedsiębiorstwa 
państwowego „Geoprojekt“ .

2. Podkłady geodezyjne w planowaniu przestrzennym
Podkłady geodezyjne są elementem dokumentacji 

technicznej, niezbędnym we wszystkich etapach stu­
diów oraz projektowania i realizacji planów zagospo­
darowania przestrzennego, jak również przy progra­
mowaniu, projektowaniu, realizacji i eksploatacji 
obiektów budowlanych, inżynierskich,, przemysłowych 
oraz wszelkich inwestycji, związanych z użytkowa­
niem terenu.

Plan zagospodarowania przestrzennego w toku opra­
cowania i realizaćji'— założenia1 projektu inwestycji,

jej lokalizacja ogólna i szczegółowa, a następnie pro­
jekt wstępny, projekt techniczny, rysunki robocze i 
wreszcie realizacja — wymagają już na wstępie pod­
kładów geodezyjnych jako materiałów wyjściowych, 
które muszą być stale uzupełniane danymi pomiaro­
wymi i dostosowywane tak co do skali, dokładności, 
jak i co do treści do bieżących potrzeb w miarę postę­
pu prac projektodawczych aż do zakończenia i zrea­
lizowania. Użytkowanie wykonanych obiektów czy też 
przeprowadzonych inwestycji terenowych wymaga 
również obsługi geodezyjnej w oparciu o mapy i pla­
ny pomiarowe — bądź stałej, jak w kolejnictwie, gór­
nictwie czy planowym zagospodarowaniu terenów 
rolnych, bądź też okresowej jak np. przy badaniu 
i wyznaczaniu odkształceń wielkich budowli wodnych, 
obiektów przemysłowych, kominów fabrycznych itp.

Tak wszechstronny zakres zastosowania podkładów 
geodezyjnych w akcji planowego zagospodarowania 
przestrzennego obszarów wymaga wyodrębnienia tej 
problematyki w geodezji. Na tym miejscu ograniczymy 
się do ogólnego omówienia tylko części wymienionych 
zastosowań, związanej ze sporządzeniem i geodezyjną 
realizacją planów zagospodarowania przestrzennego.

Na wstępie należy przede wszystkim wyjaśnić, że 
prace pomiarowe związane ze sporządzeniem podkła­
dów topograficznych (stanu istniejącego) do celów pla­
nowania są tak, jak i planowanie, pracami ciągłymi, 
wymagającymi stałej aktualizacji, szczególnie na ob­
szarach intensywnej gospodarki przestrzennej — wbrew 
występującemu jeszcze często przekonaniu, że pomia­
ry poszczególnych obszarów wystarczy wykonywać 
okresowo w odstępach kilkunastu czy kilkudziesię­
ciu lat. Każdy podkład geodezyjny, nie uzupełniony sy­
stematycznie zmianami, zachodzącymi stale w terenie 
przy obecnej dynamice naszego życia gospodarczego 
w okresie budowy Planu Sześcioletniego — szybko tra­
ci swą aktualność i przydatność do prac planowania 
przestrzennego. Projektowanie zaś na podkładzie nie­
zgodnym ze stanem faktycznym w terenie narazić mo­
że na poważne kolizje, wzrost kosztów, a nawet i prze­
stoje przy realizacji projektów.

Zasadniczym zagadnieniem, związanym z zastosowa­
niem map i planów geodezyjnych w planowaniu prze­
strzennym, jest ustalenie wymagań technicznych co do 
skali, dokładności i treści podkładów. Zanim przy­
stąpimy do sformułowania tych warunków, należy po­
krótce wyjaśnić, jaka jest treść planów zagospodaro­
wania przestrzennego i w jakich skalach są one opra­
cowywane.

* * *

Plany zagospodarowania przestrzennego określają 
dla danego obszaru podział powierzchni na strefy róż­
nego przeznaczenia (plan użytkowania terenu), sieć je­
go obsługi w  zakresie komunikacji, gospodarki wodnej, 
energetyki, telekomunikacji (plan sieci komunikacyj­
nej i uzbrojenia terenu), wreszcie elementy organiza­
cji więzi społecznej, jak funkcje i zasięgi wpływów 
miast i osiedli, ilość ludności, lokalizacja sieci urzą­
dzeń usługowych, stosunek miejsca zamieszkania do 
miejsca pracy i do usług, regionalizacja, podziały ad­
ministracyjne (plan układu społeczno-przestrzennego)

Skale planów zagospodarowania przestrzennego są 
zwykle następujące:

— Plan krajowy — 1:1.000.000, ewentualnie 1:500.000, 
1:300.000 dla fragmentów. Stąd określa sie ten 
plan również jako „plan geograficzny“ .

— Plan regionalny — od 1:300.000 do 1:10.000, naj­
częściej 1:25.000. W odróżnieniu od krajowego — 
określa się go jako „plan topograficzny“ .
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— Plan miejscowy — tzn. plan zabudowania miasta 
czy osiedla — skale dokładniejsze od 1:10.000 
(„plan techniczny“), a mianowicie projekt ogól­
nego uproszczonego (wstępnego) planu zagospoda­
rowania przestrzennego — 1:10.000, projekt ogól­
nego planu zagospodarowania przestrzennego — 
1:10.000, projekt ogólnego planu — 1:5.000, pro­
jekt szczegółowego planu — 1:2.000 i 1:1.000, wre­
szcie plany robocze — 1:500.

Podane w zestawieniu skale dla planów miejscowych 
należy rozumieć jako skale zasadnicze dla poszcze­
gólnych planów. Oprócz tego operat każdego miejsco­
wego planu obejmuje zwykle szereg opracowań karto­
graficznych w mniejszych skalach, np. fizjografia, szkic 
usytuowania danego obszaru w stosunku do sąsiednich 
jednostek urbanistycznych, szkic bezpośredniej strefy 
wpływów danego osiedla itp.

Operat planu zagospodarowania przestrzennego spo­
rządza się w 3 przekrojach czasu: plan stanu istnie­
jącego (plan wyjściowy, studia), plan etapowy (np. 
6-letni) i plan perspektywiczny (obecnie do r. 1970).

Przy sporządzaniu planów zagospodarowania prze­
strzennego można wyodrębnić następujące etapy prac:

1. Zestawienie podkładów geodezyjnych.
2. Studia warunków naturalnych (przyrodniczych) 

i demograficznych oraz inwentaryzacja istnieją­
cego stanu zagospodarowania obszaru.

3. Zebranie i uzgodnienie zamierzeń władz i orga­
nów publicznych, instytucji społecznych oraz 
opracowanie wytycznych.

4. Opracowanie projektu planu zagospodarowania 
przestrzennego.

Plany zagospodarowania przestrzennego opracowuje 
się drogą kolejnych przybliżeń — od ustalenia założeń 
ogólnych do coraz szczegółowszych rozwiązań. Ele­
menty projektów ustala się metodą bilansowania, tzn. 
analizując stan istniejący (studia), uzgadnia się opty­
malne zaludnienie oraz zapotrzebowanie terenu i urzą­
dzeń, a z różnicy stanu optymalnego i faktycznego 
otrzymuję się dane do projektu. W opracowaniach sto­
suje się wskaźniki, przeważnie w procentach, liczby 
bezwzględne, graficzne ujęcie na planszach oraz opiso­
we przedstawienie tematu (tekst). Przechodząc kolejno 
od skali krajowej do miejscowej, coraz w większym 
stopniu stosuje się sposób technicznego opracowania 
graficznego aż do szczegółowych rysunków, stanowią­
cych podstawę do realizacji projektu w terenie.

Z przytoczonej charakterystyki treści i skali planów 
zagospodarowania przestrzennego oraz techniki ich 
sporządzania wynika, że stosujemy tu kolejno w po­
szczególnych etapach opracowania projektów wszelkie 
spotykane skale, począwszy od map geograficznych po- 
przez mapy topograficzne do planów geodezyjnych 
szczegółowych. Wynika stąd dalej ważny wniosek, że 
każda mapa, każdy podkład geodezyjny ma istotne 
znaczenie dla prac planowania i może być w odpowied­
nich etapach projektowania wykorzystany — zależnie 
od swojej wartości technicznej. Należy więc prowa­
dzić szczegółowe kartoteki istniejących podkładów — 
dla poszczególnych obszarów.

Jeżeli chodzi o treść podkładów geodezyjnych dla 
planowania przestrzennego, tdiwymagania będą tu za­
leżne od skali projektu i zakresu zagadnień nim obję­
tych. Ogólnie należy stwierdzić, że podkłady powinny 
być sytuacyjno-warstwicowe i obejmować wszystkie 
szczegóły sytuacyjne, jakie w danej .skali mogą być 
w sposób przejrzysty i zrozumiały narysowane. Wy­
czerpujące przedstawienie sytuacji terenowej na .pod­
kładzie upraszcza studia i inwentaryzację danego ob­
szaru.

Instrukcje radzieckie bardzo szczegółowo określa­
ją, jakie elementy powinny być przedstawione na pla­
nach topograficznych do celów planowania . W Polsce 
brak jest tego rodzaju przepisów pomiarowych i kie­
rujemy się tutaj wymaganiami, stawianymi w przepi­
sach o inwentaryzacji do planowania.

Elementy projektów zagospodarowania przestrzen­
nego wykreślane są na planach graficznie na podsta­
wie ustalonych w toku projektowania wymiarów li­
niowych, kątowych lub powierzchniowych. Nawiązanie 
projektu do osnowy dla wyznaczenia go w terenie na­
stępuje również drogą graficzną. Stąd ważną rzeczą 
jest dokładność graficzna zastosowanego do planowa­
nia podkładu oraz jego deformacja, tzn. skurcz lub roz­
kurcz, występująca zwykle w znacznym stopniu, ponie­
waż z reguły używa się nie oryginałów, lecz repro­
dukcji na papierach, ulegających łatwo dużym znie­
kształceniom. Te momenty w praktyce planistów w to­
ku sporządzania planów zagospodarowania zwykle nie 
są brane pod uwagę, co w  konsekwencji prowadzi nie­
raz do nieporozumień przy realizacji projektów i wysu­
wania przez projektantów niesłusznych pretensji pod 
adresem wykonawców podkładów geodezyjnych. Zda­
rza się np., że projektanci wyrażają zdziwienie, gdy 
przy realizacji projektów, opracowanych na podkła­
dzie warstwicowym tachimetrycznym, nie otrzymuje 
się dokładności wysokościowych rzędu niwelacji geo­
metrycznej, technicznej czy niwelacji ścisłej. Nie usta­
lono również dotychczas — w praktyce planowania ani 
w przepisach — warunków technicznych co do dokład­
ności dla oceny przydatności podkładów do planowa­
nia zależnie od ich przeznaczenia, ograniczając się 
zwykle do podawania żądanej skali oraz zakresu tre­
ści i wymagając tylko aktualności. W załączniku nr 1 
do Zarządzenia Min. Bud. z 30.XI.50 („Normy nakładu 
pracy przy sporządzaniu dokumentacji technicznej 
w zakresie planowania miast i osiedli“) przewidziana 
została ocena dostarczonego podkładu sytuacyjno- 
warstwicowego w ramach III etapu tzw. fizjografii ur­
banistycznej, brak jest jednak kryteriów technicznych 
odnośnie wymaganej dokładności. Należałoby na to za­
gadnienie zwrócić szczególną uwagę tym bardziej, że 
podkłady do planowania zestawiane są zwykle z mate­
riałów różnej dokładności.

* » *

Instrukcja techniczna radziecka dla planów miej­
skich ustala następujące graniczne odchyłki przy po­
miarach długości kontrolnych odcinków w naturze 
i graficznie na planie:
dla skali 1:500 ± 0,4 — -± 0,6 m (na planie)

„ 1:1.000 i 1:2.000 ± 0,3 — ± 0,5 „ „
„ „ 1:5.000 ± 0,4 mim
W pracach Giprogora przyjęto na podstawie prakty­

cznych doświadczeń większą tolerancję, a mianowicie 
± 0,6 mm, co według K. P. Pawłowa („Topograficzne 
plany miast“ Moskwa 1951) jest uzasadnione teorety­
cznie, jeżeli wziąć pod uwagę błędy zdjęcia w terenie, 
przyrządów kreślarskich, naniesienia i wykreślenia 
siatki kwadratów, punktów osnowy i konturów sytu ­
acyjnych.

W planach, zestawianych na podstawie materiałów 
różnego pochodzenia, dopuszcza się w praktyce ra­
dzieckiej przy planowaniu odpowiednio zwiększone' 
odchyłki.

* **

W jaki sposób zaspokajamy w obecnym etapie po­
trzeby naszego planowania przestrzennego w  zakresie 
podkładów geodezyjnych?

W pierwszym rzędzie wykorzystujemy wszelkie 
istniejące podkłady, a więc mapy geograficzne, topo­
graficzne, mapy katastralne (na obszarach południo­
wych, zachodnich i północnych) oraz różnego pocho­
dzenia mapy i plany szczegółowe.

Istniejące podkłady szczegółowe z reguły wymagają 
aktualizacji, którą przeprowadza się przeważnie szki­
cowo w pierwszym etapie planowania. Podkłady te 
często nie posiadają danych wysokościowych; uzupeł­
niamy je więc warstwicami •— do prac wstępnycłj 
z map topograficznych. Warstwice w ten sposób wry­
sowane sprawdzamy w fazie wątpliwości w  terenie
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^szkicowo) a przede wszystkim przez porównanie ich 
przebiegu na planie z sytuacją sieci hydrograficznej.

Należy tu podkreślić, że dla zrozumienia i właściwej 
interpretacji topografii, a przede wszystkim rzeźby te­
renu danego obszaru konieczne jest gruntowne studium 
hydrografii. Na ten moment zwraca uwagę dr inż. 
Z. Novak w rozprawie „Elementy przyrodnicze kształ­
towania krajobrazu“, cytując również Lencewicza, któ­
ry w „Geografii Polski“ nazywa Jana Długosza je­
dnym z najświetniejszych umysłów XV wieku, ponie­
waż potrafił — mimo braku kartografii — podać jasny 
geograficzny opis kraju dzięki oparciu go na hydro­
grafii.

Poza tym konieczne jest zwykle kartograficzne do­
stosowanie istniejących podkładów do bieżących po­
trzeb planowania, a więc zestawienie podkładu zbior­
czego danego obszaru z różnych materiałów sytuacyj­
nych i wysokościowych, zmiana skali poszczególnych 
materiałów, właściwa generalizacja konturów sytua­
cyjnych, odpowiedni podział na sekcje, sporządzenie 
matryc z nadrukiem powtarzających się we wszyst­
kich opracowaniach tekstów legendy — dla umożliwie­
nia powielania na papierze światłoczułym itp. W ten 
sposób zestawiane podkłady 1:10.000 i 1:5.000 mogą być 
stosowane do projektów wstępnych i ogólnych.

W pewnych wypadkach nie mamy jednak żadnych 
podkładów szczegółowych. Pokrycie mapami szczegó­
łowymi orientacyjnymi wynosi: ok. 90% w wojewódz­
twach zachodnich i północnych, około 87% — w woje­
wództwach południowych i około 47% — w woje­
wództwach centralnych i wschodnich. W razie braku 
map szczegółowych — dla studiów i planów wstępnych 
z konieczności stosujemy powiększenia map topogra­
ficznych do skali 1:10.000.

Podkłady sytuacyjno-warstwicowe 1:10.000 i 1:5.000 
zestawiane są zwykle w postaci matrycy na kalce, 
z której wykonuje się odbitki ozalidowe lub transpa­
renty dla studiów i projektowania. Matryce takie 
z biegiem czasu ulegają poważnym deformacjom. Na­
leżałoby więc zalecić zestawianie podkładów na do­
brym papierze rysunkowym — przy uwzględnianiu 
poprawek deformacji papieru użytych materiałów źró­
dłowych, co stanowiłoby pewnego rodzaju pierworys 
(oryginał). Matryca z pierworysu służyłaby do sporzą­
dzania odbitek roboczych, natomiast pierworys — do 
dokładniejszych pomiarów graficznych w toku studiów 
1 projektowania, do wrysowania projektu ogólnego, 
do nawiązania do niego projektów szczegółowych, a 
w razie potrzeby i do ewentualnych pomiarów realiza­
cyjnych przy wyznaczaniu w terenie elementów pro­
jektu ogólnego.

Szczególne trudności przy kartograficznym dostoso­
wywaniu podkładów do planowania nasuwa zwykle 
generalizacja planu, której konieczność zachodzi przy 
pomniejszaniu skali. Polega ona na wyłączeniu, zre­
dukowaniu i uogólnieniu na planie tych szczegółów, 
które z punktu widzenia przeznaczenia podkładu mo­
gą być uznarie za zbędne. Uproszczenia takie nie mogą 
■być stosowane mechanicznie. Kierunek i zasięg genera- 
lizacji zależy przede wszystkim od postawionych wy­
magań co do treści podkładu i jego przeznaczenia. Ge­
neralizacja powinna być przy tym tak przeprowadzona, 
by podkład nie zatracił cech charakterystycznych da­
nego obszaru, mających znaczenie dla planowania.

Ogólnie technika kartograficznego dostosowania pod­
kładów zależy przede wszystkim od rodzaju planu za­
gospodarowania przestrzennego. W planowaniu miej­
scowym konieczne jest przedstawienie możliwie jak 
największej ilości szczegółów terenu, natomiast w pla­
nowaniu regionalnym podajemy tylko najważniejsze 
elementy, by zwiększyć przejrzystość: i czytelność pro­
jektu. W pewnych wypadkach wskazane jest stosowa­
nie systemu oleat, tzn. szeregu wzajemnie zoriento­
wanych matryc o różnej treści.

Dla zwiększenia przejrzystości i czytelności podkła­
du stosujemy znaki umowne dla szczegółów, których 
nie można narysować w skali z powodu zbyt małych 
wymiarów, jak również oznaczenia umowne dla kon­
turów, przedstawionych w skali. Znaki ustalane są

w ten sposób, by wyrażały graficznie cechy charakte­
rystyczne odpowiednich obiektów czy konturów sytu­
acyjnych i rzeźby terenu. Oprócz tego stosuje się na 
podkładach napisy wyjaśniające treść konturów oraz 
w pewnych wypadkach kolorowanie.

Dokładność kartograficznego dostosowania podkła­
dów do projektowania wstępnego i ogólnego zależy od 
wartości technicznej materiałów źródłowych (dokład­
ność zdjęcia w terenie, opracowania graficznego i stan 
zachowania) oraz od dokładności pomiarów aktualiza­
cyjnych. Duży wpływ na dokładność posiada tu także 
metoda zestawienia podkładu zbiorczego. W praktyce 
rzadko stosuje się sposób analityczny z powodu braku 
danych liczbowych. Najczęściej zestawia się podkłady 
1:10.000 i 1:5.000 drogą mechaniczną (pantografem, 
cyrklem redukcyjnym) lub fotomechaniczną. Gdy nie 
zachodzi potrzeba zmiany skali, można stosować o- 
prócz opracowania mechanicznego lub fotomechanicz- 
nego również sposoby graficzne zestawienia podkładu 
z częściowych materiałów przez przerysowanie bezpo­
średnio na matrycę, przekłucie (szpilkowanie), kopio­
wanie na szklanym pulpicie z wewnętrznym oświe­
tleniem lub przy pomocy odciskania przez cienki pa­
pier, natarty grafitem. Według cyt. K. P. Pawłowa plan 
zbiorczy, zestawiony drogą szpilkowania czy odciska­
nia ustępuje co do dokładności o 30 — 35% w  stosun­
ku do planu, zestawionego z tych samych materiałów 
drogą pantografowania. Należy przy tym zaznaczyć, 
że stosując sposoby graficzne, nie możemy wprowa­
dzić do podkładu zbiorczego poprawek z powodu de­
formacji materiałów źródłowych.

* *

Nowe pomiary geodezyjne należy stosować dla pla­
nów szczegółowych, a niekiedy i dla planów ogólnych, 
jeżeli istniejące podkłady są przestarzałe, względnie 
nie mamy żadnych map szczegółowych.

Ze względu na wysokie koszty i brak sił technicz­
nych nowe pomiary szczegółowe bezpośrednio są zwy­
kle wykonywane tylko w zasięgu, niezbędnym do pro­
jektów szczegółowych względnie ogólnych. Należy je­
dnak wtedy osnowę geodezyjną projektować dla całe­
go obszaru, przewidywanego do rozbudowy miasta czy 
osiedla w planie perspektywicznym, by ułatwić roz­
szerzenie pomiarów szczegółowych w razie potrzeby. 
Zasięg osnowy i pomiarów szczegółowych dla plano­
wania należy również uzgadniać z bieżącymi i przewi­
dywanymi potrzebami zainteresowanych działów go­
spodarki narodowej. .

Szczególne korzyści dla planowania daje zastosowa­
nie metody stereofotogrametrycznej przy nowych po­
miarach. Metoda ta umożliwia szybkie i wierne przed­
stawienia wszystkich szczegółów sytuacji terenu w róż­
nych skalach, a mianowicie w postaci fotoszkiców 
w skali przybliżonej zwykle ok. 1:10.000, fotoplanów 
w skali 1:5.000 oraz sytuacji i rzeźby na fotomapach 
(planach rysunkowych z warstwicami) w  skalach du­
żych 1:5.000, 1:2.000, 1:1.000. Poza tym dużym ułatwie­
niem przy projektowaniu może być oglądanie w zwy­
kłym stereoskopie plastycznego modelu terenu przy 
pomocy luźnych odbitek stykowych zdjęć lotniczych

Zdjęcia fotogrametryczne są również bardzo cennym 
materiałem do graficznego aktualizowania istniejących 
podkładów geodezyjnych w oparciu o stałe punkty, 
zidentyfikowane na podkładzie i odbitce fotograme­
trycznej.

Zalety fotogrametrii — jako środka technicznego do 
badania i zagospodarowania przestrzeni — doceniają 
już w pełni nie tylko geodeci, lecz również planiści, 
urbaniści, geografowie i specjaliści wszystkich dzie­
dzin,'korzystający w swych pracach z podkładów ge­
odezyjnych.

Prof. dr M. Dobrowolska w pracy „Dynamika krajo­
brazu kulturalnego“ (Przegląd Geograficzny, Tom XXI, 
Zesz. 3 —4, 1948 r.) wyraża pogląd, że rozwój aerofoto- 
grametrii przyniósł niezwykły postęp w dziedzinie kar­
tografii współczesnej, umożliwiając badanie i technicz­
ne opanowanie olbrzymich nawet niedostępnych prze-
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strzeni. Prof. Dobrowolska podkreśla szczególne zna­
czenie aerofotogrametrii dla rozwoju badań porów­
nawczych nad procesami przemian, zachodzących na 
różnych terenach i w rozmaitych okresach czasu oraz 
dla analizy przyczyn i sił, wyznaczających te przemia­
ny. Zdjęcia aerofotogrametryczne pozwalają bowiem 
zarówno na odtwarzanie wielkich zarysów rozprze­
strzenienia kultur, jak też i na ujęcie drobnych zespo­
łów i elementów kulturalnych w zależności od natu­
ralnego podłoża. Zdjęcia te rejestrują całe zespoły 
przyrodnicze, gospodarcze i kulturalne na tle rzeźby te­
renu, stosunków wodnych, sieci hydrograficznej, wy­
kazując wzajemne zależności poszczególnych elemen­
tów. Uzyskane drogą aerofogrametrii materiały umo­
żliwiają badanie ewolucji krajobrazu kulturalnego, po­
suwania się i cofania zasięgu kultur, pozwalają na od­
twarzanie zasięgu zamarłych kultur itp. Przytoczona 
w skrócie ocena prof. Dobrowolskiej wykazuje wyra­
źnie wyjątkowe znaczenie aerofotogrametrii dla roz­
woju planowania przestrzennego.

Dr inż.-arch. Z. Novak w cyt. rozprawie „Elementy 
przyrodnicze kształtowania krajobrazu“ (Kraków, 
1952) wyraża opinię, że metoda areofotogrametril poz­
wala projektantowi wczuć się w sposób najbardziej do­
skonały w charakter opracowywanego terenu i umo­
żliwia równocześnie szybkie dostarczenie pełnowarto­
ściowych podkładów. Autor podkreśla, że dawniej 
przy małym zasięgu inwestowania było możliwe wizu­
alne studiowanie terenu i planowanie przestrzenne na­
wet z bardzo dobrymi wynikami, szczególnie na tere­
nach o urozmaiconej rzeźbie, czego pozytywnymi przy­
kładami może być plastyka miast dawnych, jak Kra­
ków, Częstochowa. Natomiast obecnie, przy inwesto­
waniu w krótkim okresie czasu olbrzymich obszarów, 
zachodzi potrzeba zastosowania szybkiej inwentaryza­
cji rozległych terenów i tutaj fotogrametria okazała 
się środkiem niezbędnym i niemal niezastąpionym. Au­
tor twierdzi, że bez zastosowania fotogrametrii do or­
ganizacji planu przestrzennego projektowanie nie na­
dąży za niezwykłą dynamiką zjawisk rozwoju gospo­
darczego i urbanizacji kraju.

* **

Doraźne wykonywanie pomiarów dla planowania 
przestrzennego w razie pilnej potrzeby stosuje się o- 
becnie z konieczności. W gospodarce planowej należy 
dążyć do uzyskania pełnego pokrycia kraju mapami 
szczegółowymi, stale aktualizowanymi. W obecnym eta­
pie taką mapą będzie wykonywany już przez Cen­
tralny Urząd Geodezji i Kartografii — pierwszy ar­
kusz mapy gospodarczej kraju 1:10.000. Mapa ta obej­
mować będzie ok. 8.000 sekcji formatu 50 x 80 cm 
(40 km2). W Planie Sześcioletnim przewiduje się wyko­
nanie ok. 50% mapy (ok. 156 tys. km2 powierzchni kra­
ju). Roczny nakład na mapę gospodarczą wynosi ok. 
12% wszystkich nakładów na pomiary kraju. Wykony­
wany obecnie arkusz jest mapą Sytuacyjno-wysokoś- 
ciową, przedstawiającą sytuację osiedli, komunikację, 
fizyczny obraz ziemi, granice użytków, granice admini­
stracyjne i warstwice. Przyjęta dla niej nazwa „mapa 
użycia powierzchni ziemi“ nasuwa pewne zastrzeżenia 
pod względem językowym i co do treści. Nie jest to 
wprawdzie rzeczą istotną, ale dla tak epokowego' dzie­
ła kartograficznego należałoby może zastanowić się 
nad wyszukaniem tytułu właściwego, biorąc jednocześ­
nie pod uwagę możliwość stosowania dogodnego skró­
tu — wobec powszechnego korzystania z. mapy, jakie 
niewątpliwie mieć będzie miejsce w gospodarce naro­
dowej. Dalsze arkusze mapy gospodarczej (osnowa geo­
dezyjna na tle treści sytuac.-warstwic. opracowanie 
bonitacyjno-glebowe, planistyczne i zagadnieniowe) 
będą wykonywane w następnej kolejności zależnie od 
potrzeb.

Wspomnieć wreszcie należy o projektowanym no­
wym katastrze gruntowym i budynkowym, który w po- 
satci map szczegółowych, spisów i opisów gruntów 
oraz budynków stanowić będzie łącznie z mapą gospo­
darczą kraju wysokiej wartości podkład geodezyjny dla 
planowania przestrzennego. 1

Dla planowania miejscowego podstawowe znaczenie 
mieć będą zamierzone w Planie Sześcioletnim pomiary 
osnów geodezyjnych w miastach dla ok. */s miast kra­
ju.

Będzie miał również pewne zastosowanie w planowa­
niu realizowany obecnie przez Centralny Urząd Geo­
dezji i Kartografii Atlas Polski, obejmujący ok. 60 
plansz formatu w przybliżeniu 23 x 50 cm w skalach 
1:5 milj. i 1:2 milj. (wykonano już według danych prof. 
Szaflarskiego ok. 25%).

3. Prace geodezyjne w ramach studiów', 
inwentaryzacji i projektowania

Wszelkie studia, badania terenowe, inwentaryzacje 
i wreszcie projektowanie opierają się, jak już wspo­
mniano, na podkładach geodezyjnych. Niezależnie od 
tego w toku wykonywania tych prac, szczególnie 
w planowaniu miejscowym, należy przeprowadzać do­
datkowe pomiary i stosować metody geodezyjne opra­
cowywania studiów i elementów projektów.

Studia do planów zagospodarowania przestrzennego 
można podzielić ogólnie na studia warunków natural­
nych, stosunków demograficznych i stanu zagospoda­
rowania obszaru (inwentaryzacja).

Zakres i sposób opracowania poszczególnych studiów 
zależy od rodzaju planu (skali).

W planowaniu miejscowym dużą wagę przywiązuje 
się obecnie do studiów w zakresie tzw. fizjografii urba­
nistycznej, inwentaryzacji pośredniej i inwentaryzacji 
urbanistycznej.

Studia te wymagają pewnych prac geodezyjnych 
w formie dodatkowych pomiarów terenowych oraz 
obliczeń powierzchni na planach — dla wyprowadze­
nia wskaźników powierzchniowych i bilansów tereno­
wych.

* **

Fizjografia urbanistyczna — opracowywana jest 
w 3 etapach zależnie od zakresu i przeznaczenia stu­
diów oraz skali podkładów mapowych.

W etapie I zestawia się wstępną charakterystykę 
warunków naturalnych obszaru dla lokalizacji jedno­
stek urbanistycznych. Do opracowania kartograficze- 
go stosuje się skalę 1:25.000. Etap II (1:10.000) obej­
muje ogólne badanie i podaje dokumentację fizjogra­
ficzną dla programu urbanistycznego. W etapie III 
(1:5.000) następują szczegółowe badania i kwalifikowa­
nie terenów pod względem fizjograficznym, poprzedza­
jące lokalizacje obiektów oraz ocena podkładu sytu­
acyjno -  warstwicowego. Poszczególne etapy doku­
mentacji fizjograficznej poprzedzają odpowiednie sta­
dia projektowania urbanistycznego.

Tematyka fizjografii urbanistycznej obejmuje we­
dług obowiązujących wytycznych i przepisów nastę­
pujące zagadnienia: rzeźba, warunki geologiczne, wod­
ne, glebowe, dotychczasowe użytkowanie powierzchni, 
zasięgi naturalnych surowców budowlanych, drogo­
wych i innych, klimat, zdrowotność, tereny ochronne, 
zabytki natury.

Do opracowania tak pomyślanej dokumentacji fizjo­
graficznej niezbędne są podkłady geodezyjne oraz za­
stosowanie w dużym zakresie metod geodezyjnych za­
równo przy badaniach terenowych, jak i w opracowa­
niach kameralnych.

* **

W mniejszym stopniu są stosowane materiały i me­
tody geodezyjne w inwentaryzacji pośredniej, która 
polega na opracowywaniu zagadnień mieszkaniowo- 
demograficznych w oparciu o materiały Narodowego 
Spisu Powszechnego z 1950 r.

Natomiast inwentaryzacja urbanistyczna nie może 
być przeprowadzona bez kompletnych i aktualnych 
podkładów, a ponieważ w praktyce najczęściej korzy-
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Stamy z konieczności z podkładów przestarzałych, spro­
wadza się więc ona do pomiarów reambulacyjnych 
w  terenie oraz opracowań kameralnych metodami ge­
odezyjnymi — z dostosowaniem do potrzeb planowa­
nia przestrzennego. Wprawdzie w cyt. Zarządzeniu 
Min. Bud. wyjaśniono, że inwentaryzacja polega na 
zebraniu i opracowaniu na podkładach mapowych 
źródłowych danych o terenie bez wykonywania ja­
kichkolwiek pomiarów geodezyjnych, w praktyce je­
dnak szkicowe pomiary terenowe do tych celów są 
konieczne i wykonywane, zresztą w tym samym Za­
rządzeniu jest dalej mowa o uzupełnianiu niekomplet­
nych lub nieaktualnych podkładów.

Inwentaryzacja obszarów, objętych planowaniem 
miejscowym, przeprowadzana jest obecnie zawsze jako 
inwentaryzacja szczegółowa na podkładach 1:1.000 lub 
1:2.000 — mimo że projekty planów miejscowych dla 
osiedli wykonuje się na razie tylko jako plany wstępne 
1:10.000 i ogólne 1:5.000, natomiast szczegółowe 1:2.000 
i dokładniejsze stosuje się wyłącznie dla fragmentów 
osiedli, na których realizowane są zespoły inwestycji. 
Jeżeli istniejące podkłady są w skali mniejszej, to in­
wentaryzacją obejmuje się tylko te elementy, które 
można przedstawić kartograficznie w danej skali. 
Podstawą inwentaryzacji są — jak już wspomniano — 
szkicowe pomiary uzupełniające w terenie. Prace te­
renowe stanowią około 70%, opracowanie graficzne — 
30% całości prac inwentaryzacyjnych.

Inwentaryzacja urbanistyczna w skalach 1:1.000 lub 
1:2.000 obejmuje według obowiązujących obecnie wy­
tycznych i przepisów następujące zagadnienia:

1. Granice administracyjne i struktura własnościo­
wa terenów. Kartograficzne ustalenie przebiegu 
granic administracyjnych w praktyce napotyka 
na duże trudności nawet na obszarach posiadają­
cych kataster wobec braku jednolitej ewidencji 
mapowej wszelkich zmian.

2. Użytkowanie terenów z podziałem na obszary 
przemysłu szkodliwego, uciążliwego i nieszkodli­
wego dla otoczenia, -tereny składowe, kolejowe, 
porty i lotniska, na obszary budownictwa mie­
szkaniowego i urządzeń usługowych społecznych, 
kulturalnych, gospodarczych oraz na tereny wol­
ne, do których zalicza się lasy, obszary rolne, 
ogrodnicze, wody, nieużytki itp. Wykonawcy in­
wentaryzacji w terenie zwracają uwagę na trud­
ności wyodrębniania poszczególnych użytków wo­
bec braku jednolitych wytycznych dla określania 
rodzajów użytkowania. Trudności te występują 
przede wszystkich w okręgach przemysłowych.

3. Zieleń osiedlowa. Inwentaryzacja obejmuje za­
równo kompleksy zwarte jak i poszczególne grupy 
zieleni. Wyodrębniamy tu zieleń publiczną (parki, 
zieleńce, tereny sportowe, i tzw. zieleń towarzy­
sząca) oraz ogrody działkowe, cmentarze, pasy 
izolacyjne zieleni, nieużytki zielone.

4. Sieć komunikacyjna z urządzeniami pomocniczy­
mi. Rodzaj komunikacji, podział sieci na krajo­
wą, regionalną i lokalną, wyposażenie, stan tech­
niczny, profile.

5. Uzbrojenie terenu w sieć wodociągową i kanali­
zacyjną (wod.-kan.), gazową, energetyczną, ciepl­
ną, telekomunikacyjną z podaniem rzędnych dla 
urządzeń podziemnych i sytuacji słupów.

6. Zabudowa terenu. Sposób zabudowania, wyso­
kość i ilość kondygnacji, materiał budowlany, 
sposób użytkowania budynków i ogólny stan tech­
niczny.

W ten sposób wykonana inwentaryzacja szczegółowa 
może być wykorzystana przy późniejszym planowaniu 
szczegółowym, a w etapie planu ogólnego służŝ  ona 
równocześnie jako materiał do przybliżonej reambula- 
cji istniejącego podkładu, zestawionego w skali 1:5.000.

Odrębne zagadnienie stanowią studia historyczne do 
planów zagospodarowania przestrzennego. Są one bar­

dzo ważnym elementem w pracach związanycn z przy­
gotowaniem wniosków dla projektanta w celu ułat­
wienia mu zrozumienia obecnej struktury przestrzen­
nej nie tylko na podstawie analizy stanu istniejącego, 
ale również i w oparciu o całą przeszłość historyczną.

Podjęto już w tym kierunku prace w Instytucie 
Urbanistyki i Architektury przy udziale specjalistów 
różnych dziedzin — w oparciu przede wszystkim o hi­
storyczne mapy i podkłady geodezyjne. Do każdego 
projektu planu zagospodarowania przestrzennego waż­
niejszych obszarów wykonywana jest również doku­
mentacja historyczna. W pracach tych powinni wziąć 
udział również geodeci — zwłaszcza, że jak wynika 
z ogłoszonych publikacji („Prace I.U.A.“), badacze in­
nych specjalności natrafiają na różne trudności, jak 
np. przy określaniu skali podkładów historycznych.

Inicjatywa Instytutu Urbanistyki i Architektury in- 
wentaryzowania źródeł historycznych kartograficznych 
w archiwach i muzeach zasługuje na pełne poparcie 
Należałoby taką akcję przeprowadzić również jak naj­
prędzej zgodnie z planami I.U.A. w archiwach służby 
geodezyjnej, gdzie np. mapy katastralne małopolskie 
dają podstawę dla prac badawczych nad rozwojem 
i kształtowaniem się osadnictwa, podziałów pól, zmia­
nami użytkowania terenów itp w okresie ostatnich 
około 100 lat. Zagadnienia te powinny — wydaje się — 
znaleźć wyraz w pewnym zakresie również w progra­
mie prac Geodezyjnego Instytutu Naukowo - Badaw­
czego, ponieważ mapy i plany historyczne mają zasad­
nicze znaczenie dla badań nad rozwojem geodezji.

* **

Nie tylko w studiach i przy inwentaryzacji, lecz 
również w pracach projektodawczych w planowaniu 
miejscowym zachodzi często potrzeba wykonywania 
dodatkowych pomiarów, dowiązań projektowanych 
elementów do punktów stałych, obliczania długości, 
kierunków, powierzchni itp.
“Znaczenie geodezji dla prac projektodawczych — 

obok innych specjalności — występuje szczególnie wy­
raźnie przy sporządzaniu planów zagospodarowania 
obszarów wiejskich, gdzie geodeci wykonują w prze­
ważnej części prace projektodawcze i spełniają funkcje 
koordynatorów prac fachowców wszystkich zaintere­
sowanych specjalności.

W opublikowanym w „Przeglądzie Geodezyjnym“ 
w 1950 r. przykładzie harmonogramu podziału czynno­
ści różnych specjalistów przy opracowaniu projektu 
dla obiektu gospodarstwa rolnego spółdzielczego 500 ha 
na ogólną ilość 621/« technikotygodni (w okresie 44,5 
tyg. pracy) przypada dla geodety 3372 technikotygodni 
(przeszło 50%), architekta — 10 i 2/s, rolnika — 82/.i, me- 
lioratora — 6,5 innych -— 5/6 (opracowanie harmono­
gramu zespołowo pod kier. prof. W. Nowaka).

Operaty poszczególnych projektów urbanistycznych 
obejmują według obowiązujących przepisów szereg 
opracowań kartograficznych, opartych na podkładach 
geodezyjnych w różnych skalach.

Plan wstępny 1:10.000 zawiera między innymi rów­
nież dokumentację fizjograficzną 1:25.000, szkic usytu­
owania 1:100.000 lub w skali mniejszej, szkic obszaru 
bezpośredniej strefy wpływów osiedla 1:25.000 lub 
w skali mniejszej.

W skład dokumentacji planu ogólnego 1:5.000 wcho­
dzi opracowanie fizjograficzne 1:10.000, szkic regionu 
miejskiego 1:25.000 (dla miast większych), plan obsza­
ru rozwojowego 1:10.000 lub 1:25.000.

Plan szczegółowy 1:2.000 lub 1:1.000 obejmuje w swo­
jej dokumentacji studia fizjograficzne 1:5.000, plan 
usytuowania terenu, objętego projektem w stosunku 
do obszaru miasta w skali 1:5.000 lub 1:10.000.

Do planu roboczego 1:500 dołącza się plan usytuowa­
nia 1:2.000, 1:5000, 1:10.000.

Projekt szkicowy sieci ulicznej 1:10.000 obejmuje 
również sytuację trasy w planie urbanistycznym jako
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wycinek planu ogólnego 1:5.000 lub szczegółowego 
1 :2.000.

Do operatu projektu zieleni 1:2.000 lub 1:1.000 wcho­
dzą również opracowania kartograficzne poprzedzające 
projekt, a mianowicie plan przeznaczenia terenów rol­
nych, ustalenie rozmieszczenia i zasadniczych typów 
zieleni 1:10.000, 1:5.000 oraz studium nawiązania do 
układu miasta lub okolicy 1:10.000 ewentualnie 1:25.000 
i do otoczenia — 1:5.000.

Każdy etap projektu planu miejscowego wymaga 
więc — jak już wspomniano w punkcie 2 podkła­
dów geodezyjnych i opracowań kartograficznych 
w różnych skalach.

* * *#

Z przytoczonej analizy powiązania w planowaniu 
przestrzennym studiów inwentaryzacji i projekto­
wania z geodezją wynika, że przy sporządzaniu do­
kumentacji technicznej do projektów planu zagospo­
darowania przestrzennego występują w szerokim za­
kresie i są niezbędne materiały i prace o charakterze 
geodezyjnym i kartograficznym. Wydaje się jednak, 
że powiązanie to powinno występować jeszcze w więk­
szym stopniu — szczególnie obecnie, gdy opracowywa­
ne projekty są od razu realizowane, a więc powinny 
opierać się na możliwie ścisłej inwentaryzacji. Pra­
cami tymi powinni zajmować się w miarę możności 
specjaliści różnych dziedzin mających znaczenie dla 
planowania. Natomiast udział geodetów wydaje się 
być niezbędny w celu zapewnienia pełnego i dokładne­
go skompletowania i kartograficznego zestawienia wia- 
ściwych wiadomości o stanie istniejącym oraz dla ułat­
wienia powiązania elementów z realnymi warunkami 
opracowywanego obszaru.

4. Geodezyjna realizacja projektów 
zagospodarowania przestrzennego •

Pomiary realizacyjne w planowaniu przestrzennym 
polegają na dowiązaniu projektu do osnowy geodezyj­
nej lub pomiarowej i wytyczeniu w terenie.

Dotychczas stosowano pomiary realizacyjne wyłącz­
nie w oparciu o sieć poligonową i linie pomiarowe 
ewentualnie w oparciu o stałe punkty zidentyfikowane 
w terenie i na planach w wypadku podkładów stoliko­
wych, fotogrametrycznych lub braku osnowy w tere­
nie. Sposoby te wymagają nieraz żmudnych obliczeń 
wielu elementów kątowych i długościowych, zakłada­
nia skomplikowanych konstrukcji linii pomiarowych, 
przy czym kontrola, a tym samym i osiągnięcie żąda­
nej dokładności w pewnych wypadkach bywa utrud­
nione.

Obecnie, przy tyczeniu projektów obiektów przemy­
słowych zastosowano metodę radziecką zakładania 
osnowy w postaci specjalnej kwadratów o bokach 
500 — 50 m, a najczęściej 100 m, opartej na sieci trian­
gulacyjnej lub na mniejszych obiektach — poligono­
wej. Wierzchołki siatki o wyznaczonych współrzęd­
nych x, y H — stanowią osnowę roboczą. Siatka po­
winna mieć dokładność nie mniejszą od 1:8.000. Jeżeli 
więc dokładność punktów nawiązania jest mniejsza, to 
zakłada się siatkę jako układ sztywny, niezależny. 
W tym wypadku osnowa geodezyjna państwowa służy 
tylko do przybliżonego wyznaczenia początku układu 
i kierunku osi siatki. Poza tym dla uproszczenia po­
miaru boki siatki powinny być zorientowane według 
głównych kierunków osiowych projektowanego zakła­
du i dostosowane do planu generalnego budowy, czyli 
układ siatki należy skręcić i przesunąć w stosunku do 
układu punktów nawiązania. Początek układu siatki 
należy umieścić tak, aby wszystkie punkty siatki miały 
współrzędne dodatnie. Tyczenie wierzchołków siatki 
wykonuje się z możliwie najwyższą dokładnością — 
na podstawie obliczonych przecięć jej boków z liniami 
osnowy triangulacyjnej lub poligonowej. Wysokości 
punktów siatki wyznacza się przy pomocy ciągów ni­
welacyjnych, nawiązanych do założonej sieci reperów 
niwelacji ścisłej. Wierzchołki siatki roboczej utrwala 
się odpowiednimi znakami i zabezpiecza przed uszko­

dzeniem czy zniszczeniem. W razie potrzeby mogą być 
przesunięte, podwyższone lub obniżone poszczególne 
punkty siatki ze względu na roboty budowlane.

Metoda siatki roboczej w porównaniu ze sposobami 
opartymi na sieci triangulacyjnej i poligonowej 
upraszcza pomiary, ułatwia kontrolę wyników, zmniej­
sza koszty i czas wykonania, a równocześnie zapewnia 
wysoką dokładność, wymaganą przy tyczeniu projek­
tów budownictwa przemysłowego oraz przy obsłudze 
geodezyjnej obiektów przemysłowych podczas budowy 
i montażu konstrukcji.

Wydaje się, że metoda roboczej siatki kwadratów 
może być korzystna również przy geodezyjnej realiza­
cji szczegółowych miejscowych planów zagospodaro­
wania, przestrzennego dzielnic, o projektowanej inten­
sywnej zabudowie na obszarach otwartych łub częś- 
lo w o  tylko zabudowanych.

Należy zresztą zwrócić uwagę, że system siatkowy 
jest od dawna stosowany z korzyścią również przy roz­
wiązywaniu w terenie innych zagadnień geodezji pod­
stawowej i gospodarczej, jak w niwelacji terenowej, 
klasyfikacji gruntów.

Do przeniesienia szczegółów projektu w teren korzy­
stamy niekiedy z miar analitycznego nawiązania do 
punktów osnowy, a najczęściej z miar graficznych 
i wymiarów liczbowych projektu (długości boków, sze­
rokości ulic, promieni krzywizny itp.). Należy korzy­
stać z miar graficznych tylko w niezbędnej ilości (dla 
wyznaczenia osi lub jednego boku) natomiast wymia­
ry poszczególnych elementów wyznaczać z danych licz­
bowych projektu. Na przykład dla wytyczenia punktów 
głównych luku kołowego osi ulicy o dostępnym wierz­
chołku i o danym promieniu wystarczy wyznaczyć 
w terenie według miar graficznych kierunki stycznych 
i punkt ich przecięcia jako wierzchołek, natomiast po­
zostałe elementy — analitycznie na podstawie pomie­
rzonego w naturze kąta wierzchołkowego i danego 
w projekcie promienia. Dodatkowe (nadliczbowe) mia­
ry graficzne mogą jednak służyć jako kontrola wza­
jemnego usytuowania obiektu i innych elementów pro­
jektu.

Oprócz wytyczenia projektu — w ramach pomiarów 
realizacyjnych wykonuje się również prace związane 
z przekształceniem struktury powierzchniowej obszaru 
objętego projektem. Są to przede wszystkim pomiary 
związane z wykonywaniem dekretu o nabywaniu 
i przekazywaniu terenów na cele realizacji narodowych 
planów gospodarczych. Należą tu również podziały 
nieruchomości, scalenia, przekształcenia, dla których 
tryb postępowania uregulowany jest odrębnymi prze­
pisami i instrukcjami technicznymi. Konieczne jest 
dostosowanie techniki przekształcenia struktury po­
wierzchniowej miast i osiedli do obecnych postulatów 
planowego zagospodarowania przestrzennego obszarów 
z uwzględnieniem przede wszystkim potrzeb tereno­
wych dla inwestycji przemysłowych oraz dla społecz­
nego budownictwa mieszkaniowego i usługowego. 
Wprawdzie prace te opierają się na prawomocnych 
planach zabudowania względnie na założeniach oprą-: 
cowywanych planów zabudowania, niemniej jednak 
w toku przekształcania struktury powierzchniowej 
W  terenie można i należy wprowadzić do układu po­
szczególnych elementów pewne korekty dopuszczalne, 
z punktu widzenia założeń planu zabudowania z uwa­
gi na warunki ekonomicznej polityki terenowej.

5. Szkolenie geodetów 
w zakresie planowania przestrzennego

Czynny udział geodetów w pracach planowania 
przestrzennego wymaga odpowiedniego przygotowania 
fachowego. Zagadnienia te były w pewnym zakresie 
uwzględniane już w programach studiów geodezyjnych 
akademickich w okresie międzywojennym. Możliwo­
ści praktycznego przeszkolenia były jednak wówczas 
ograniczone. Tylko nieliczni geodeci mieli możność, 
zetknięcia się z praktyką planowania przy pracach 
urbanistycznych w większych miastach i w biurach 
regionalnych planów zabudowania, które dopiero

201



w ostatnich latach przed wojną zaczęły rozwijać pewna, 
"graniczoną działalność — na obszarze zaledwie poło­
wy kraju.

Obecnie przygotowanie geodetów do prac planowania 
przestrzennego następuje w  znacznie rozszerzonym 
1 dostosowanym do aktualnej problematyki zakresie 
w  toku normalnych studiów geodezyjnych zarówno na 
szczeblu technikum jak i inżynierskim czy magister­
skim dzięki wprowadzeniu do programów szkolenia, 
wykładów i ćwiczeń z planowania przestrzennego, pla­
nowania miast, a przede wszystkim planowania osiedli 
i terenów wiejskich. Zainteresowani mają możność 
również pogłębiania swoich wiadomości na organizo­
wanych przez centralne i terenowe instytucje kursach 
szkoleniowych. Prace w tym kierunku ułatwiają licz­
ne rozprawy naukowe, publikacje oraz artykuły ogła­
szane w czasopismach „Miasto“', „Przegląd Geodezyj­
ny“, „Architektura“, „Gospodarka Planowa“ i in. 
Ważną rolę w podnoszeniu kwalifikacji kadr w za­
kresie planowania przestrzennego spełniają stowarzy­
szenia naukowe i zawodowe ze Stowarzyszeniem Urba­
nistów Polskich na czele, a wśród geodetów przede 
wszystkim Związek Mierniczych RP.

Oprócz tego absolwenci wyższych studiów geodezyj­
nych mogą specjalizować się w zakresie planowania 
przestrzennego na studium dwuletnim, prowadzonym 
przy Politechnice Warszawskiej dla absolwentów róż­
nych specjalności, pragnących poświęcić się planowa­
niu przestrzennemu. Studium takie prowadzone było 
również przez kilka lat — w okresie największego za­
potrzebowania nowych kadr — przy Uniwersytecie 
Wrocławskim.

Geodeci mają obecnie również szerokie możliwości 
praktycznego przeszkolenia i pogłębiania w urzędach 
i przedsiębiorstwach planowania przestrzennego, 
a przede wszystkim dzięki współdziałaniu organów 
służby geodezyjnej i planowania przestrzennego, któro 
dopiero teraz nabrały pełnego i właściwego wyrazu 
w życiu państwowym i społecznym.

6 Wnioski

1. Biorąc pod uwagę wszechstronne zastosowanie 
podkładów geodezyjnych w gospodarce narodo­
wej, a w szczególności w planowaniu przestrzen­
nym, konieczne jest założenie i stałe aktualizowa­
nie kartoteki wszelkich podkładów geodezyjnych. 
Kartoteka taka powinna być prowadzona przez 
archiwa wojewódzkiej, powiatowej i miejskiej

służby geodezyjnej dla obszarów ich działania. 
Wszystkie instytucje należy zobowiązać do nie­
zwłocznego zgłaszania każdego wykonanego pod­
kładu do odnośnych archiwów służby geodezyj­
nej. System kartoteki powinien być tak opraco­
wany, by zapewniał szybkie i wyczerpujące ze­
stawienie informacji na żądanie zainteresowanych 
instytucji.

2. Wobec wielkich braków planów pomiarowych i 
konieczności szybkiego ich uzyskania wskazane 
jest wdrożenie starań o wykorzystanie materiałów 
fotogrametrycznych dla celów planowania prze­
strzennego przez sporządzanie kopii zawierają­
cych elementy potrzebne dla planowania.

3. Wskazane jest wydanie instrukcji technicznej, 
szczegółowej w sprawie opracowania podkładów 
geodezyjnych do prac planowania przestrzennego.

4. Wskazane jest współdziałanie geodetów z Insty­
tutem Urbanistyki i Architektury Ministerstwa 
Budownictwa Miast i Osiedli w zakresie podjętej 
przez Instytut inwentaryzacji i badania podkła­
dów geodezyjnych historycznych. Jest to ważne 
zarówno z punktu widzenia potrzeb urbanistyki 
historycznej, jak również dla badań historycznych 
nad rozwojem geodezji.

5. Wykonywana obecnie dla miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego inwentaryzacja 
szczegółowa obszarów objętych planowaniem po­
winna być przeprowadzana przy współudziale i 
pod nadzorem pomiarowych organów służby ge­
odezyjnej. Proponowana organizacja inwentary­
zacji . pozwoli na podniesienie wartości pomiaro­
wej podkładów 1:5000, aktualizowanych dla celów 
miejscowych planów ogólnych zagospodarowania 
przestrzennego na podstawie wyników inwenta­
ryzacji szczegółowej, oraz na ewentualne zastoso­
wanie tych podkładów również do projektowania

• wstępnego w innych działach technicznych. Wy­
daje się więc celowe uzgadnianie organizacji 
i techniki prac inwentaryzacyjnych pomiędzy 
Centralnym Urzędem Geodezji i Kartografii 
a Ministerstwem Budownictwa Miast i Osiedli 
oraz wydanie jednolitej instrukcji szczegółowej.

6. Biorąc pod uwagę znaczenie istnienia starodrze­
wu w krajobrazie, który powinien być uwzględ­
niony w planowaniu przestrzennym, zaleca się 
przy sporządzaniu pomiarów inwentaryzowanie 
go w skalach szczegółowych.

Z dziejów ustroju rolnego Polski porozbiorowej
Mgr inż. T. Olechowski

Kasze rolnictwo w okresie porozbiorowvm rozwija­
ło  się w różnych zaborach w odmiennych warunkach. 
Wspólnymi czynnikami, wpływającymi na zachodzą­
ce w nim Zmiany, są postępujące przeobrażenia form 
feudalnych na kapitalistyczne oraz dążenia reforma­
torskie poszczególnych grup społeczeństwa.

Drogę kapitalizmowi w rolnictwie torują: rozwój
przemysłu, rozwój komunikacji i postępująca urba­
nizacja kraju. Dzięki tym czynnikom ulega przeła­
maniu izolacja wsi od świata. Wieś dostarcza miastu 
rąk do pracy, wzrasta zapotrzebowanie na produkty 
rolne, następuje uprzemysłowienie rolnictwa i jego 
modernizacja, wzrasta ingerencja państwa w stosunki 
między dworem i chłopem, przybywają do wsi nowe 
elementy (nauczyciel, doradca sądowy, urzędnik do 
spraw włościańskich, geometra itd.).

Przekształcenie własności feudalnej na kapitalisty­
czną, jak pisał Lenin, odbywa się w sposób następu­
jący: albo stare gospodarstwo obszarnicze, związane 
tysiącznymi, nićmi z ustrojem pańszczyźnianym, zacho­
wuje się. przeobrażając się stopniowo w czysto kapi­

talistyczną junkierską gospodarkę (podstawą ostate­
cznego przejścia od systemu odrobków do kapitaliz­
mu jest wewnętrzne przeobrażenie się pańszczyźnia­
nej obszarniczej gospodarki. Cały ustrój agrarny 
państwa staje się kapitalistyczny, zachowując na 
długo jeszcze cechy pańszczyźniane), albo też stare 
obszarnicze gospodarstwo burzy rewolucja, niszcząc 
wszelkie pozostałości ustroju pańszczyźnianego, a prze­
de wszystkim wielką własność ziemską. Podstawą 
ostatecznego przejścia od odrobku do kapitalizmu jest 
swobodny rozwój drobnej gospodarki chłopskiej, dla 
której wielkim impulsem staje się wywłaszczenie ob- 
szarniczych ziem na rzecz chłopów. Cały ustrój ag­
rarny staje się kapitalistyczny, gdyż rozwarstwienie 
chłopstwa postępuje tym szybciej, im pełniej zlikwi­
dowane są ślady pańszczyzny („Rozwój kapitalizmu 
w Rosji“ ). Pierwszą z tych dróg nazwał Lenin — 
pruską, drugą zaś — amerykańską. U nas przeobraże­
nie to następowało na sposób pruski, toteż chłopi na 
skutek wewnętrznego przeobrażenia się gospodarstw 
stracili od 1/3 do 2/3 swoich gruntów na rzecz ob­
szarników.
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Nie od razu też znikają stosunki feudalne w naszym 
rolnictwie. Pozostają one jeszcze na długi czas w for­
mie różnych przeżytków, jak np. dzierżawy od pana 
lub kułaka za czynsz odrobkowo-naturalny. Długo- 
twalość tych przeżytków powoduje, że w niektórych 
częściach naszego kraju nie zapanowała w rolnictwie 
klasyczna forma kapitalistyczna, przedstawiona przez 
Marksa (kapitał) w sposób następujący: „...faktyczny­
mi rolnikami są robotnicy najemni, zatrudnieni przez 
kapitalistę — dzierżawcę, dla którego gospodarka rol­
na jest specjalną dziedziną eksploatacji kapitału, lo­
katą kapitału w specjalnej gałęzi produkcji. W okre­
ślonych terminach, np. co roku, ów farmer-dzierżaw- 
ca wypłaca właścicielowi ziemskiemu, właścicielowi 
użytkowanej przez siebie ziemi sumę pieniędzy umo­
wnie ustaloną (zupełnie tak samo, jak określony pro­
cent od pożyczonego kapitału) za udzielenie mu poz­
wolenia na lokatę swojego kapitału w tej specjalnej 
dziedzinę produkcji. Wspomniana suma pieniędzy nosi 
nazwę renty gruntowej bez względu na to, czy jest 
opłacana od ziemi ornej, czy od placu budowlanego, 
czy też od kopalni, stawów rybnych, lasów itp. Ren­
tę gruntową płaci się w ciągu całego okresu czasu, na 
jaki właściciel ziemski według umowy wydzierżawił 
ziemię farmerowi. Renta gruntowa występuje więc tu­
taj jako ekonomiczna realizacja własności gruntowej, 
jej pomnażania się. Występują tu również wszystkie 
trzy klasy, które razem i w swych wzajemnych 
sprzecznościach stanowią ramy współczesnego społe­
czeństwa: robotnik najemny, przemysłowiec kapitali­
sta, właściciel ziemski“.

Rentę gruntową można uzyskać w warunkach ustro­
ili kapitalistycznego na skutek różnicy w naturalnej 
urodzajności rozmaitych gatunków ziemi, bądź też sa­
mego faktu uprawiania działki gruntowej. Pierwsza 
z tych form zwie się różniczkową, druga zaś absolut­
ną. Pierwsza występuje we wszystkich gospodarstwach 
kapitalistycznych, druga zaś tylko w większych.

* *

Nawet w obliczu utraty niepodległości kraju szlach­
ta nie zdobyła się na obdarzenie chłopa wolnością. 
Po rozbiorach obłudnie dyskutuje na ten temat, lecz 
w istocie nie chce zrezygnować z korzyści płynących 
z podległości chłopów. Tylko światlejsze jednostki 
wciąż prą w dążeniach reformatorskich, nie tylko sło­
wem i piórem, ale i czynami.

W roku 1800 ks. Staszic zakłada fundację osadniczą 
w Hrubieszowskim pn. „Towarzystwo Rolnicze Hru­
bieszowskie ratowania się wspólnie w nieszczęściu“ . 
Dla fundacji nabył grunty. Członkowie fundacji 
(chłopi, kilku zubożałych szlachciców i mieszczan) 
płacili czynsz w wysokości 1/5 dochodów, który szedł 
na utrzymanie szpitala i szkoły. Tworzyli oni stowa­
rzyszenie z dziedzicznym prezesem na czele.

Uwolniene chłopów w Polsce zapoczątkował Napo­
leon, darząc wolnością chłopów Księstwa Warszaw­
skiego.

„Znosi się niewola — głosi art. 4 Konstytucji Ks. 
Warszawskiego — wszyscy obywatele są równi wobec 
prawa, stan osób pozostaje pod opieką trybunałów“.

Były to ogólne postanowienia, które rozwinął szcze­
gółowo dekret z dnia 2! grudnia 1807 roku. którego 
artykuły przytaczam poniżej:

Art. 1. „Każdy rolnik, włościanin i z wyrobku ży­
jący, nie mający poprzedniczo za dobrowolnym ukła­
dem nadanego sobie prawa własności lub na lata u- 
dzielonego, wolny jest wyprowadzić się z miejsca, 
w którym dotąd zostawał i przenieść się w obrębie 
Królestwa Warszawskiego tam, gdzie dobra wola je­
go będzie“ .

Art. 2 „Winien jednakże opowiedzieć się dziedzicowi, 
który wstrzymać onego nie jest mocen, tudzież Zwie­
rzchności wskazanej od władzy administracyjnej po­
wiatowej, która o każdym wynoszącym się i przyby­
wającym w okręgu swego nowiatu Rządowi raport 
uczynić powinna“ .

Art. 3. „Zapewnia się dla rolników, włościan żyją­
cych z wyrobku. chcących pozostać w miejscu teraź­

niejszego ich pobytu, zupełną wolność przemieszkiwa­
nia do roku, byleby odbywali te same powinności, któ­
rym dotąd podlegali. Dziedzic przez ten przeciąg czasu 
ani do wyprowadzenia się przymuszać, ani podwyż­
szać żadnego rodzaju obowiązków nad używane dotąd 
nie jest mocen“ .

Art. 4. — postanawiał, jakie warunki powinny być 
zachowane, i zastrzegał, aby osoba sądowa baczność 
dawała: „1) czy strony są w stanie zawierania dobro­
wolnych umów“ 2) czy jest istotnie samowolna umo­
wa, czy nie zachodzi jakowa bojaźń, przymus lub pod­
stęp“.

Art. 5. „Rolnik wyprowadzający się ze wsi, a w któ­
rej dotychczas pozostawał, winien oddać dziedzicowi 
własność tego dziedzica, składającą się z załogi i za­
siewów. Od tego obowiązku uwolniony być nie mo­
że, tylko w zdarzeniu, gdy udowodnił, iż tę własność 
utracił po pierwszym dniu października 1806 r. czy 
to przez pomór czyli przez inną klęskę. Wszelkie in­
ne pretensje, które by dziedzic mógł mieć do rolnika, 
a iten onemuż zaprzeczał, nie mogą być wyciągane, 
tylko przez zaskarżenie obwinionego do sądu. W żad­
nym jednakże zdarzeniu dziedzic rolnika poniewolnie 
zatrzymywać nie może, a swej na nim własności 
w sądzie dochodzić jest rnocen“ .

Dowcipni powiadali o art. 5, że ściągał on z chło­
pów kajdany wraz z butami. Następstwa tego dekre­
tu dały się odczuć w majątkach szczególnie złych 
panów, skąd Judność uciekła do innych wsi bądź też 
do miasta. ,,

Zdając sobie sprawę z połowiczności rozwiązania 
sprawy chłopskiej, czynniki rządowe dążyły do stop­
niowego uwłaszczenia, oczywiście bez „krzywdy“ wła­
ścicieli dóbr. Powierzono Wawrzyńcowi Surowieckie- 
rau. autorowi dziełka pn. „Uwagi względem podda­
nych w Polsce i projekt ich uwolnienia“ , opracowa­
nie projektu rządowego w tym duchu. Jednakże pro­
jekt Surowieckiego nie był zrealizowany, a połowi- 
czność nadal trwała. Wzbudziło to niezadowolenie po­
stępowych jedr:ostek, a nawet w wojsku utworzył się 
związek mający na celu między innymi uwłaszczenie 
chłopów w całym kraju. Pod koniec Ks. Warszawskie­
go rozpisano ankietę w sprawie rozwiązania sprawy 
chłopskiej i wyznaczono komisję włościańską pod 
przewodem Marcina Badeniego, „znanego z ludzko­
ści dla chłopów“. Wyniki ankiety wykazały, że więk­
szość biorących udział w niej uważała za konieczne 
natychmiastowe zniesienie pańszczyzny i zastąpienia 
jej na drodze umów czynszem pieniężnym, bądź ose- 
pem.

Dalej idące rozwiązanie kwestji chłopskiej nastąpi­
ło w Rzeczypospolitej Krakowskiej. W traktacie 
w sprawie Krakowa umieszczono klauzulę o wyzna­
czeniu komisji dla uwłaszczenia i określenia powin­
ności chłopów w dobrach duchownych i narodowych. 
Komisja ta zmieniła pańszczyznę na czynsz zbożowy 
(osep) w gotowiźnie wg cen bieżących. Wprawdzie ta 
reforma była znów połowiczna, była jednak przyjęta 
przez chłopów z zadowoleniem, natomiast z niechęcią 
przez szlachtę.

W czasie powstania listopadowego nic nie zrobiono 
dła rozwiązania sprawy chłopskiej. Wprawdzie dys­
kutowano nad tą sprawą w sejmie, ale konkretnej u- 
chwały nie powzięto. Toteż nic dziwnego, że wielu 
z powoływanych do pospolitego ruszenia chłopów opie­
rało się w spełnieniu tego obowiązku mówiąc: 
„A pańszczyzna? To my pójdziemy, a nasze żony 
i dzieci będą się zabijać na pańskim? (Zbiór pamięt­
ników z 1831 r.). Bogdański Henryk umieszcza w swo­
im pamiętniku rozmowę z chłopem, prawdopodobnie 
fikcyjną: „...tak teraz, jak i za Kościuszki, jedna jest 
przyczyna naszego niepowodzenia, a tą jest niechęć 
panów — nie do oswobodzenia ojczyzny bo i oni nie­
nawidzą obcego jarzma i chcieliby mieć swój kraj 
wolny, ale niechęć ich względem chłopów. Polska mo­
głaby przez chłopów uwolnić się od nieprzyjaciół tai



za Kościuszki, jak i teraz... ale panowie chcieli sami 
zwyciężyć nieprzyjaciela;, choć przecież powinni po­
jąć, że ich jest mało a chłopów jak mrowia. Lecz obo­
wiązek wdzięczności dla chłopów zmuszałby panów do 
ich uwolnienia po ukończeniu wojny, a nawet sami 
chłopi upomnieliby się o wolność. Otóż tego panowie 
nie chcieli, bo z utratą pańszczyzny i poddaństwa 
utraciliby dochody, które zależność chłopów przyspa­
rza; zmniejszyłoby się ich znaczenie w narodzie, 
gdzie oni są wszystkim, a chłop niczym... nie będzie­
my mieli Polski, dopóki jej chłopi nie odbiją, a nie 
odbiją jej nie mając przekonania, że odbijają dla 
siebie...“ (Zbiór pamiętników z 1831 r.).

Prawie wszystkie stronnictwa znały tę główną przy­
czynę upadku powstania, toteż rozwiązanie sprawy 
chłopskiej włączyły do swoich programów. Dwie kon­
cepcje walczą ze sobą, a mianowicie: I — uwłaszcze­
nia indywidualnego chłopów i II — zniesienia pry­
watnej własności bez odszkodowania i zastąpienia jej 
wspólnotą. Najwięcej zwolenników miała pierwsza 
koncepcja, przyjęło ją największe emigracyjne ugru­
powanie polityczne Towarzystwo Demokratyczne 
Polskie (uchwała z r. 1832). Ze stanowiskiem Towa­
rzystwa nie zgadzały się niektóre jego filie, na sku­
tek czego utworzyły one własną organizację politycz­
ną pod nazwą „Lud Polski“ , której podstawową ko­
mórką była gromada (filia w Portsmouth przyjęła 
nazwę gromady Grudziąż, filia na wyspie Jersey ■— 
nazwała się gromadą Humań, filia w Pradze — gro­
madą Praga). Do tej organizacji przystąpili i inni ra­
dykałowie. „Lud Polski“ w swoim manifeście sprecy­
zował następująco swoje stanowisko w sprawie 
chłopskiej; „...ziemia, dziś paSska, winna być wspólną 
własnością chłopów na niej pracujących. Nie chcemy 
rozdawnictwa pomiędzy włościan ziemi prawem dzie­
dziczenia, indywidualnej własności ziemi, a z prawa 
do ludu całego należącej, nie chcemy mnożenia nie­
ograniczonego drobnych właścicieli ziemskich...“

Na drugą koncepcję wywarli duży wpływ -Saint 
Simon i Lelewel, który w pracach swych rozwijał 
teorie gminowładztwa słowiańskiego i wspólnoty 
ziemi („Polska wieków średnich“ , „Stracone obywa­
telstwo stanu kmiecego“ „Uwagi nad stanem politycz­
nym dawnej Polski“ ).

Adam Mickiewicz, uczeń Lelewela, w swoich wy­
kładach w College de France twierdził, że „gmino- 
władztwo“ „wspólność dóbr“ jest cechą charakte­
rystyczną ustrojów dawnych Słowian, wynikającą 
z ich rolniczego życia i ich religijnych wyobrażeń. 
Wprawdzie w „Panu Tadeuszu“ jest za indywidual­
nym uwłaszczeniem chłopów, to jednakże później do­
chodzi do wniosku, że ono nie rozwiązuje kwestji 
chłopskiej. W symbolu polityczno-społecznym Legionu 
Polskiego we Włoszech (r. 1846) podaje takie rozwią­
zanie tej kwestji: „Każdej rodzinie rola domowa pod 
opieką gminy. Każdej gminie rola gromady pod 
opieką narodu“ .

Na gruncie wspólnoty stanął również ks. Piotr 
Ściegienny (r. 1844). Uważał on, że podstawą społe­
czeństwa powinna być gmina wiejska, a własność 
ziemi powinna być wyrównana wg stałej nieprzekra­
czalnej normy, zapobiegającej rozrostowi chciwości. 
Swoie cele i środki dla ich zrealizowania ujął w „Zło­
tej książeczce“ , przepisywanej odręcznie i wędrują­
cej od chałupy do chałupy. Jego spisek ogarnął sze­
rokie masy chłopskie. Zdrajca wykrył spisek przed 
władzami_ zaborczymi. Ks. Ściegienny został skazany 
na karę śmierci, zamienioną przy egzekucji na doży­
wotnie więzienie, dwaj jego bracia jako główni po­
mocnicy (Dominik był geometrą) zostali skazani na 
zsyłkę do kopalń Nerczyńskich, a wielu chłopów i chło­
pek skazano na więzienia, katorgi i zsyłkę na Syberię, 
bądź pobrano do wojska.

Działający w Poznańskiem Związek Plebejuszy, sku­
piający chłopów i rzemieślników, stał na stanowisku, 
że na czas powstania należy zawiesić prywatną 'włas­
ność ziemi i przystąpić do gospodarki zespołowej, pro­
wadzonej przez gminy. Przywódcami tego związku 
byli chłopi Jan i Maciej Palaczowie oraz księgarz 
Stefański.

Gdy wybuchło powstanie poznańskie, Komitet Na­
rodowy zwrócił sie do chłopów całej Polski z następu­

jącymi słowami: „...wszelkie jakie dotąd istniały mię­
dzy nami różnice znosimy na zawsze. Włościanie, któ­
rzy posiadają własności, zatrzymują je z umniejsze­
niem ciężarów. Nadanie własności i zniesienie 
pańszczyzny w tych częściach Polski, w których to 
jeszcze nie nastąpiło, za uwolnieniem kraju nastąpi... 
Obmyśli się polepszenie bytu dla tych, którzy nie po­
siadają własności... Wszyscy ci z włościan, którzy w 
razie potrzeby staną pod bronią... wynagrodzeni zosta­
ną stosownie do swej zasługi“ .

Wybuch powstania poznańskiego i zbliżający się 
wybuch powstania krakowskiego zmusiły władze 
austriackie do głoszenia kłamliwej wieści, że cesarz 
chce znieść pańszczyznę, a panowie mu nie dają. Pra­
wie jednocześnie z wybuchem powstania, chłopi gali­
cyjscy pod przewodem Jakuba Szeli ruszyli do rozpra­
wy z dworami. Być może, że nie dotarły do nich 
słowa manifestu Rządu Narodowego, napisanego po­
dobno przez samego Libelta: „...każdy podług zasług
i zdolności z dóbr ziemskich będzie mógł użytkować... 
ziemia dzisiaj przez włościan warunkowo posiadana 
stanie się ich bezwarunkową własnością, ustaną 
czynsze, pańszczyzny i wszelkie tym podobne należy- 
tości bez żadnego wynagrodzenia, a poświęcenie się 
sprawie narodowej z bronią w ręku będzie wynagra­
dzane z dóbr narodowych“ .

Gdy.upadło powstanie krakowskie, Szela domaga się 
od cesarza patentu w sprawie uwłaszczenia chłopów. 
To żądanie zaniepokoiło rząd cesarski, który w odpo­
wiedzi na nie stłumił objawy buntów chłopskich, a 
Szelę wysiedlił na Bukowinę. R. Werfel ocenia Szelę 
następująco (Dembowski i Szela. Rok 1846): „Szela nie 
potrafił podnieść się do poziomu wodza swej klasy, 
umiejącego odróżnić prawdziwych i fałszywych sojusz­
ników, prawdziwych i rzekomych przyjaciół. W swej 
usprawiedliwionej nienawiści do szlachty nie dostrzegł 
sojusznika w ruchu demokratyczno-niepodległościo- 
wym, w jego plebejskich elementach, nie dostrzegł 
wroga w absolustycznym, obszarniczym państwie. Ale 
stanął w rzeczywistości przeciwko demokracji polskiej, 
przeciwko narodowi, przeciwko Polsce“ .

Słowa manifestu krakowskiego wywarły duży 
wpływ na późniejsze losy chłopstwa polskiego 
i wschodniej Furopy, co trafnie przewidywała gazeta 
paryska „Democratie Pacifique“ pisząc: „Powstanie
polskie roku 1846 powinno być uważane za wstęp do 
obalenia poddaństwa wr całej wschodniej Europie“.

W roku 1846 cesarz austriacki był zmuszony znieść 
pańszczyznę i służebnictwo w Galicji. To zniesienie 
było dużą poprawą dla mas chłopskich, ale z niego 
najwięcej skorzystali bogatsi chłopi. Toteż wielu dzia­
łaczy lewicowych występowało przeciwko tworzeniu 
indywidualnej własności chłopskiej w Galicji („...nale­
ży troskliwie zachować stowarzyszenia gromadzkie, 
myśl tak narodową, szczepowi słowiańskiemu właści­
wą i będącą wyrażeniem zasady braterskiej“ .— przes­
trzega Leon Rzewuski, „...zachować własność wspólną 
i tylko użytkowanie czyli uprawę rozdzielić...“ — radzi 
broszurka pod nazwą „Galicja i Austria“ . Głos drugi 
z Królestwa Kongresowego“).

W roku 1850 ostatecznie uwłaszczono chłopów 
śląskich. Przy częściowych poprzednich uwłaszczeniach 
chłopi ci stracili dużo ziemi na rzecz dworów, a mimo 
to uwłaszczano ich z wielkimi trudnościami. Kilka­
krotnie doszło do znacznych zaburzeń na tym tle,

których większymi były następujące:
— bunt tkaczy śląskich, rekrutujących się z chłop­

stwa (r. 1833),
— rozruchy pod przewodem Krystiana Minkusa i ks. 

Józefa Szafranka (r. 1848).
Bunt Szeli zaniepokoił cara rosyjskiego, gdyż wywo­

łał rozruchy chłopskie w Królestwie na pograniczu 
z Galicją. Pod wpływem tych rozruchów, jak i wy­
krycia sprzysiężenia ks. Ściegiennego, rząd carski wy­
dał w dniu 7 maja 1846 r. ukaz o zakazie rug chłop­
skich. Do uspokojenia mas chłopskich nie doszło, gdyż 
chłopi zrozumieli ten ukaz jako zwolnienie od wszel­
kich powinności i na skutek tego w latach 1846—1847 
wybuchają ponowne bunty chłopskie, tłumione krwawo 
przez rząd carski. Jednak wrzenie na wsi nie ustępuje.
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Z d a ją c  s o b ie  z t e g o  s p r a w ę  T o w a r z y s tw o  R o ln ic z e  
(z a ło ż o n e  w  r .  1857) p o w z ię ło  w  r .  1861 u c h w a łę  z a ­
le c a j ą c ą  o c z y n s z c .w a n ie  c h ło p ó w . M a r g r a b i a  W ie lo p o ls ­
k i ,  ó w c z e s n y  w ie lk o r z ą d c a  w  W a r s z a w ie  z r a m ie n ia  
c a r a ,  r o z w ią z u je  T o w a r z y s tw o ,  m o ty w u ją c  r o z w ią z a ­
n i e  —r d z ia ła ln o ś c ią  T o w a r z y s tw a  w b r e w  in t e r e s o m  
z ie m ia ń s tw a .  W  z u p e łn o ś c i  m ia ł  r a c j ę ,  g d y ż  z ie m ia ń -  
s tw o  n a d a l  n i e  b y ło  s k o r e  d o  u w ła s z c z e n ia  c h ło p ó w  
i u z a s a d n ia ło  s w o je  s t a n o w is k o  ty m . ż e  n a  w s i  m iło ś ć  
i p o ś w ię c e n ie  p o w o d u ją ,  ż e  w ie lk a  w ła s n o ś ć  z p a ń ­
sz c z y z n ą  j e s t  u s t r o j e m  s p o łe c z n y m  n a j b a r d z i e j  o d p o ­
w i a d a j ą c y m  p o ls k ie m u  c h a r a k t e r o w i  n a r o d o w e m u .  
R z e c z y w is to ś ć  p r z e c z y ła  t e m u ,  n a  w s i  c o r a z  b a r d z i e j  
d z i a ł a j ą  k o m i t e ty  c h ło p s k ie ,  w y b u c h a j ą  s t r a j k i ,  c h ło p i  
o d m a w ia j ą  w y k o n y w a n ia  p a ń s z c z y z n y .

W io s n a  r o k u  1861 w  K r ó le s tw ie  K o n g r e s o w y m  s t a je  
d o  w a l k i  o w y z w o le n ie ,  p r a w i e  2 0 %  c h ło p ó w  n ie  w y ­
c h o d z i  d o  p a ń s z c z y z n y ,  n i e  s p e ł n ia ją  o n i  p o w in n o ś c i ,  
a  n a w e t  w y s t ę p u j ą  c z y n n ie  p r z e c iw k o  p a n o m . T e n  
s t a n  t r w a  d o  16 m a j a  te g o  r o k u ,  to  j e s t  d o  w y d a n ia  
u k a z u  o  o k u p ie ,  k t ó r y  p o s t a n a w ia ł  z n ie s ie n ie  p a ń ­
sz c z y z n y  i j e j  z a m ia n ę  n a  p ie n ię ż n y  o k u p . N ie  z a d o w o ­
l i ł  o n  c h ło p ó w , g d y ż  d ą ż y l i  o n i  d o  z y s k a n ia  z ie m i 
d a r m o ,  d l a t e g o  te ż  w z m o g li  o p ó r . n i e  p ła c i l i  o k u p u  a n i 
te ż  n ie  o d r a b i a l i  p a ń s z c z y z n y .  T e n  w z m o ż o n y  o p ó r  
o g a r n ą ł  o k o ło  3 0 %  o s a d  w ie j s k ic h  p o d le g a ją c y c h  o k u ­
p o w i  i t r w a ł  a ż  d o  u w ła s z c z e n ia ,  m im o . ż e  r z ą d  s i łą  go  
ła m a ł .

G d y  z n ie s io n o  p a ń s z c z y z n ę  w  c e s a r s tw ie  r o s y j s k im  
( r . 1861), s t a ło  s ię  j a s n e ,  ż e  w  n i e d łu g im  c z a s ie  m u s i  
b y ć  o n a  z n ie s io n a  i  w  K r ó le s tw ie .

W  r . 1863 w y b u c h a  p o w s ta n i e  s ty c z n io w e  i  r z ą d  
p o w s ta ń c z y  o g ła s z a  z n ie s ie n ie  w s z e lk ic h  p o w in n o ś c i  
i u w ła s z c z e n ie  z a  o d s z k o d o w a n ie m  z f u n d u s z ó w  p u ­
b l ic z n y c h .  U p a d e k  p o w s ta n i a  z n iw e c z y ł  t e  p o s t a n o w i e ­
n ia ,  a le  r z ą d  c a r s k i  m u s i a ł  s ię  z  n im i  l ic z y ć  p r z e c h o d z ą c  
w  K r ó le s tw ie  c a łk o w ic ie  n a  g o s p o d a r k ę  k a p i t a l i s t y c z n ą ,  
to te ż  w  r .  1864 w y d a j e  d l a  te g o  K r ó le s tw a  u k a z y  
u w ła s z c z e n io w e .

Z r o z p a t r z e n i a  c z y n n ik ó w  w p ły w a ją c y c h  » a  u w ła s z ­
c z e n ie  w y n ik a ,  ż e  o p r ó c z  w p ły w u  n a  t ę  s p r a w ę  r a d y ­
k a ln e j  c z ę ś c i  s p o łe c z e ń s tw a ,  ś c i e r a j ą  s ię  p r z y  n im  ze  
s o b ą  d ą ż e n ia :

—  c h ło p ó w  c h c ą c y c h  o t r z y m a ć  z ie m ię  d a r m o ,  t r w a ­
j ą c y c h  w  p r z e k o n a n iu ,  ż e  b ę d z ie  to  m o ż l iw e  d z ię k i  
j a k i e j ś  s i le  n a d p r z y r o d z o n e j ,  d o b r o d z i e j s tw u  c e ­
s a r z a ,  w o jn i e  c h ło p ó w  z  p a n a m i  i tp .

—  d w o r ó w  c h c ą c y c h  n a d a l  u t r z y m a ć  c h ło p ó w  w  z a ­
le ż n o ś c i  o d  s ie b ie ,  b ą d ź  o d d a ć  im  z ie m ię  z a  j a k  
n a jw ię k s z y m  o d s z k o d o w a n ie m  i u z y s k a n ie m  w y ­
s o k ic h  o p ła t  z a  z n ie s ie n ie  p o w in n o ś c i .

—  r z ą d ó w  z a b o r c z y c h ,  k t ó r e  w e d łu g  G r a b s k ie g o  
( H is to r ia  w s i  w  P o ls c e )  w z ię ły  „ w ło ś c ia n  p o d  s w ą  
o p ie k ę ,  j a k o  w a r s t w ę  n a j s ła b s z ą  p o d  w z g lę d e m  
s p o łe c z n y m  i  p r a w n y m ,  a je d n o c z e ś n ie  n a j w a ż -  
sz ą  d l a  d o s ta r c z e n ia  r e k r u t a “ .

S t a n o w is k a  p a n ó w  i  r z ą d ó w  z a b o r c z y c h  m ia ły  w s p ó l ­
n y  i n t e r e s  g o s p o d a rc z v .  a ie  z a b o r c y  p o s t ę p u ją  ła g o d n ie j  
7  w y ż e j  p o d a n y c h  p r z y c z y n ,  j a k  i  d ą ż n o ś c i  d o  o d c i ą g ­
n ię c ia  c h ło p ó w  o d  r u c h ó w  n a r o d o w o - w y z w o le ń c z y c h .

J u ż  p o  p ie r w s z y m  r o z b io rz e  ro z p o c z y n a  s ię  w  z a b o ­
r z e  p r u s k i m  w z m o ż o n a  a k c j a  k o lo n iz a c y jn a  n ie m ie c k a  
ze  w z g lę d ó w  p o l i ty c z n y c h  ( g e r m a n iz a c ja )  i  g o s p o d a r ­
c z y c h  ( p o d n ie s ie n ie  p r o d u k c j i ) .  K o lo n iz u ją c  z a g r a b io n e  
z ie m ie  tw o r z o n o  w ię k s z e  s k u p ie n ia  n ie m ie c k ie  o n i e ­
w ie lk ic h  g o s p o d a r s tw a c h .

Z p o c z ą tk u  w  o d n ie s ie n iu  d o  c h ło p s tw a  p o ls k ie g o  p o ­
p r z e s t a n o  n a  z n ie s ie n iu  p o d d a ń s tw a ,  z a c h o w u ją c  p r z y ­
tw ie r d z e n ie  d o  z ie m i. P ó ź n ie j  j e d n a k  z d e c y d o w a n o  s ię  
n a  c a łk o w i te  u w ła s z c z e n ie .  P r z e p r o w a d z e n ie  u w ła s z c z e ­
n i a  ro z ło ż o n o  z e  w z g lę d u  n a  o p ó r  z e  s t r o n y  z ie m ia ń s tw a  
n a  d w a  e t a p y :  I  e t a p  —  o d  r .  1808 u w ła s z c z a n o  c h ło ­
p ó w  w  d o m e n a c h  p a ń s tw o w y c h ,  II e t a p  —  o d  r .  1881 
u w ła s z c z a n o  c h ło p ó w  w  m a j ą t k a c h  p r y w a tn y c h .  Z a ­
s a d n ic z o  w  d o m e n a c h  p a ń s tw o w y c h  u w ła s z c z a n o  c h ło ­

p ó w  o d  r a z u ,  n a t o m i a s t  w  m a j ą t k a c h  p r y w a t n y c h  
u m o ż l iw ia n o  im  ty lk o  u z y s k a n ie  p r a w a  w ła s n o ś c i  d o  
p o s ia d a n y c h  g r u n t ó w  n a w e t  w b r e w  w o l i  w ła ś c ic ie la  
m a j ą t k u .  T a k a  o p e r a c j a  w  m a j ą t k a c h  p r y w a t n y c h  z w a ­
ła  s ię  r e g u la c j ą .

R e g u la c ja  p o le g a ła  n a  o d s z k o d o w a n iu  p a n a  z a  z n i e ­
s ie n ie  je g o  w ła d z y  n a d  g r u n t a m i  c h ło p s k im i  o r a z  
z n ie s ie n ie :  p a ń s z c z y z n y ,  d a n in ,  p r a w a  w ła s n o ś c i  d o  i n ­
w e n t a r z a  ż y w e g o  o d d a n e g o  c h ło p u  w  z a ło g ę  i  u p r a w ­
n ie ń  s łu ż e b n y c h  n a  g r u n t a c h  c h ło p s k ic h .  T o  o d s z k o d o ­
w a n ie  u le g a ło  z m n ie j s z e n iu  o  o d s z k o d o w a n ie  c h ło p a  z a  
u t r a c o n e  p r a w a  q o : p o m o c y  w  r a z i e  n ie s z c z ę ś c ia ,  r e p e ­
r a c j i  b u d y n k ó w  k o s z te m  p a n a ,  s łu ż e b n o ś ć  n a  g r u n ­
t a c h  p a ń s k ic h  i tp .  W y s o k o ś ć  o d s z k o d o w a n ia  m o g ła  
b y ć  u s t a lo n a  w  d r o d z e  u m o w y ,  a  g d y  j e j  n ie  u s t a lo ­
n o  w  t e n  s p o s ó b  —  t o  z  u r z ę d u . . .  P r z y  u s t a l a n i u  o d ­
s z k o d o w a n ia  z  u r z ę d u  p r z y jm o w a n o  o d s z k o d o w a n ie  
z a  n o r m a l n e  w  g r a n i c a c h  o d  >/s d o  l /s w a r t o ś c i  
u w ła s z c z a n y c h  g r u n tó w .  B y ły  to  w ię c  b a r d z o  c ię ż k ie  
w a r u n k i  u w ła s z c z e n ia .

Z  r e g u ły  r e g u l a c j a  n ie  m o g ła  b y ć  p r z e p r o w a d z a n a  
w b r e w  w o l i  o b u  s t r o n .  D o p ie r o  w  r .  1821 z e z w o lo n o  
n a  to ,  n a w e t  b e z  w z g lę d u  n a  o b s z a r  g o s p o d a r s tw a .  
J e d n o c z e ś n ie  z  r e g u la c j ą  p r z e p r o w a d z a n o  i i n n e  
u r z ą d z e n ia  r o ln e  n a  p o d s t a w ie  u s t a w y  o  p o d z ia le  
w s p ó ln o t  z r .  1821, k t ó r e j  m y ś lą  p r z e w o d n ią  b y ło  
z n ie s ie n ie  h a m u lc ó w  r o z w o jo w y c h  i n d y w id u a ln y c h  
g o s p o d a r s tw .  P o d  m ia n e m  p o d z ia łu  w s p ó ln o t  r o z u ­
m ia n o :  p o d z ia ł  g m in n y c h  lu b  in n y c h  w s p ó ln y c h
p a s tw i s k ,  z n ie s ie n ie  s łu ż e b n o śfc i o r a z  p r z y m u s u  P o ­
lo w e g o  (p rz e z  z n ie s ie n ie  s z a c h o w n ic y  g r u n tó w ,  b ą d ź  
ic h  s k o n s o l id o w a n ie  w  d r o d z e  s tw o r z e n ia  d o g o d n y c h  
d o ja z d ó w  d o  n ic h ) .  W  z a s a d z ie  o d s z k o d o w a n ie  z p o ­
d z ia łu  w s p ó ln o t  n a le ż a ło  w y d z ie l ić  w  z ie m i.

R e g u la c j a  i p o d z ia ł  w s p ó ln o t  b y ły  z a k o ń c z o n e  p r a ­
w ie  d o  r . 1854. W  w y n ik u  t a k ie g o  u w ła s z c z e n ia  w  r . 
1856 s t a n  p o s i a d a n ia  w  z a b o r z e  p r u s k i m  p r z e d s t a w ia ł  
s ię  n a s t ę p u ją c o :  ,

— w ie lk a  w ła s n o ś ć  p o s ia d a ła  o k . 5 5 %  o g ó łu  
z ie m i,

—  c h ło p i  p o s ia d a l i  o k . 4 5 %  o g ó łu  z ie m i,
—  g o s p o d a r s tw a  k m ie c e  (o p o w . o k . 81 m ó r g  p r u s ­

k ic h )  m ia ły  o k . 81 %  o g ó łu  z ie m i c h ło p s k ie j ,  s t a ­
n o w ią c  t y lk o  o k . 4 8 %  o g ó łu  g o s p o d a r s tw  
c h ło p s k ic h ,

—  p r z e c i ę tn e  g o s p o d a r s tw o  c h ło p s k ie  m ia ło  o k . 17 
m ó r g  p r u s k ic h .

Z a  u w ła s z c z e n ie  z a p ła c i l i  c h ło p i  d w o r o m  o k o ło
290.000 m ó r g  p r u s k i c h ,  130.000 k o r c y  ż y ta  i 1.642.000 
t a l a r ó w .  W  t e n  s p o s ó b  p r z e p r o w a d z o n e  u w ła s z c z e ­
n ie  z m n ie j s z y ło  d o b i tn ie  s t a n  p o s i a d a n ia  z ie m i  p r z e z  
c h ło p ó w , w y tw o r z y ło  t y p  c h ło p a  z a m o ż n e g o  o r a z  
p r o l e t a r i a t  w ie j s k i ,  s p o w o d o w a ło  s i ln ą  e m ig r a c j ę  
b ie d n e j  l u d n o ś c i  w ie j s k ie j  d o  m ia s t ,  p r z e m y s łu  i za  
m o rz a .

W a lk a  r z ą d u  p r u s k i e g o  p r z e c iw k o  n a r o d o w i  p o l ­
s k ie m u  s p o w o d o w a ła  j e d n a k  z w ię k s z e n ie  s t a n u  p o s ia ­
d a n i a  z ie m i w  r ę k a c h  p o ls k ic h ,  c o  b y ło  w ie lk ą  r e w e ­
l a c j ą  d l a  z a b o r c y ,  a  w z m o c n i ło  n a  d u c h u  s p o łe c z e ń ­
s tw o  p o ls k ie .

N a  Ś lą s k u  c h ło p i  n a d p ła c i l i  z a  u w ła s z c z e n ie  400.000 
t a l a r ó w  n a d  w a r to ś ć  z ie m i i i n w e n t a r z a  o r a z  z n ie s io ­
n y c h  p o w in n o ś c i .

Zabór austriacki

P o  z a g a r n i ę c iu  n a s z y c h  z ie m  A u s t r i a  k o n ty n u o w a ła  
k o lo n iz a c ję  e l e m e n te m  n ie m ie c k im ,  r o z p o c z ę tą  j e s z ­
c z e  p r z e d  r o z b io r a m i .  K o lo n iz o w a n o  n a  g r u n t a c h  k a ­
m e r a ln y c h  ( d w o ru  c e s a r s k ie g o ) ,  s t ą d  ro z p ro s z o n o ś ć  
w s i  k o lo n is tó w .  T w o rz o n o  g o s p o d a r s tw a  o  p r z e c ię tn e j  
p o w ie r z c h n i  o k . 9 h a .

W łą c z a ją c  n a s z e  z ie m ie , A u s t r i a  p o s i a d a ł a  j u ż  p e w ­
n e  t r a d y c j e  w  p o l i ty c e  c h ło p s k ie j ,  to te ż  p o d  w z g lę ­
d e m  p r a w n y m  c h ło p i  o d  r a z u  o d c z u w a li  to ,  a l e  w  r z e ­
c z y w is to ś c i  n ie  w ie le  z m ie n i ło  s ię  n a  s k u t e k  m o ż l iw o ­
śc i  p r z e k u p s tw .  W . z a s a d z ie  d o p ie r o  p a t e n t  J ó z e f a  II 
z r  . 1782 o g r a n ic z y ł  r a d y k a l n i e  p o d d a ń s tw o  o s o b is te  
c h ło p ó w , p o z o s ta w ia ją c  t y lk o  p r z y tw ie r d z e n ie  d o  z i e ­
m i. O d  te g o  c z a s u  z m n ie j s z a n o  p o w in n o ś c i  c h ło p s k ie
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b a c z ą c  p r z y  ty m , a b y  n i e  n a d w y r ę ż a ć  i n t e r e s ó w  f o l ­
w a r k u  p a ń s z c z y ź n ia n e g o .

R a d y k a ln ie j s z ą  z m ia n ę  p o le g a j ą c ą  n a  p r z e j ś c iu  d o  
o c z y n s z o w a n ia  z a p o w ia d a ł  p a t e n t  u r b a l n y  z  r .  1789. 
P a t e n t  o d w o ła n o  w  n a s t ę p n y m  r o k u ,  n i e  w s z e d ł  w ię c  
o n  w  ż y c ie .

U s ta w a  a g r a r n a  z  r .  1798 o  z m ia n ie  p o w in n o ś c i  n a  
c z y n s z  i  i c h  z n ie s ie n iu  p r z e z  w y k u p  n i e  m i a ł a  p r a k ­
ty c z n e g o  z n a c z e n ia  w  G a l ic j i .

P ó ź n ie j  n a s t ą p i ł  p r a w i e  p ó łw ie k o w y  z a s tó j  w  u r e ­
g u lo w a n iu  s p r a w y  c h ło p s k ie j .  D o p ie r o  w  r .  1846 w p r o ­
w a d z o n o  p e w n e  u lg i  d l a  c h ło p ó w , n ie  p r z y s t ę p u j ą c  
j e d n a k ż e  d o  z u p e łn e g o  z n ie s ie n ia  p o w in n o ś c i .  P a t e n ­
t y  z  l a t  1848 i  1849 g ło s i ły  z n ie s ie n ie  p o w in n o ś c i  i  u -  
w ła s z c z e n ie  z a  o d s z k o d o w a n ie m  z f u n d u s z ó w  k r a j o ­
w y c h  (G a l ic ja ) .  N a  p o d s t a w ie  t y c h  p a t e n t ó w  o b ję to  
u w ła s z c z e n ie m  g r u n t y  r u s t y k a l n e  ( c h ło p s k ie )  i  d o m i-  
n a l n e  ( d w o r s k ie )  b ę d ą c e  w  u ż y tk o w a n iu  c h ło p ó w . O d ­
s z k o d o w a n ie  o b e jm o w a ło  g łó w n ie  n a le ż n o ś c i  z a  z n ie ­
s ie n ie  p a ń s z c z y z n ,  d a n i n  i  c z y n s z ó w .

W  r . 1853 p a t e n t  o  z n o s z e n iu  s łu ż e b n o ś c i ,  k t ó r e  z a ­
g r a ż a ł y  g o s p o d a r c e  p r y w a t n e j ,  b ą d ź  p r z y n o s i ły  s z k o ­
d y  g o s p o d a r c e  n a r o d o w e j ,  l u b  g d y  z a  z n ie s ie n ie m  o p o ­
w ie d z ia ły  s ię  o b ie  s t r o n y .  T e n  p a t e n t  z a c z ę to  r e a l i z o ­
w a ć  d o p ie r o  w  r .  1865. N a  p o d s t a w ie  te g o  p a t e n t u  
p r z e p r o w a d z o n e  u w ła s z c z e n ie  t r w a ł o  o k o ło  10 la t .  
P r z y  t y m  u w ła s z c z e n iu  u s a n k c jo n o w a n o  i s t n i e j ą c y  p o ­
d z i a ł  z ie m i  n a  g r u n t y  r u s t y k a l n e  i  d o m in a ln e ,  u t r w a ­
lo n o  o b r a z  u s t r o j u  w s i  g a l i c y j s k i e j  i n ie  z a h a m o w a n o  
d a l s z e g o  k a r ło w a c e n ią  g o s p o d a r s tw  c h ło p s k ic h .  
W  w y n i k u  te g o  u w ła s z c z e n ia  w ła s n o ś ć  d o m in a ln e  p o ­
s i a d a ł a  o k . 4 7 %  o g ó łu  g r u n tó w ,  a  r u s t y k a l n a  —  53°/o. 
N a  j e d n o  g o s p o d a r s tw o  c h ło p s k ie  p r z y p a d a ło  p r z e c i ę ­
t n i e  o k o ło  10 m ó rg .  P o d o b n ie  j a k  w  P o z n a ń s k im ,  w y ­
tw o r z y ła  s ię  w  G a l ic j i  e m ig r a c j a  b ie d n e g o  c h ło p s tw a  
d o  m i a s t  i  z a  m o r z a ,  a  p o n a d to  s e z o n o w o  d o  N ie m ie c .

Z a  u t r a c o n e  p o w in n o ś c i  i  p r o p in a c j e  d w o r y  o t r z y ­
m a ły  o k o ło  220 m i l io n ó w  z ł  o r a z  113.000 h a  l a s ó w  
i  45.000 h a  p a s t w i s k  z a  z n ie s io n e  s łu ż e b n o ś c i .  U w ła ­
s z c z e n ie  o d b y ło  s ię  w ię c  k o s z te m  c h ło p ó w , o  c z y m  
ś w ia d c z y  r ó w n ie ż  f a k t ,  ż e  p r z y  z n o s z e n iu  s łu ż e b n o ś c i  
n a  32.000 p r o c e s ó w , c h ło p i  p r z e g r a l i  a ż  30.000.

Zabór rosyjski

P o d o b n ie  j a k  w  in n y c h  z a b o r a c h ,  r o z p o c z ę to  z m ia n y  
u s t r o j o w e  o d  o s a d n ic tw a  n ie m ie c k ie g o ,  s t o s u j ą c  d o  
o s a d n ik ó w  r ó ż n e  u lg i  i  p r z y w i l e j e .  O s ie d la n o  ic h  
g łó w n ie  w  d o b r a c h  p a ń s tw o w y c h .  D o  r .  1872 o s ie d lo ­
n o  o k o ło  25.000 r o d z in  n ie m ie c k ic h .

Z  p o c z ą tk u  o c z y n s z o w a n o  c h ło p ó w  r z ą d o w y c h  
( r . 1835) p ó ź n ie j  w  m a j ą t k a c h  s k o n f i s k o w a n y c h ,  a  w  
r .  1843 w  d o b r a c h  f u n d u s z u  o g ó ln o r e l ig i jn e g o  i  w  
r .  1849 w  d o b r a c h  f u n d u s z u  e d u k a c y jn e g o .

W  r .  1848 z a k a z a n o  r u g  c h ło p s k ic h ,  z n ie s io n o  d a r -  
m o c h y  i n a j m y  p r z y m u s o w e ,  u s t a n o w io n o  o p ie k ę  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  n a d  c h ło p e m . F a k ty c z n e  
r o z w ią z a n ie  s p r a w y  n a s t ą p i ło  w  r .  1846 p r z e z  w y d a ­
n i e  u k a z ó w  o  u r z ą d z e n iu  w ło ś c i a n  i  o r g a n iz a c j i  ic h  
s a m o r z ą d u .  W  ty m ż e  r o k u  ro z s z e rz o n o  u w ła s z c z e n ie  
n a  k o lo n i s tó w  a  w  l a t a c h  1866 i  1870 n a  m ia s t a .  O d  
u w ła s z c z e n ia  b y ły  w y łą c z o n e  r ó ż n o r a k ie  d z i a łk i  u s ł u ­
g o w e  ( k a rc z e m n e ,  r z e m ie ś ln ic z e ,  s ł u ż b y  f o lw a r c z n e j  
m ie s z k a j ą c e j  n a  f o lw a r k u ,  s łu ż b y  l e ś n e j  i tp . )  o r a z  
g r u n t y  f o lw a r c z n e  o d d a n e  w  d z ie r ż a w ę  u m o w n ie  
l u b  z  z a b u d o w a n ia m i .  Z n ie s ie n iu  p o d le g a ły  w s z e lk ie  
p o w in n o ś c i  d w o r s k ie ,  d z ie s ię c in y  i  i n n e  c i ę ż a r y  g r u n ­
to w e  k o ś c ie ln e .  N ie  z n o s z o n o  s łu ż e b n o ś c i  l e ś n y c h  
i  ł ą k o w y c h .

S e p e r a c j ę  g r u n t ó w  w ło ś c ia ń s k ic h  o d  d w o r s k i c h  r e ­
g u lo w a ł  u k a z  z  r o k u  1865. M o g ła  o n a  b y ć  p r z e p r o w a ­
d z o n a  n a  p o d s t a w ie  u m o w y , z a tw ie r d z o n e j  p r z e z  w ł a ­
d z ę  w ło ś c ia ń s k ą .

U w ła s z c z o n e  g r u n t y  n i e  m o g ły  b y ć  n a b y w a n e  i  b r a ­
n e  w  z a s t a w  p r z e z  n ie w lo ś c ia n ,  d z ie lo n e  p o n iż e j  6 
m o r g ó w , j a k  r ó w n ie ż  z a k a z a n o  z a s t a w ić  l u b  s p r z e d a ­
w a ć  d o m y  b e z  g r u n tó w .  U w ła s z c z o n e  g r u n t y  i  o d s z k o ­
d o w a n ie  d la  d w o r u  b y ły  w p is y w a n e -  d o  t a b e l i  l i k w i ­
d a c y j n e j  d a n e j  w s i-  O d s z k o d o w a n ie  b y ło  w y p ła c a n e  
z e  s p e c j a ln e g o  f u n d u s z u  l i s t a m i  l ik w id a c y jn y m i .  N a

f u n d u s z  t e n  s k ł a d a ł y  s ię :  w ło ś c i a ń s k i  p o d a t e k  g r u n ­
to w y ,  d o c h ó d  z  k a r c z e m ,  p o d w y ż k a  o d  i n n y c h  p o d a t ­
k ó w , k a r y  z a  u c z e s tn ic tw o  w  p o w s ta n i u  o r a z  d o ta c je .  
U w ła s z c z o n o  o k o ło  700.000 c h ło p ó w , w  ty m  b e z r o l ­
n y c h ,  d a j ą c  u w ła s z c z o n y m  o k o ło  9 m i l io n ó w  m o r g ó w  
z ie m i.  P r z e c i ę tn i e  n a  u w ła s z c z o n e g o  w y p a d a ło  12 m o r ­
g ó w . Z a  u w ła s z c z e n ie  c h łc p i  o d d a l i  d w o r o m  c k o ło
900.000 m ó r g  s w e j  z ie m i.

*  *

P o  u w ła s z c z e n iu  g o s p o d a r s tw a  c h ło p s k ie  s t a iy  s ię  
p r z e d s i ę b io r s tw a m i  k a p i t a l i s t y c z n y m i ,  ty lk o ,  ż e  d z i a ­
ł a j ą c y m i  w  g o r s z y c h  w a r u n k a c h  n iż  m a j ą t k i  d w o r ­
s k ie .  J e ś l i  p r z y  u w ła s z c z e n iu  f o l w a r k i  u z d r o w i ły  s ię  
g łó w n ie  d z ię k i  z a g a r n i ę c iu  le p s z e j  z ie m i  i  o g r a b i e n iu  
c h ło p ó w  z  i c h  z ie m i, to  g o s p o d a r s tw a  c h ło p s k ie  w  
m n ie j s z y m  lu b  w ię k s z y m  s t o p n iu  o t r z y m a ły  p e w n e  
h a m u lc e  d l a  r o z w o ju ,  j a k  n p .  s z a c h o w n ic a  g r u n tó w ,  
m a ły  o b s z a r ,  z łe  z ie m ie . S t a r t  w ię c  n i e  b y ł  j e d n a k o w y ,  
a  p o n a d to  d z i a ł a j ą c e  p r a w o  k o n c e n t r a c j i  i  c e n t r a l i z a ­
c j i  d u s i ło  g o s p o d a r s tw a  c h ło p s k ie .

G o s p o d a r k a  f o lw a r c z n a  p r z e s t a w i ł a  s ię  n a  i n t e s y f i k a -  
c ję  p r o d u k c j i .  O p a r c ie  s ię  o  p r a c ę  n a j e m n ą  z w ię k s z y ­
ło  r ó ż n ic ę  m ię d z y  d o c h o d e m  s u r o w y m  i  c z y s ty m , t o ­
te ż  m a  o n a  t r u d n o ś c i  w  g o s p o d a rz e n iu ,  k t ó r e  z ie m ia ­
n i e  u s u w a j ą  w y z y s k ie m  s łu ż b y  f o lw a r c z n e j  i  r o b o t ­
n ik ó w  s e z o n o w y c h , b ą d ź  w y p r z e d a ż ą  z ie m i  n a  rz e c z  
w ię k s z y c h  m a j ą t k ó w  l u b  b o g a ts z e g o  c h ło p s tw a .  W  z a ­
s a d z ie  w y p r z e d a ż  z ie m i  n a  r z e c z  c h ło p s tw a  b y ła  r e n -  
to w n ie j s z ą ,  to te ż  d u ż o  m a j ą t k ó w  u le g ło  r o z p a r c e lo ­
w a n iu .

G o s p o d a r k a  c h ło p s k a  o p i e r a  s ię  n a  w ła s n y c h  g r u n ­
t a c h ,  p r z e w a ż n ie  o  w a d l iw e j  s t r u k t u r z e  p r z e s t r z e n ­
n e j ,  r ó ż n y c h  u p r a w n i e n i a c h  g r u to w y c h  i  d z i e r ż a ­
w a c h  ( p r z e w a ż n ie  g r u n t ó w  d w o r s k ic h ) .  Z  t y c h  w z g lę ­
d ó w , j a k  r ó w n ie ż  z e  w z g lę d u  n a  d ą ż n o ś ć  d o  d a ls z e g o  
w y z y s k a n ia  c h ło p s tw a ,  r z ą d y  z a b o r c z e  p r z e p r o w a d z a ­
j ą  r ó ż n e  u r z ą d z e n ia  r o ln e ,  m a j a c e  n a  c e lu  j a k o b y  
u z d r o w ie n ie  t e j  g o s p o d a r k i .  O m ó w m y  p o k r ó t c e  t e  u -  
r z ą d z e n ia .

K o m a s a c j a  ( s c a l e n i e )  g r u n t ó w  b y ła  p r z e p r o w a d z o ­
n a  w  z a b o r z e  p r u s k i m  ł ą c z n ie  z  r e g u l a c j ą  w  z a b o r z e  
r o s y j s k im .  J u ż  p r z e d  u w ła s z c z e n ie m  s k o m a s o w a n o  o -  
k o ło  3 m i l io n y  m o r g ó w , l  p o  u w ła s z c z e n iu  k o m a s a ­
c j a  o d b y w a ła  s ię  s a m o r z u tn i e  n a  p o d s t a w ie  u k a z u
0  s e p a r a c j i  g r u n t ó w  w ło c ia ń s k ic h  o d  d w o r s k ic h .  
W  o k r e s i e  o d  r .  1864 d o  1899 s k o m a s o w a n o  w  t y m  
z a b o r z e  o k o ło  0,6 m i l j .  h a ,  a  s a m o r z u tn i e  o k o ło  0,2 
m i l j .  h a .  W  p o c z ą tk a c h  X X  w ie k u  s k o m a s o w a n o  w  
ty m  z a b o r z e  o k o ło  40.000 h a .

W  z a b o r z e  a u s t r i a c k i m  w y d a n o  w  r .  1893 p a ń s t w o ­
w ą  u s t a w ę  k o m a s a c y jn ą ,  a  w  r .  1899 t a k ą  u s t a w ę  
k r a j o w ą ;  w  r .  1904 z o r g a n iz o w a n o  d o p ie r o  o d p o w ie ­
d n i e  w ła d z e  z ie m s k ie ,  p r a k t y c z n i e  w ię c  o d  te g o  r o k u  
r o z p o c z ę ła  s ię  a k c j a  k o m a s a c y jn a .  D o  r .  1912 s k o m a ­
s o w a n o  z a le d w ie  o k o ło  4.000 h a ,  co  ś w ia d c z y  o  w ie l ­
k i e j  w a d l iw o ś c i  u s t a w y .  P o n a d to  n a  t ę  n ik ło ś ć  w y ­
w a r ł o  d u ż y  w p ł y w  r o z d r o b n ie n i e  g o s p o d a r s tw ,  
w ie k s z e  n iż  w  p o z o s ta ły c h  z a b o r a c h ,  w y m a g a ją c y c h  
b a r d z i e j  u p e ł n o r o ln ie n ia ,  n iż  g o s p o d a r s tw a  c h ło p s k ie  
w  i n n y c h  z a b o r a c h .

Z n o s z e n i e  s ł u ż e b n o ś c i  ( s e r w i t u t ó w )  n a s t ą p i ło  w  z a ­
b o r z e  p r u s k i m  ł ą c z n ie  z  r e g u l a c j ą  w  G a l ic j i ,  r o z p o ­
c z ę to  z n o s ić  s łu ż e b n o ś c i  p o  r .  1857. N a  s k u t e k  z n o s z e ­
n i a  s łu ż e b n o ś c i  o k o ło  110.000 h a  p r z e s z ło  t a m  z  r ą k  
w ie lk i e j  w ła s n o ś c i  d o  c h ło p ó w .

W  K r ó le s tw ie  P o l s k im  p r z y s t ą p io n o  d o  z n o s z e n ia  
s łu ż e b n o ś c i  p o  w y d a n i u  u k a z u  w  r .  1864 o  u w ła s z c z e ­
n iu  c h ło p ó w , k t ó r y  u z n a w a ł  t y lk o  s łu ż e b n o ś c i  l e ś n e
1 p a s tw is k o w e .  D o  r .  1912 o t r z y m a l i  c h ło p i  z a  z n ie ­
s io n e  s łu ż e b n o ś c i  o k o ło  600.000 h a ,  a  p o n a d to  p o z o ­
s ta ło  j e s z c z e  w ie le  s łu ż e b n o ś c i  d o  z n ie s ie n ia .

P o d z i a ł  i  r e g u l a c j a  w s p ó l n o t .  P r a w a  c h ło p ó w  b y ły  
u s t a lo n e  d o  w s p ó ln y c h  g r u n t ó w  s w o ic h  i z  d w o r e m .

W  z a b o r z e  p r u s k i m  w y j ś c i e  z e  w s p ó ln o t  n a s t ą p i ło  
je d n o c z e ś n ie  z  r e g u la c j ą .

W  G a l ic j i  w s p ó ln o ty  b y ły  r o z m a i t e  (g m in n e ,  w ie lo -  
g m in n e ,  c h ło p ó w  z  d w o r e m ) .  P o d  k o n ie c  w . X I X  -— 
o k o ło  % m i l i .  h a  g r u n t ó w  w s p ó ln y c h ,  z c z e g o  w ię c e j
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n iż  p o ło w ę  s ta n o w i ły  w s p ó ln o ty  p a s tw i s k o w e .  W  z a ­
s a d z ie  s t a r a n o  s ię  j e  d z ie l ić ,  a  g d y  t o  b y ło  n ie m o ż l iw e  
—  t o  j e  r e g u lo w a n o .  J e d n a k ż e  o s ią g n ię to  n i e w ie lk i e  
r e z u l t a t y .

W  K r ó le s tw ie  P o l s k im  b y ło  p o d  k o n ie c  w . X I X  o -  
k o ło  2 m i l io n y  h a  w s p ó ln o t .  T u ta j  r ó w n ie ż  n i e  o s ią ­
g n ię to  z n a c z n y c h  r e z u l t a t ó w  p r z y  i c h  p o d z ia le .

P a r c e l a c j a  b y ł a  p r z e w a ż n ie  w y n ik i e m  w z b o g a c e n ia  
s ię  n i e k t ó r y c h  c h ło p ó w  o r a z  n i e k t ó r y c h  w ła ś c ic ie l i  m a ­
ły c h  m a j ą t k ó w .  N a  o g ó ł  r u c h  p a r c e l a c y j n y  r o z w i j a ł  
s ię . Z  p o c z ą tk u  p a r c e l a c j a  o d b y w a ła  s ię  z a  p o ś r e d ­
n i c tw e m  p r y w a t n y m ,  co  p o w o d o w a ło  w ie l e  n a d u ż y ć ,  
p ó ź n ie j  z a ś  p r z e w a ż n ie  n a b y w c y  tw o r z y l i  s p ó łk i  d la  
z a k u p ie n i a  m a j ą t k ó w ; . t a k ż e  r ó ż n e  i n s t y t u c j e  s p o łe c z ­
n e  p o ś r e d n ic z ą  w  n a b y c i u  z ie m i.

P a r c e l a c j a  b y ł a  w  d u ż y m  s t o p n iu  p o d  w p ły w e m  p o ­
l i t y k i  n a r o d o w o ś c io w e j .

N a  s k u t e k  p o d z ia łó w  r o d z in n y c h  i  b r a k u  o d p ły w u  
d o  m ia s t a ,  g o s p o d a r s tw a  c h ło p s k ie  p o d  r z ą d a m i  z a ­
b o r c ó w  u l e g a j ą  d a l s z e m u  d r o b n ie n iu .  O b r a z  s to s u n ­
k ó w  w ła s n o ś c io w y c h  c h ło p s tw a  p o ls k ie g o  n a  p o c z ą tk u  
w . X X  d a j e  J .  R u tk o w s k i  ( G e o g ra f ia  g o s p o d a rc z a  
P o ls k i ) .  J e s t  o n  n a s t ę p u j ą c y :

L I T
Grynwasser H. — Kwestia agrarna i ruch włościan w Kró­

lestwie Polskim. Przywódcy i „burzyciele“ chłopów. Inglot S. 
— Udział chłopów w obronie Polski. Jakóbczyk W. — Uwłasz­
czenie chłopów w Wiełkopolsce w XIX wieku. Kieniewicz S. — 
Ruch chłopski w Galicji w 1846 r. Krzywicki L. — Kwestia 
rolna. Lenin — Dzieła. Limanowski B. — Historia demokracji 
polskiej. Mieloch M. — Sprawa włościańska w powstaniu listo­
padowym. Mogilska H. — Wspólna własność ziemi w polskiej

% g o s p o d a r s t w  c h ło p s k ic h •
o  o b s z a r z e  w  h a D z ie ln ic a  k r a j u

d o  2 o d  2 
d o  5

o d  5 
d o  10

p o n a d
10 r a z e m

K r ó le s tw o  P o l s k i e
25 40 33 2 100 (K o n g re s o w e )
44 37 18 1 G a l ic ja
56 13 25 6 P o z n a ń s k ie
56 13 23 8 P r u s y  Z a c h o d n ie

Z a j m o w a n y  p r z e z  t e  g o s p o ­
d a r s t w a  % o g ó łu  z ie m i

2 14 29 7 52 K r ó le s tw o  P o ls k ie
5 13 14 2 34 G a l i c j a
2 4 23 20 49 P o z n a ń s k ie
2 3 21 29 55 P r u s y  Z a c h o d n ie

S m u t n y  to  b y ł  o b r a z ,  s z c z e g ó ln ie  w  G a l i c j i  i  w  K r ó ­
l e s tw ie  P o l s k im .  Z m ie n i ł  o n  s ię  je s z c z e  n a  g o r s z e  
w  o k r e s i e  n i e p o d le g łe j ,  o b s z a r n i c z o - k a p i t a l i s ty c z n e j  
P o ls k i .

R A T U R A :
publicystyce lat 1835—1860. Ostrowitianow K. — Renta grunto­
wa a rozwój kapitalizmu w rolnictwie. Popiołek K. — Rady­
kalni przywódcy chłopów śląskich. Rutkowski J. — Geografia 
gospodarcza Polski. Stalin — Zagadnienia Leninizmu. Święto­
chowski A. — Historia chłopów polskich w zarysie. Szczotka 
S. — z dziejów chłopów polskich. Tyrowicz M. — Sprawa 
ks. Piotra Ściegiennego. Wycech S. — Spisek Franciszka Gorz- 
kowskiego. Z dziejów chłopskich walk o społeczne wyzwole­
nie.

P O S T Ę P  T E C H N I C Z N Y  I O R G A N I Z A C Y J N Y

Tyczenie obiektów przemysłowych oraz obsługa geodezyjna
podczas budowy i montażu

M g r  i n ż .  A l e k s a n d e r  C z e c h o w i c z

1. Ws t ę p

P r z y  r e a l i z a c j i  w ie lk i c h  p r o j e k t ó w  r o z b u d o w y  p r z e ­
m y s łu  w  P o ls c e  s t a ł o  s i ę  k o n ie c z n e  s to s o w a n ie  z u p e ł ­
n i e  n o w y c h  m e to d  w  p o m i a r a c h  r e a l i z a c y jn y c h .  R o z ­
b u d o w a  t a  o d b y w a  s ię  p r z y  w y d a t n e j  p o m o c y  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o ;  n o w e  r a d z i e c k ie  m e to d y  s to s u j e m y  w  
b u d o w n ic tw ie  p r z e m y s ło w y m , a  S ik o rz y s ta l iśm y  z  n ic h  
r ó w n ie ż  p r z y  p o m i a r a c h  r e a l i z a c y jn y c h .

P r o j e k t y  n o w y c h  o lb r z y m ic h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h ,  r o z p r z e s t r z e n io n y c h  n a  o b s z a r z e  w i e l u  s e te k  
h e k t a r ó w ,  o b e j m u j ą  w s z y s tk ie ,  n a w e t  n a j d r o b n i e j s z e  
sz c z e g ó ły , z a c z y n a ją c  o d  n a j w a ż n i e j s z y c h  b u d y n k ó w  
i l i n i i  k o m u n ik a c y jn y c h ,  a  k o ń c z ą c  n a  słu p k ach  o ś w ie ­
t le n io w y c h  c z y  k r a t a c h  k a n a ło w y c h .  W s z y s tk ie  i s t o tn e  
s z c z e g ó ły  g e n e r a ln e g o  p l a n u  o k r e ś lo n e  s ą  w s p ó ł r z ę d ­
n y m i  p o z io m y m i i  p io n o w y m i  o r a z  p o s i a d a j ą  p o t r z e b n e  
d o  w y ty c z e n ia  d łu g o ś c i ,  k ą t y ,  s p a d k i  i  p r o m ie n ie  ł u ­
k ó w , s ło w e m  —  w s z y s tk i e  d a n e  g e o d e z y jn e .

S to s o w a n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  m e to d  ty c z e n ia  p r o ­
j e k t ó w  na, p o d s t a w ie  s i e c i  p o l ig o n o w e j  i  s ie c i  l i n i i  p o ­
m ia r o w y c h  —  je ż e l i  c h o d z i  O' o b i e k t y  d u ż e  —  b y ło b y  
z b y t  ż m u d n e ,  s k o m p l ik o w a n e ,  a  z a t e m  k o s z to w n e ,  w  
d o d a tk u  z a ś  d a w a ło b y  w  e f e k c i e  n ie z b y t ,  d o k ł a d n e  w y ­
n ik i .  W y z n a c z e n ie  w  t e r e n i e  w ie lu  s e te k ,  a  n a w e t  t y ­
s ię c y  p u n k t ó w  w e d łu g  p o d a n y c h  w s p ó ł r z ę d n y c h  z m u ­
s z a ło b y  n a s  d o  p r z e p r o w a d z e n ia ' s z e r e g u  o b l ic z e ń  i  z a ­
ło ż e n ia  c a łe j  s k o m p l ik o w a n e j  s ie c i  l i n i i  p o m ia r o w y c h .

T o te ż  p r z y  r e a l i z o w a n iu  p r o j e k t ó w  w ie lk i c h  z a k ł a ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h  o b ję ty c h  P l a n e m  S z e ś c io le tn im  
z a s to s o w a n o  p o  r a z  p i e r w s z y  w  P o ls c e  m e to d ę  r a ­

d z ie c k ą ,  p o l e g a j ą c ą  n a  w y ty c z e n iu  tz w .  s i a tk i  r o b o ­
c z e j ,  z o r i e n to w a n e j  z a s a d n ic z o  w g  g łó w n y c h  k i e r u n ­
k ó w ' o s i  p r o j e k t u .

II. Siatka robocza — osnowa geodezyjna gen-planu

S i a t k a  r o b o c z a  —  to  s i a tk a  k w a d r a t ó w  o  b o k u  50 m , 
a  n a jc z ę ś c ie j  100 m , a  w ię c  s i a t k a  h e k t a r o w a .  W ię k s z e  
s i a t k i  ro b o c z e  o p i e r a m y  n a  o s n o w ie  t r i a n g u la c y j n e j ,  
m n ie j s z e  —  n a  p o l ig o n o w e j .  Z e  w z g lę d u  n a  w y m a g a n a  
w y s o k ą  d o k ła d n o ś ć  (1:10 .000) s i e ć  t r i a n g u la c y j n a ,  ń a  
k t ó r e j  m a  b y ć  o p a r t a  s i a t k a  r o b o c z a ,  p o w in n a  b y ć  n i e ­
z a le ż n a ,  a l e  o c z y w iś c ie  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  i- p o t r z e b y  
n a w i ą z a n ia  d o  s ie c i  p a ń s tw o w e j .

W y ty c z e n ie  w  t e r e n i e  s i a tk i  r o b o c z e j  p o w in n o  b y ć  
w y k o n a n e  z  n a j w i ę k s z ą  d o k ła d n o ś c ią .  I s t n i e j ą c a  w  t e ­
r e n i e  o s n o w a  g e o d e z y jn a  n i e  z a w s z e  d a j e  n a m  g w a ­
r a n c j ę  ż ą d a n e j  d o k ła d n o ś c i  1:8 .000 —  1:10.000, j e d ­
n a k ż e  t a  o k o l ic z n o ś ć  n i e  m a  i s to tn e g o ' z n a c z e n ia .  
O s n o w a  g e o d e z y jn a  z a s a d n ic z o  s łu ż y  n a m  t y l k o  d.o 
p r z y b l iż o n e g o  w y z n a c z e n ia  p o c z ą tk u  u k ł a d u  w s p ó ł ­
r z ę d n y c h  s i a tk i  o r a z  k i e r u n k u  o s i  t e g o ż  u k ł a d u .  W  r e ­
z u l t a c ie  n i e d o s ta te c z n a  d o k ła d n o ś ć  o s n o w y  n i e  w p ły ­
w a  n a  d o k ła d n o ś ć  s i a t k i  r o b o c z e j ,  k t ó r a  j e s t  f i g u r ą  
s z ty w n ą ,  p r o s to k ą tn ą ,  o d p o w ia d a j ą c ą  s w o ją  d o k ł a d ­
n o ś c ią  n a r z u c o n y m  w y m a g a n io m  b u d o w la n y m .

P r z y  p r o j e k t o w a n i u  s i a t k i  r o b o c z e j  je d n e g o  z n a j ­
w ię k s z y c h  o b ie k tó w  P l a n u  S z e ś c io le tn ie g o  n i e  m ie ­
l i ś m y  je s z c z e  s z c z e g ó ło w y c h  d a n y c h  r a d z i e c k ic h  — 
p r z y ję l i ś m y  t y lk o  s a m ą  z a s a d ę .  O g ó ln e  z a r y s y  r e a l i ­
z a c j i  s i a tk i  n a  o b s z a rz e  k l k u s e t  h e k t a r ó w  u z g o d n io n e
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z o s t a ły  z  p r o f .  W a r c h a ło w s k im ,  s z c z e g ó ły  z a ś  o p r a c o ­
w a n e  n a  m ie j s c u .  Z a ło ż o n y  z o s t a ł  c z w o r o b o k  g e o d e ­
z y j n y  (R y s. 1) o  b o k a c h  d łu g o ś c i  o d  2 ,0 k m  d o  3,7 k m .

Z e  w z g lę d u  n a  p o ś p ie c h  i  s p ó ź n io n ą  p o r ę  j e s i e n n ą  z a ­
n i e c h a n o  p o m i a r u  b e z p o ś re d n ie g o  b o k u  I I  —  I I I  o  d ł u ­
g o ś c i  2,5 k m  j a k o  b a z y ,  j a k k o l w i e k  b o k  t e n  p o s i a d a ł  
W a r u n k i  u m o ż l iw ia j ą c e  p o m i a r  b a z o w y . B a z ę  d łu g o ś c i  
0 ,7  k m  p o m ie r z o n o  d r u t a m i  J a d e r i n a  i  r o z w in ię to  n a  
b o k  I I  —  I I I ;  d o k ła d n o ś ć  p o m ie r z o n e j  b a z y  1 :200.000. 
W s z y s tk ie  w ie r z c h o łk i  c z w o r o b o k u  z o s t a ły  n a w ią z a n e  
ido s ie c i  t r i a n g u la c y j n e j  k a t a s t r a l n e j .  W ie r z c h o łe k  IV  
c a b u d o w a n o  w ie ż ą  8  +  7 m , p o z o s ta łe  —  s y g n a ła m i .

U z y s k a n e  z  w y r ó w n a n i a  w s p ó ł r z ę d n e  „ s o łd n e r o w -  
B kie p r z e l ic z o n o  n a  ro o o c z e  p r z e z  o k r e ś l e n i e  s k r ę t u  
i  ¡p rz e su n ię c ia . U k ła d  ro b o c z y  j e s t  s k r ę c o n y  o  p e w ie n  
k ą t  a  w  s t o s u n k u  d o  u k ł a d u  k a t a s t r a l n e g o ,  a  j e g o  p o ­
c z ą t e k  u m ie s z c z o n y  t a k .  a b y  c a ł a  s i a t k a  r o b o c z a  p o ­
k r y w a j ą c a  o b s z a r  o b j ę ty  p r o j e k t e m  m i a ł a  w s p ó ł r z ę d ­
n e  o  z n a k a c h  d o d a tn ic h .  U k ła d  t e n  j e s t ,  o c z y w iś c ie , 
z g o d n y  z  k i e r u n k a m i  g łó w n y c h  o s i  p l a n u  g e n e r a ln e g o

P u n k t y  p r z e c ię c ia  s ię  b o k ó w  c z w o r o b o k u  g e o d e z y j ­
n eg o . z  p o s z c z e g ó ln y m i  l i n i a m i  s i a tk i  r o b o c z e j  o b l i ­
c z o n o  a n a l i t y c z n ie ,  a  n a s t ę p n i e  w  s p o s ó b  m o ż l iw ie  
n a j d o k ł a d n i e j s z y  w y z n a c z o n o  j e  w  t e r e n i e ;  p o m ia r y  
d łu g o ś c i  w y k o n a n o  s k o m p a r o w a n ą  t a ś m ą  s t a lo w ą ,  o d -  
l e g ło w n ic ą  B o s c h a r d f a ,  a  n i e k t ó r e  p u n k t y  w y z n a c z o n o  
p r z e z  p o m ia r y  k ą to w e .

P o ło ż e n ie  p u n k t ó w  p r z e c ię c ia  s ię  l i n i i  s i a tk i  z  r a ­
m a m i  c z w o r o b o k u  w y z n a c z o n o  p r o w iz o r y c z n ie  p r z y  
p o m o c y  p o m ia r u  ¡ ta śm ą , n a s t ę p n i e  m ie r z o n o  o d le g ło w -  
n i c ą  B o s h a r d f a ,  w y r ó w n y w a n o  p o m i a r  d o  s t a łe j  s u ­
m y , o b l ic z a n o  p o p r a w k i  i  p r z e s u w a n o  p u n k t y  n a  
w ła ś c iw e  m ie js c e ,  s t a r a n n i e  j e  s t a b i l i z u j ą c .  B e z p o ­
ś r e d n ie  p r z e ty c z e n ie  w s z y s tk ic h  l i n i i  s i a tk i  b y ło  ze  
w z g lę d u  n a  r o z m a i t e  p r z e s z k o d y  n ie m o ż l iw e .  D la te g o  
u s t a lo n o  n a j p i e r w  w id o c z n o ś ć  o d p o w ia d a j ą c y c h  s o b ie  
p u n k t ó w  n a  r a m a c h  c z w o ro b o k u .

Z e  w z g lę d u  n a  w a r u n k i  t e r e n o w e  n i e  m ie r ż o n o  b o k u  
I  —  I I  c z w o r o b o k u  g e o d e z y jn e g o ,  u s t a lo n o  j e d y n ie  l i ­
n i ę  114— 45 j a k o  o s t a t n i ą  n a  p ó łn o c  i  p o m ie r z o n o  j ą  
w  t a k i  s p o s ó b ,  j a k  b o k i  c z w o r o b o k u . A b y  u m o ż l iw ić  
t y c z e n ie  l in i i  n a  o d le g ło ś ć  c a  3,5 k m , p o s łu g iw a n o , s ię  
s p e c j a ln y m i  p r z e n o ś n y m i  s y g n a ła m i  u s t a w i a n y m i  c e n -  
t r y c z n ie  n a d  o d p o w ia d a ją c y m i  s o b ie  p u n k t a m i  r a m  
c z w o r o b o k u .  L in ie  109 —  50 i  135 —  86 p o m ie r z o n o  
t a ś m ą  i  o d le g ło w n lc ą  B o s h a r d f a .  t a k  j a k  b o k i  c z w o ­
r o b o k u .

W  t e n  s p c s ó b  ro z b ito , n a  4  c z ę ś c i  o b s z a r  c a ł e j  s i a tk i  
I  ’ p o  s p r a w d z e n i u  k ą t o w y m  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ę ś c i 
s i a t k ę  t e  z a g ę s z c z o n o  p r z e z  b e z p o ś r e d n ie  ty c z e n ie .  W  
p r z y p a d k a c h  p r z e s z k ó d  t e r e n o w y c h  ty c z o n o  p u n k t y  
p o ś r e d n i e  2 t e o d o l i t a m i  z, p u n k t ó w  k o ń c o w y c h .

W s z y s tk ie  p u n k t y  p r z y to c z o n o  2 t e o d o l i t a m i  z  l i n i i  
d o  s i e b ie  p r o s to p a d ły c h  s to s u j ą c  k o n t r o l ę  k ą t o w ą  t e o ­
d o l i t e m  1“ . P o d c z a s  ty c z e n ia  s t a b i l i z o w a n o  p u n k t y  
p a l a m i  d r e w n i a n y m i  o  ś r e d n ic y  7 c m  i  d łu g o ś c i  50 c m  
(z. g w o ź d z ie m ) , n a s t ę p n ie ,  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  k o n ­

t r o l i ,  s t a b i l i z o w a n o  p r z y  p o m o c y  „ k r o s i e n  P a c i o r k o w -  
s k ie g o “ (R y s . 2) z n a k a m i  t r w a ł y m i  p r z e d s t a w io n y m i  
n a  r y s .  3. P o  s t a b i l i z a c j i  p r z e p r o w a d z o n o  k o n t r o l ę  
w s z y s tk ic h  l i n i i  d w o m a  te o d o l i t a m i .  K o n t r o l a  w y k a ­
z a ł a  t y lk o  n ie z n a c z n e  o d c h y łk i  n i e k t ó r y c h  p u n k tó w ,  
d o c h o d z ą c e  d o  20 m m . P u n k t y  s t a b i l i z o w a n e  w  o k r e s i e  
z im o w y m  w y k a z a ły  o d c h y łk i  w ię k s z e ,  d o c h o d z ą c e  d o  
80 m m . O d c h y łk i  t e  u s u n ię to  p r z e s t a b i ł i z o w u ją c  p u n k ­
ty .

K a ż d y  p u n k t  s i a tk i  z a b e z p ie c z o n o  p a l i s a d ą  z  t r z e c h  
p a l i  z  p o p r z e c z k a m i  p o n a d to i  z a k o p a n o  2 - m e t r o w e  
ś w ia d k i  z  n u m e r e m  p u n k t u .  P u n k t y  w  o d s t ę p a c h  
500 m  s ą  r ó w n o c z e ś n ie  r e p e r a m i  ( ry s . 3). S ie ć  r e p e r ó w  
z a n iw e lo w a .n o  m e to d ą  ś c is łą ,  p o z o s ta łe  p u n k t y  s i a t k i  
z a n iw e lo w a n o  w y r ó w n u j ą c  w y s o k o ś c i  p u n k t ó w  m i ę ­
d z y  c ią g a m i  n iw e la c y jn y m i .

M n ie js z e  s i a t k i  r o b o c z e  o p i e r a n o  n a  s ie c i  p o l ig o n o ­
w e j .  T a k  s a m o  j a k  w  p o d a n y m  w y ż e j  p r z y k ła d z i e  s i a t ­
k i  o p a r t e j  n a  c z w o r o b o k u  g e o d e z y jn y m . •—  o b l ic z a m y  
a n a l i t y c z n ie  p r z e c ię c ia  p o s z c z e g ó ln y c h  l i n i i  s i a t k i  r o ­
b o c z e j  z  b o k a m i  p o l ig o n o w y m i,  w y z n a c z a m y  j e  w  t e ­
r e n i e ,  s t a b i l i z u j e m y  i  w r e s z c ie  t y c z y m y  p o s z c z e g ó ln e  
l i n i e  s i a tk i .

S i a t k a  r o b o c z a  p o w in n a  b y ć  o d p o w ie d n io  z a b e z p ie ­
c z o n a  p r z e d  u s z k o d z e n ie m  c z y  z n is z c z e n ie m . W  p u n k ­
t a c h  n a j b a r d z i e j  n a r a ż o n y c h  n a l e ż y  w y k o n a ć  z a b e z ­
p ie c z e n ie  p r z e z  c a łk o w i t e  o b m u r o w a n ie  i  p r z y k r y c ie

Rys. 2.

p ły t ą ,  w  p o z o s ta ły c h  w y s ta r c z ą  tz w . „ p ło tk i “ l u b  „ p a -  
l i s a d y “ . P o n ie w a ż  s i a tk ę  r o b o c z ą  z a k ł a d a  s i ę  w ó w ­
c z a s , k i e d y  p r o j e k t  j e s z c z e  n i e  i s t n i e j e ,  j a s n e  j e s t ,  ż e  
z. c h w i l ą  j e g o  u s t a l e n i a  —  s z e r e g  p u n k tó w ,  a  n a w e t  
i  s z e r e g  l i n i i  m u s i  b y ć  n a  p o d s t a w ie  p l a n u  g e n e r a l ­
n e g o  p r z e s u n ię t e  K ie  w y k o n a n i e  t e g o  z a b ie g u  m o ż e

i
i

50+50 cm 4O+40cvn

R y s . 3.
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b) T y c z e n ie  o b i e k tó w  d la  r o b ó t  z ie m n y c h .

s p o w o d o w a ć  c a łk o w i t e  z n is z c z e n ie  p u n k t ó w  lu b  n i e ­
m o ż n o ś ć  k o r z y s t a n i a  z  n ic h ,  co  w  w ie lk im  s to p n iu  
u t r u d n i a  r e a l i z a c j ę  p r o j e k tu .

N

P r z e s u n ię c i a  t e  m u s z ą  b y ć  w y k o n a n e  p r z e d  r o z p o ­
c z ę c ie m  r o b ó t  z ie m n y c h ,  a b y  z  c h w i l ą  'p r z y s tą p ie n ia  
d o  r e a l i z a c j i  g e p i - p la n u  w s z y s tk ie  p u n k t y  m ia ły  u s t a ­
lo n e  d a n e  g e o d e z y jn e .  W  c z a s ie  t r w a n i a  r o b ó t  z ie m ­
n y c h  n i e u n i k n i o n e  s ą  u s z k o d z e n ia ,  a  n a w e t  z n is z c z e ­
n i a  n i e k t ó r y c h  ¡p u n k tó w  s i a tk i ,  d l a t e g o  n a le ż y  j ą  w  
m i a r ę  p o t r z e b y  u z u p e łn i a ć  i  o c z y w iś c ie  p o d c z a s  k a ż ­
d e j  p r a c y  k o n t r o lo w a ć  ta ik  s y tu a c y jn ie ,  j a k  t e ż  i  w y -  
s o k o ś c io w o . P u n k t y  p o ło ż o n e  b l i s k o  w y k o p ó w  n a l e ż y  
u w a ż a ć  z a  n ie p e w n e ,  g d y ż  m o g ą  u le c  p e w n y m  p r z e ­
s u n ię c io m .

III. Tyczenie obiektów i obsługa geodezyjna podczas 
budowy

a )  C z y n n o ś c i  w s tę p n e .

P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  ty c z e n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  
o b ie k tó w  p l a n u  g e n e r a ln e g o  m u s i  b y ć  s p o r z ą d z o n y  
s z k ic  r o b o c z y ,  z a w i e r a j ą c y  w s z y s tk i e  d a n e  g e o d e z y jn e  
z  t e g o  p l a n u  p o t r z e b n e  d o  w y z n a c z e n ia  p u n k t ó w  w  t e ­
r e n ie .  S z k ic  ro b o c z y  p o w in ie n  z a te m , z a w ie r a ć  w s p ó ł ­
r z ę d n e  p u n k t ó w  o k r e ś l a j ą c e  ś c iś le  p o ło ż e n ie  o b ie k tu ,  
p o t r z e b n e  d łu g o ś c i ,  k ą t y  o r a z  w y s o k o ś c i ,  w T e sz c ie  s y ­
t u a c j ę  n a j b l i ż e j  p o ło ż o n y c h  p u n k t ó w  s i a t k i  r o b o c z e j ,  
k t ó r e  z o s ta n ą  z u ż y te  d o  w y ty c z e n ia  p r o j e k t u  i  n a w i ą ­
z a n ia  w y s o k o ś c io w e g o .

P o  p r z y g o to w a n iu  s z k ic u  ro b o c z e g o  n a le ż y  p r z e p r o ­
w a d z ić  s z c z e g ó ło w y  w y w ia d  w  t e r e n i e .  W y w ia d  p o le ­
g a  n a  u s t a le n iu ,  j a k i e  p u n k t y  s i a t k i  s ą  m o ż l iw e  d o  
w y k o r z y s t a n i a ,  w  j a k i m  s t a n i e  z n a j d u j e  s i ę  p l a c  b u ­
d o w y , j a k i e  s ą  p r z e s z k o d y  ( w y k o p y , n a s y p y ,  b a r a k i ,  
s k ł a d y  m a t e r i a ł ó w  b u d o w la n y c h  i tp .)  u t r u d n i a j ą c e  w y ­
k o n a n ie  z a d a n ia  i  j a k i e  s ą  m o ż l iw o ś c i  z a ło ż e n ia  b a z  
ro b o c z y c h . W  p r z y p a d k u  i s tn ie n ia ,  p o w a ż n ie j s z y c h  
p r z e s z k ó d  n a l e ż y  ż ą d a ć  o d  k i e r o w n i c t w a  b u d o w y  ic h  
u s u n ię c ia  c e le m  s tw o r z e n ia  „ f r o n t u  r o b ó t “ . J e ś l i  w  w y ­
n ik u  w y w ia d u  o k a ż e  s ię ,  ż e  n i e k t ó r e  p u n k t y  s i a tk i  
u le g ły  z n is z c z e n iu  l u b  u s z k o d z e n iu ,  n a le ż y  j e  n a t y c h ­
m ia s t  u z u p e łn i ć  l u b  p r z e s u n ą ć  n a  o d p o w ie d n ie  m ie js c e .

T y c z e n ie  o b i e k tu  d l a  r o b ó t  z ie m n y c h  w y k o n u je m y  
¡po s p o r z ą d z e n iu  d o k ła d n e g o  s z k ic u  ro b o c z e g o . S z k ic  
te n  p o w in ie n  z a w ie r a ć  o s ie  o b i e k tu ,  o s ie  j e g o  z e ­
w n ę t r z n y c h  i  w e w n ę t r z n y c h  f u n d a m e n t ó w  o r a z  w s z y ­
s tk i e  w y m i a r y  poszczególnych e l e m e n tó w  w  s to s u n ­
k u  d o  o si.

S p o s ó b  ty c z e n ia  o b i e k tu  p o d a n e g o ; n a  r y s .  6 i  k o l e j ­
n o ś ć  z w ią z a n y c h  z  t y m  c z y n n o ś c i  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

P i e r w s z ą  c z y n n o ś c ią  j e s t  w y z n a c z e n ie  n a  p o d s ta w ię  
s i a t k i  o s i  g łó w n y c h  o b ie k ltu  t j .  I-I, II-II i  III-III*)

P u n k t y  o s io w e  u t r w a l a m y  g w o ź d z ia m i  z a b i t y m i  n a  
g r u b y c h  p a l a c h  o ś r e d n ic y  10— 12 cm .

P u n k t y  p r z e s u n ię ć  o s i  o b i e k tu  A i i  A z  w y z n a c z a m y  
w z d łu ż  o s i  I-I, II-II, III-III p r z y  p o m o c y  n a ­
c i ą g n ię ty c h  d r u tó w ,  a  d la  z n a c z n ie js z y c h  o d le g ło ś c i  
p r z y  p o m o c y  te o d o l i tó w ,  p o  c z y m  u t r w a l a m y  je .  P r z y  
d o k ła d n y m  ty c z e n iu  w  p u n k t a c h  o t r z y m a m y  A i i  A j 
k ą t y  p r o s t e .  W  p r z y p a d k u  u z y s k a n i a  o d c h y ł k i  .n a le ż y  
k i e r u n k i  II-III i  III-III w z g lę d e m  o s i  I - I  s k o r y g o ­
w a ć  p r z y  p o m o c y  te o d o l i tu .

N a s t ę p n ą  c z y n n o ś c ią  j e s t  w y z n a c z e n ie  p u n k tó w  1, 2,
3 .................. 10, 11, 12 s k rz y ż o w a ń , o s i  z e w n ę t r z n y c h
i w e w n ę t r z n y c h  f u n d a m e n t ó w  ś c ia n  —  p r z e z  o d m ie ­
r z e n ie  o d  e s i  g łó w n y c h  o d p o w ie d n ic h  d łu g o ś c i  p o d a ­
n y c h  n a  s z k ic u  r o b o c z y m . P u n k t y  t e  u t r w a la :  s i ę
g w o ź d z ie m  n a  'p a l ik a c h ,  n a s t ę p n i e  b u d u j e  s i ę  ł a w y  n a ­
p r z e c iw k o  n a r o ż n i k ó w  i  p r z e n o s i  s i ę  n a  n i e  w y z n a ­
c z o n e  p u n k t y  o s i  O d s tę p  o d  w y k o p u  f u n d a m e n to w e g o  
p o w in ie n  b y ć  t a k i ,  a b y  z m ie ś c i ła  s ię  w y d o b y ta  z  w y ­
k o p u  z ie m ia  o r a z  d o s ta r c z o n e  m a t e r i a ł y  b u d o w la n e .

W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  o d s t ę p  t e n  n i e  m o ż e  b y ć  m n i e j ­
s z y  o d  3 m . Ł a w y  p o w in n y  b y ć  t a k  s o l id n ie  w y k o n a ­
n e ,  a b y  p r z e n ie s io n e  n a  n i e  p u n k t y  o s io w e  b y ły  c a ł ­
k o w ic ie  p e w n e .  D e s k i  ł a w  p r z y b i j a ć  n a l e ż y  n a  w y s o ­
k o ś c i  o c z u  c z ło w ie k a  ś r e d n ie g o  w z r o s tu .

P r z e n ie s i e n i e  o s i  f u n d a m e n t ó w  n a  ł a w y  o d b y w a  s i ę  
p r z y  u ż y c iu  d r u t ó w  i  p io n ó w , a  w  p r z y p a d k u  z n a c z ­
n i e j s z y c h  o d le g ło ś c i  —  p r z y  u ż y c iu  t e o d o l i tu .  P r z y

p r z e n o s z e n iu  o s i  1, 3, 5, 7 t e o d o l i t  u s t a w i a m y  c e n ­
t r y  c z n ie  n a d  p . 1 i  c e lu j ą c  n a  p . 7 (p rz y  d w ó c h  p o ło ­
ż e n ia c h  lu n e ty )  z a z n a c z a m y  g w o ź d z ie m  p u n k t  n a  ł a ­
w ie .  N a s t ę p n ie  p r z e n o s im y  s ię  z  t e o d o l i t e m  n a  p . 1 1 
p o w ta r z a m y  c z y n n o ś c i  p o p r z e d n ie ,  w  r e z u l t a c i e  k t ó ­
r y c h  o t r z y m u je m y  p u n k t  n a  ł a w ie  o d p o w ia d a ją c y  
p . 1 P r o s t a ,  łą c z ą c a , z a z n a c z o n e  n a  o b u  ł a w a c h  p u n k t y ,  
■ t a n o w i  o ś  3 -3 -5 -7  p r z e n ie s io n ą  ,na w s p o m n ia n e  ł a w y .  
P o z o s ta łe  s z c z e g ó ły  s y t u a c j i  f u n d a m e n t ó w  w y z n a c z a ­
m y  o d m ie r z a j ą c  o d  p u n k tó w  o s i  n a  ł a w a c h  m i a r y  p o ­
d a n e  w  s z k ic u  ro b o c z y m .

P r z e n ie s ie n ie  ty c h  p u n k t ó w  z ł a w y  n a  z ie m ię  w y ­
k o n u j e  s ię  p r z y  p o m o c y  n a c i ą g n ię t e g o  d r u t u  i  p i o ­
n ó w  a lb o  te ż  p r z y  p o m o c y  te o d o l i tu .  N a  t y m  k o ń c z ą , 
> ię  c z y n n o ś c i  m ie r n ic z e ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  b u d y n k i  m u ­
r o w a n e .

*) Jeżeli obiekt jest nieskomplikowany i m4ały, możemy 
wyznaczyć 'bezpośrednio narożniki lub punkty narożne prze­
cięć esi fundamentów.
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IV . Tyczenie obiektów o konstrukcji stalowej i obsługa 
geodezyjna podczas budowy i montażu.

O b ie k ty  o  k o n s t r u k c j i  s t a lo w e j  s p o c z y w a ją  n a  s z e ­
r e g u  p o je d y ń c z y c h  f u n d a m e n tó w ,  w  k t ó r y c h  z a b e to ­
n o w a n e  s ą  ś r u b y  i  k o n d u k t o r y  p o d p i e r a j ą c e  i  p r z y ­
t r z y m u ją c e  k o n s t r u k c j ę  s t a lo w ą .  W z a je m n e  o d s t ę p y  
p o s z c z e g ó ln y c h  f u n d a m e n t ó w  i  z a b e to n o w a n y c h  k o t w  
m u s z ą  b y ć  b a r d z o  d o k ł a d n i e  w y z n a c z o n e ,  g d y ż  o d ­
c h y łk i  p o w y ż e j  1 o m  (w  s y tu a c j i )  p o w o d u ją  p o w a ż n e  
t r u d n o ś c i  w  m o n t a ż u  k o n s t r u k c j i .  O c z y w iś c ie , t o  s a m o  
s i ę  o d n o s i  d o  d o k ła d n o ś c i  w y z n a c z e n ia  k o n d u k t o r ó w  
ma w ła ś c iw e j  w y s o k o ś c i .  B łę d y  p o w y ż e j  p a r u  m i l i ­
m e t r ó w  u t r u d n i a j ą  m o n ta ż  k o n s t r u k c j i .

A ż e b y  u z y s k a ć  t a k  w ie lk ą  d o k ła d n o ś ć ,  z a k ł a d a m y  
tz w . „ b a z y  r o b o c z e “ ( ry s . 7), k t ó r y m i  p o s łu g u je m y  s i ę  
p r z y  w y ty c z e n iu  w s z y s tk i c h  e l e m e n tó w  p r o j e k t u ,  
a  n a s t ę p n i e  p r z y  z d j ę c iu  s y t u a c y j n y m  z a b e to n o w a ­
n y c h  k o tw .  T e  „ b a z y  r o b o c z e “  to  p o  p r o s t u  p r z e s u ­
n i ę t e  n a  z e w n ą t r z  o s ie  f u n d a m e n t ó w  o b ie k tu ,  s t a r a n n i e  
I  .s o lid n ie  z a s ta b i l iz o w a n e  i  b a r d z o  d o k ła d n ie  p o m ie ­
r z o n e .

o k r e ś l a m y  z  n a jb l i ż s z y c h  r e p e r ó w  s i a tk i  r o b o c z e j ,  
o c z y w iś c ie  p o  u p r z e d n i m  i c h  s k o n t r o lo w a n iu .  R e p e r y  
t e  b ę d ą  s łu ż y ły  d o  w y z n a c z a n ia  g łę b o k o ś c i  w y k o p ó w  
f u n d a m e n to w y c h  o r a z  w s z e lk ic h  i n n y c h  p o m ia ró w ’ 
w y s o k o ś c io w y c h  n a  o b ie k c ie .

P o  w y k o n a n i u  r o b ó t  z ie m n y c h  p o s łu g u ją c  s ię  s z k i ­
c e m  w y k o n a w c z y m  w y z n a c z a m y  o s ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
f u n d a m e n tó w .  Z  p u n k t ó w  p o ś r e d n ic h  b a z y  w y z n a c z a  -  
m y  p r z y  p o m o c y  t e o d o l i t u  i  t a ś m y  o s ie  f u n d a m e n tó w  
d l a  u s t a w i e n i a  o d e s k o w a n ia .

R ó w n o c z e ś n ie  n i w e l u j e m y  p a l i k i  p o t r z e b n e  d o  w y ­
z n a c z e n ia  w ła ś c iw e j  g łę b o k o ś c i  w y k o p ó w  n a  f u n d a ­
m e n ty .

P o  u s t a w i e n i u  o d e s k o w a n ia  n i w e l u j e m y  n a  g ó r n e j  
je g o  p o w ie r z c h n i  p o  4  p u n k t y ,  p r z e p r o w a d z a m y  k o ­
r e k t y  p r z e z  p o d b ic ie  p o d k ł a d e k  l u b  ś c ię c ie  g ó r n e j  p o ­
w ie r z c h n i  d e s e k ,  a  n a s t ę p n i e  u s t a w i a m y  s z a b lo n  n a  
p r o j e k t o w a n e j  w y s o k o ś c i .  S z a b lo n y  u t r z y m u j ą  n a  
w ła ś c iw y m  p o z io m ie  i  w  o d p o w ie d n im  m ie j s c u  tz w . 
k o n d u k t o r  i  k o t w y  f u n d a m e n to w e .  N a  k o n d u k to r z e  
s p o c z y w a ją  u m o c o w a n e  ś r u b a m i  d o  k o t w  s to p y  k o ­
l u m n  k o n s t r u k c j i .

Rys.

B a z ę  ty c z y m y  w  t e r e n i e ,  n a  k t ó r y m  n i e  p r z e w i d u j e  
s i ę  ż a d n y c h  r o b ó t  z ie m n y c h . T e re n -  t e n  m u s i  b y ć  s t a ­
r a n n i e  o c z y s z c z o n y  i  s p l a n to w a n y ,  (tak  a b y  p o m ia r y  
o d b y w a ły  s ię  b e z  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  i  w  w a r u n k a c h  
m o ż l iw ie  n a j k o r z y s tn i e j s z y c h .  B a z a  n a w i ą z a n a  j e s t ,  
t e k  j a k  l i n i a  p o m ia r o w a ,  d o  b o k ó w  s i a tk i  r o b o c z e j .  
K o ń c e  j e j  s t a b i l i z u j e m y  p a l a m i  d r e w n i a n y m i  o  ś r e d ­
n ic y  12— 15 c m , d łu g o ś c i  1,2 —  1,6 m , z  g w o ź d z ie m ; 
p u n k t y  p o ś r e d n ie  —  p a l a m i  o  ś r e d n ic y  8— 10 c m , d ł u ­
g o ś c i  0,8— 1,0 m .

W s z y s tk ie  p u n k t y  b a z o w e  m u s z ą  b y ć  b a r d z o  s o l id n ie  
z a b e z p ie c z o n e  p r z e d  z n is z c z e n ie m  c z y  u s z k o d z e n ie m  
i  t o  w  (tak i s p o s ó b ,  a b y  u m o ż l iw io n y  b y ł  p o m ia r  t a ­
ś m ą  c z y  ł a t a m i  i  ł a t w e  u s t a w i e n i e  c e n t r y c z n e  t e o d o ­
l i t u .  O d s tę p  m ię d z y  p u n k t a m i  p o ś r e d n im i  b a z y  o d p o ­
w i a d a  ś c iś le  o d s tę p o m  p o m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i  f u n ­
d a m e n t a m i  o b ie k tu .  P o m i a r  b a z y  w y k o n u j e m y  t a ś m a ­
m i  b a z o w y m i,  ł a t a m i  l u b  d o k ła d n ie  s k o m p a r o w a n y m i  
z w y k ły m i  t a ś m a m i .  O c z y w iś c ie  n a l e ż y  u w z g lę d n ić  p o ­
p r a w k i  z e  w z g lę d u  n a  t e m p e r a t u r ę .  B a r d z o  w a ż n e  
i  k o n ie c z n e  j e s t  s k o n t r o lo w a n ie  p r z y  p o m o c y  t e o d o l i t u  
c  d o k ła d n o ś c i  co  n a j m n i e j  6“ , c z y  k ą t y  m ię d z y  o s ia m i  
s ą  z g o d n e  z  p r o j e k t e m .  P o  k i l k a k r o tn y m  p o m ia r z e  
b a z y  i  o s ta te c z n y m  u s t a l e n iu  j e j  d łu g o ś c i  w y z n a c z a ­
m y  o s t a te c z n ie  ( p rz e z  w b ic i e  g w o ź d z ia  d o  p a la )  p u n k t y  
p o ś r e d n ie .

P r z e d  ro z p o c z ę c ie m  r o b ó t  z ie m n y c h  —  w  z a le ż n o ś c i  
c d .  w ie lk o ś c i  o b i e k t u  s t a b i l i z u j e m y  o d p o w ie d n ią  i lo ś ć  
r e p e r ó w  ro b o c z y c h .  R e p e r y  t e  —  to  t r z p i e n i e  ż e la z n e  
w b i t e  d o  g r u b y c h  p a l i  o  ś r e d n ic y  15— 20 c m , d łu g o ś c i  
c o  n a j m n i e j  1,6 c m . W y s o k o ś c i  r e p e r ó w  r o b o c z y c h

7.

P r z e d  ro z p o c z ę c ie m  b e to n o w a n ia  u s t a w io n y c h  © d e s­
k o w a ń  k o n t r u j e m y  p r z y  p o m o c y  t e o d o l i t u  u s y t u o w a ­
n i e  s z a b lo n ó w  a  e w e n t u a l n e  o d c h y łk i  n ie z w ło c z n ie  
k o r y g u je m y .  P o d c z a s  b e to n o w a n ia  s z a b lo n y  u l e g a j ą  
c z ę s to  p r z e s u n ię c io m  w  p o z io m ie  i  p io n ie .  O d e s k o w a ­
n i a  w y p a c z a j ą  s ię , u l e g a j ą  s k r ę t o m  a lb o  n a  s k u t e k  
n i e d b a ł e g o  w y k o n a n ia ,  a l b o  t e ż  n a  s k u t e k  n i e r ó w n o ­
m i e r n e g o  n a c i s k u  z  z e w n ą t r z  p r z e z  tz w .  „ r o z p o r y “ . 
D u ż y  w p ł y w  n a  r u c h y  o d e s k o w a n ia  m o ż e  t e ż  m ie ć  
n i e u m i e j ę t n e  u ż y w a n ie  w i b r a t o r a .  D la te g o  t e ż  p o d c z a s  
b e to n o w a n ia ,  i  p r z e d  j e g o  z a k o ń c z e n ie m  n a l e ż y  p r z e ­
p r o w a d z ić  k o n t r o l ę  u s t a w i e n i a  s z a b lo n ó w .

P o  z a b e to n o w a n iu  k o t w  i  » p l a n to w a n iu  t e r e n u  b u -  
id o w y  n a s t ę p u j e  m o n ta ż  k o n s t r u k c j i  s t a lo w e j .  D la  
k i e r o w n i c t w a  p o t r z e b n e  s ą :  w y k a z  w y s o k o ś c i  k o n ­
d u k t o r ó w  i  ś r u b  o r a z  s z k ic  s y t u a c y j n y  w y k a z u ją c y  
o d c h y łk i  p o s z c z e g ó ln y c h  ś r u b  o d  w ła ś c iw e g o  p o ło ż e ­
n ia .  O d c h y łk i  t e  m o g ą  b y ć  s p o w o d o w a n e  n i e d o k ł a d ­
n o ś c ią  w y m i a r ó w  s z a b lo n ó w  l u b  n i e d o k ła d n y m  ic h  
u s t a w i e n i e m  a l b o  t e ż  n i e r ó w n o m i e r n y m  o s ia d a n ie m  
f u n d a m e n tó w .

A b y  u z y s k a ć  w y ż e j  w y m ie n io n e  w y k a z y  w y s o k o ś c io ­
w e  o r a z  s z k ic e  s y tu a c y jn e ,  w y k o n u je m y  p o m i a r  s y ­
t u a c y j n y  z a b e to n o w a n y c h  k o t w  o r a z  ic h  n iw e la c ję ,  
( ry s . 8). P r z y  n iw e l a c j i  u ż y w a m y  ł a t y  n i w e l a c y j n e j  
z  p r z y p ię t ą  p o d z ia lk ą  m i l i m e t r o w ą  n a  t e j  p a r t i i  ł a ty .  
n a  k t ó r e j  w y k o n u je m y  o d c z y ty  (a  w ię c  n a  w y s o k o ś c i  
c e lo w e j) .  U ł a t w i a  t o  n a m  o  t y l e  p r a c ę ,  ż e  u n i k a m y  
s z a c o w a n ia  c e n t y m e t r ó w  n a  m i l im e t r y ,  c o  o c z y w iś c ie  
p o d n o s i  z n a c z n ie  w y d a jn o ś ć  p r a c y  o r a z  j e j  d o k ła d n o ś ć .
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Z id ję c ie  s y t u a c y j n e  w y k o n u je m y  p r z y  p o m o c y  t e o ­
d o l i t u  i  m i l im e t r ó w k i .  T e o d o l i t  u s t a w i a m y  n a  o s i  s z e ­
r e g u  f u n d a m e n tó w .  P r o w a d z ą c y  s z k ic  k i e r u j e  p o m ia ­
r e m  o d s t ę p ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  ś r u b  o d  o s i  w y z n a c z a n e j  
t e o d o l i t e m  i  z a z n a c z o n e j  k r e s k ą  n a  s to p ie  f u n d a m e n ­
to w e j .  Z  c h w i lą  p r z e k a z a n i a  s z k ic ó w  s y t u a c y j n y c h  w y ­
k a z u  w y s o k o ś c i  k o n d u k t o r ó w  i ś r u b  k o ń c z y  s ię  o b s łu ­
g a  g e o d e z y jn a  p o d c z a s  b u d o w y  f u n d a m e n tó w .

J e d n y m  z  w a ż n ie j s z y c h  e le m e n tó w  b u d y n k ó w  p r z e ­
m y s ło w y c h  s ą  tz w . s u w n ic e .  M o n ta ż  i c h  p o w in ie n  
b y ć  w y k o n a n y  b a r d z o  p r e c y z y jn ie .  S u w n ic e  s p o c z y ­
w a j ą  n a  k o n s t r u k c j a c h  s ta lo w y c h ,  k t ó r y c h  w y m ia r y  
n i e  s ą  i d e a ln i e  w y k o n a n e .  D la te g o  te ż  p o d c z a s  m o n ­
t a ż u  k o n ie c z n a  j e s t  n i w e l a c j a  b e l e k  p o d s u w n ic z y c h  
n a  z n a c z n y c h  w y s o k o ś c ia c h .

V. Tyczenie obiektów na innych osnowach

P r z y  ty c z e n iu  o b ie k tó w  m n ie j  w a ż n y c h ,  k t ó r y c h  
w z a je m n e  ic h  p o ło ż e n ie  m o ż e  b y ć  w y z n a c z o n e  z 
m n ie j s z ą  d o k ła d n o ś c ią ,  m o ż e m y  s ię  o p r z e ć  n i e  n a  s ie -  
ici k w a d r a t ó w ,  a  n a  s ie c i  p o l ig o n o w e j .

G d y  p u n k t y  o s n o w y  z n a j d u j ą  s i ę  w  z n a c z n e j  o d ­
l e g ło ś c i  o d  p r o j e k to w a n e g o  o b ie k tu ,  w ó w c z a s  o s ie  
o b i e k t u  w y z n a c z a  s ię  z  p u n k t u  i c h  p r z e c ię c ia  s ię . 
(O k re ś la  s ię  w s p ó ł r z ę d n e  X o, Yo p u n k t u  p r z e c ię c ia  s ię  
(Osi o b i e k tu  i  a z y m u t  j e d n e j  z  t y c h  o s i. W  p r z y p a d k u  
p o k a z a n y m  n a  r y s .  9 w y z n a c z y ć  m u s im y  t r z y  k ą ty :  
fil, f i  2, f i 3. C y f r a m i  1 i  2 o z n a c z o n o  p u n k t y  o s n o w y , 
z  k t ó r y c h  w y z n a c z a  s ię  p r z y  p o m o c y  k ą t ó w  f i i ,  i  fi* 
p u n k t  p r z e c ię c ia  s ię  o s i  O  N a s t ę p n ie  p o  o d m ie r z e n iu
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Rys. 8.

■+
k ą t a  f i  o, w y z n a c z a m y  k i e r u n k i  o s i  o b i e k iu  i s t a b i l i ­
z u je m y  j e  p o z a  j e g o  g r a n ic a m i .

P r z e n ie s i e n i e  w y s o k o ś c i  z  p u n k t ó w  n a  z ie m i  o d b y ­
w a  s i ę  c z ę s to  p r z y  p o m o c y  t a ś m y  s t a lo w e j ;  s p o s ó b  t e n  
n i e  j e s t  k o n ie c z n y  o  i l e  z a  p u n k t  w y j ś c i a  p r z y jm ie m y  
s łu p  n a jw y ż s z y  i  d o  n ie g o  d o s to s u je m y  w s z y s tk ie  i n ­
n e  p r z e z  p o d ło ż e n ie  p o d k ła d e k ..  W  p r z y p a d k a c h  t a ­
k i c h  n i w e l a t o r  u s t a w i a n y  j e s t  n a  b e lk a c h  i  o d p o w ie d ­
n io  z a b e z p ie c z o n y . O b s e r w a to r ,  s e k r e t a r z  i  p o m ia r o w i  
u s t a w i a j ą c y  ł a t y  n i w e la c y jn e  m u s z ą  b y ć  z a b e z p ie c z e n i  
p a s a m i  o c h r o n n y m i .  O b l ic z e n ie  w y n ik ó w  n i w e l a c j i  o d ­
b y w a  s i ę  n a  g ó rz e  i  n a t y c h m i a s t  w p r o w a d z a  s ię  p o ­
p r a w k i  w y s o k o ś c io w e  w  m o n to w a n y c h  b e lk a c h .

W  b u d y n k a c h  o  k o n s t r u k c j i  ż e lb e to w e j  z a c h o d z i  
c z a s e m  p o t r z e b a  p r z e n ie s i e n i a  o s i  n a  p e w n e  w y s o k o ś c i  
d l a  p io n o w e g o  u s t a w i e n i a  k o lu m n  i  m o n ta ż u  g o to ­
w y c h  c z ę śc i. P r z e n o s z e n ie  o s i  w y k o n u j e  s ię  z  p u n k t ó w  
b a z o w y c h . D la  w y e l im in o w a n ia  b ł ę d u  k o l im a c y jn e g o  
o s ie  w y z n a c z a m y  z a w s z e  w  d w ó c h  p o ło ż e n ia c h  lu n e ty .

M a s z y n y  w e w m ą tr z  h a l  s p o c z y w a ją  n a  s p e c ja ln y c h  
f u n d a m e n ta c h ,  k t ó r e  m u s z ą  b y ć  d o k ła d n ie  w y z n a c z a n e  
p o d  w z g lę d e m  s y tu a c y jn y m  i  w y s o k o ś c io w y m , z g o d n ie  
ze  s z c z e g ó ło w y m  p r o j e k t e m .  W  t y m  c e lu  p r z e n o s i  s ię  
d o  w n ę t r z a  h a l i  o s ie  o u d y n k u ,  a  n a s t ę p n i e  w e d łu g  
ty c h  o s i  p o s z c z e g ó ln e  f u n d a m e n t} '.

D la  p io n o w e g o  u s y t u o w a n i a  f u n d a m e n tó w ' w y z n a ­
c z a  s i ę  r e p e r y  w e w n ą t r z  h a l i .  C e le m  s y s te m a ty c z n y c h  
o b s e r w a c j i  ¿ o s ia d a n ia  b u d y n k ó w  o s a d z a  s ię  w  o d p o ­
w ie d n ic h ,  a  u z g o d n io n y c h  z  k i e r o w n ic tw e m  b u d o w y  
m ie j s c a c h  r e p e r y ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  w  s ta ły c h  o d s t ę p a c h  
c z a s u  n i w e l u j e  s i ę  m e to d ą  p r e c y z y jn ą  z  n a w ią z a n ie m  
d o  s ie c i  n iw e la c y jn e j .

G d y  p u n k t y  o s n o w y  z n a j d u j ą  s ię  w  p o b l iż u  w y z n a ­
c z o n e g o  o b i e k t u  ( ry s . 10), w ó w c z a s  o s ie  o b i e k t u  w y ­
z n a c z a m y  o d  p r o s t y c h  ł ą c z ą c y c h  t e  p u n k t y .  O s ie  p r o ­
je k to w a n e g o  o b ie k t u  p r z e c i n a j ą  b o k i  o s n o w y  w  p u n k ­
t a c h  A  B . C  ( rv s . 10). Z n a j ą c  z  p r o j e k t u  w s p ó łr z ę d n e

Rys. 10.
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p u n k t u  p r z e c ię c ia  s ię  o s i  o b i e k tu  o r a z  a z y m u t  j e d n e j  
z  o s i  —  o b l ic z a  s i ę  w s p ó ł r z ę d n e  p u n k t ó w  A , B , C , 
a  n a s t ę p n i e  o d le g ło ś c i  A l ,  B -2 , C -3  o r a z  S I  i  Sz. 
W  t e r e n i e  w y z n a c z a m y  p u n k t y  A , B , C i  O . P r o s t a  
O B  p o w in n a  b y ć  p r o s t o p a d ł a  d o  A C ; w  p r z y p a d k u  
p o w s ta n i a  o d c h y łk i  k o r y g u je m y  k i e r u n e k  O B  w y t y ­
c z a ją c  t e o d o l i t e m  z p u n k t u  O  k ą t  p r o s ty .

Rys. 11.

W y z n a c z e n ie  o s i  o b i e k t u  o d  i s tn i e j ą c y c h  b u d y n k ó w  
w y k o n u je  s ię  a n a lo g ic z n ie  j a k  w  w y ż e j  o p i s a n y m  p r z y ­
p a d k u .  Z a  o s n o w ę  p r z y jm u je m y  l i n i e  k o n t u r ó w  i s t n i e ­
j ą c y c h  b u d y n k ó w , j a k  w s k a z u je  r y s .  11.

VI. Operat pomiarowy
O p e r a t  p o m ia r o w y  p o w in ie n  b y ć  t a k  w y k o n a n y  

i  s k o m p l ik o w a n y ,  a b y  p r z e j r z y ś c i e  o b r a z o w a ł  p r z e b ie g  
w s z y s tk ic h  p r a c  p o m ia r o w y c h  o d  c h w i l i  s p o r z ą d z e n ia  
o d r y s u  z  p l a n u  g e n e r a ln e g o  p o p r z e z  w s z y s tk i e  s t a d ia  
p o m ia r ó w . O c z y w iś c ie , d o  k a ż d e g o  o p e r a t u  n a le ż y  d o ­
łą c z y ć  s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  t e c h n ic z n e  o r a z  
w s z e lk ie  p r o to k ó ły  z d a w c z o -o d b io r c z e  o d d a n y c h  d o  
w y k o n a n ia  r o b ó t .

P r a c e  r e a l i z a c y jn e  n ie  m o g ą  b y ć  s k o n t r o lo w a n e  t a k  
j a k  i n n e  p r a c e  g e o d e z y jn e ;  p o  w y ty c z e n iu  n a s t ę p u j e  
n a ty c h m ia s to w e  w y k o n a n ie ,  s t ą d  i  k a ż d y  b ł ą d  p o w o ­
d u j e  p o w a ż n e  k o n s e k w e n c je .

T o te ż  o p e r a t  p o w in ie n  z a w ie r a ^  w s z y s tk ie  d a n e  
z p o m ia r ó w  k o n t r o ln y c h ,  t a k  a b y  w  r a z ie  ja k ie g o ś  
b ł ę d u  w  b u d o w ie  m o ż n a  b y ło  s tw ie r d z i ć  c z y  p r a c e  g e ­
o d e z y jn e  z o s ta ły  n a le ż y c ie  w y k o n a n e .

V I I .  U w a g i  k o ń c o w e

Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  b ł ą d  p o m ia r u  p r z y  p r a c a c h  r e ­
a l i z a c y jn y c h  m o ż e  b y ć  w y k r y t y  d o p ie r o  p o  w y k o n a n iu  
p e w n y c h  r o b ó t  z ie m n y c h  c z y  p r a c  b u d o w la n y c h  —  p o ­
m i a r y  r e a l i z a c y jn e  n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  w y k o n y w a ć  
t a k ,  a b y  k a ż d y  e l e m e n t  p r o j e k t u  '.z y z n a c z c n y  b y ł  d w u ­
k r o t n i e  n ie z a le ż n y m i  s p o s o b a m i.  K o s z t  p r a c  p o m ia r o ­
w y c h  j e s t  n i e w s p ó łm ie r n i e  n i s k i  w  s to s u n k u  doi p r a c  
b u d o w la n y c h ,  to te ż  w p r o w a d z e n ie  o s z c z ę d n o ś c i  p r z e z  
o d r z u c e n ie  d o d a tk o w e g o  p o m i a r u  j e s t  n i e w s k a z a n e .

P o s z c z e g ó ln e  c z y n n o ś c i  p o m ia r ó w  r e a l i z a c y jn y c h  są  
z a s a d n ic z o  b a r d z o  p r o s t e  i  ł a tw e ,  w y m a g a j ą  j e d y n ie  
w ie lk ie j  u w a g i ,  s k r u p u l a t n o ś c i  i  p o c z u c ia  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i .  P r z y  d o tk l iw y m  b r a k u  w y k w a l i f i k o w a n y c h  
s i ł  t e c h n ic z n y c h ,  w  w ie lu  w y p a d k a c h  m o ż e m y  z  c a ł ­
k o w i ty m  p o w o d z e n ie m  z a s t ą p i ć  t e c h n i k a  p o m ia r o w y m .

P r a c e  b u d o w la n e  p r o w a d z o n e  s ą  c z ę s to  n a  d w ie  lu b  
n a w e t  n a  t r z y  z m ia n y ,  n i e r a z  w ię c  z a c h o d z i  k o n ie c z ­
n o ś ć  w y k o n y w a n ia ,  p r a c  p o m ia r o w y c h  w  n o c y  p r z y  
o ś w ie t le n iu  e le k t r y c z n y m .  O c z y w iś c ie , p o d c z a s  z m ia n y  
n o c n e j  w y k o n u j e  s i ę  t y l k o  n a j n i e z b ę d n ie j s z e  p r a c e  
p o m ia r o w e ,  a b y  n i e  h a m o w a ć  p o s t ę p u  p r a c  b u d o w la ­
n y c h .  Z a s a d n ic z o  o g r a n ic z a m y  s ię  w  p r a c y  n o c ą  d o  
k o n t r o l i  b e to n o w a n ia  s t ó p  f u n d a m e n to w y c h ,  g d y ż  
w s z y s tk ie  i n n e  p r a c e  p r z y g o to w a w c z e  m o ż n a  w y k o n a ć  
w  d z ie ń ,  w  z n a c z n ie  l e p s z y c h  w a r u n k a c h .  D o  n o c n e j  
p r a c y  n a l e ż y  w y p o s a ż y ć  z e s p ó ł  w  s i l n e  l a t a r k i  e l e k ­
t r y c z n e ,  p o t r z e b n e  d o  o d p o w ie d n ie g o  o ś w ie t l e n ia  p io ­
n u  z a w ie s z o n e g o  n a d  p u n k t e m  b a z o w y m , p io n ó w  t r z y -  
m a n y c h  n a d  k o n t r o lo w a n y m i  p u n k t a m i  o d e s k o w a n ia  
o r a z  d l a  o b s łu g i  t e o d o l i tu .  O c z y w iś c ie , w s k a z a n e  j e s t  
a b y  t e o d o l i t  m ia ł  o ś w ie t l e n ie  e le k t r y c z n e .

T e o d o l i ty  u ż y w a n e  d o  p r a c  r e a l i z a c y jn y c h  p o w in n y  
b y ć  z a o p a t r z o n e  w  p io n y  o p ty c z n e ,  g d y ż  w  p r a c a c h  
ty c h  d o k ła d n o ś ć  c e n t r y c z n e g o  u s t a w ie n ia  o d g r y w a  
s p e c j a ln i e  w a ż n ą  r o lę .  P io n y  p o w in n y  b y ć  o d p o w ie d n io  
c ię ż k ie ,  ,a s z n u r k i  c ie n k ie .  T y c z k i  s łu ż ą  t y l k o  d o  p r a c  
m n ie j  d o k ła d n y c h  ( w y z n a c z a n ie  n a r o ż n ik ó w  d la  r o ­
b ó t  z ie m n y c h ) ;  d o  d o k ła d n e g o  w y ty c z a n ia  p u n k t ó w  
u ż y w a m y  w y łą c z n ie  p io n ó w . W y k o n a w c y  p o w i n n i  b y ć  
w y p o s a ż e n i  w  o d z ie ż  o c h r o n n ą  i  b u ty ,  g d y ż  p r a c a  o d ­
b y w a  s i ę  w  w a r u n k a c h  b a r d z o  t r u d n y c h .

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C J I  I T E R E N U

KOŁA ZWIĄZKU MIERNICZYCH R.P.
M g r  i n ż .  J ó z e f  Z g i e r s k i

N a jw ię k s z y m  d o b r e m  i  p o d s t a w ą  s i ły  k a ż d e j  o rg a n ie  
z a c j i  s p o łe c z n e j  j e s t  j e j  c z ło n e k  —  je g o  a k ty w n o ś ć  i 
i n w e n c ja  tw ó r c z a ,  je g o  p o s t a w a  w  ż y c iu  i  ś w ia d o m o ś ć  
s p o łe c z n o - p o l i ty c z n a ,  je g o  w ła ś c iw a  ś w ia d o m o ś ć  s p ó jn i  
d y s c y p l in y  o r g a n iz a c y jn e j ,  je g o  z d o ln o ś ć  p o d n o s z e n ia  
k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  i  k w a l i f i k a c j i  j a k o  ś w ia d o ­
m e g o  o b y w a t e l a  i  w s p ó łg o s p o d a r z a  P o l s k i e j  R z e c z y ­
p o s p o l i te j  L u d o w e j .

D la te g o  k a ż d a  s i l n a  i  p r z y d a t n a  d l a  ż y c ia  o r g a n i ­
z a c ja  s p o łe c z n a  o p ie r a ,  r o z w i j a  i  p o d n o s i  d z ia ła ln o ś ć  
s w o ją  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  z o r g a n iz o w a n e j  i  p la n o w e j  
d z ia ła ln o ś c i  s w o ic h  r z e s z  c z ło n k o w s k ic h ,  k t ó r e j  w y ­
r a z e m  s ą  z w y k le  K o ła  —  j a k o  j e j  p o d s ta w o w e  k o m ó r ­
k i  o r g a n iz a c y jn e .

Z w ią z e k  M ie rn ic z y c h  R .P . j e s t  o r g a n i z a c j ą  s p o łe c z n ą  
z r z e s z a ją  o g ó ł g e o d e tó w  P o l s k i  L u d o w e j  —  z a r ó w n o  
p r a c o w n i k ó w  p r o d u k c j i ,  j a k  i  n a u k i  i  d la te g o ' d e c y z ja  
Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z M R P , d o ty c z ą c a  p o w o ła n ia  d o  ż y ­
c ia  k ó ł  Z M R P , m a, z a s a d n ic z e  i p r z e ło m o w e  z n a c z e n ie  
d l a  p o d n ie s ie n ia  n a  w y ż s z y  p o z io m  p r a c y  p o lsk ie g o  
ś r o d o w is k a  g e o d e z y jn e g o .  Z a d a n ie  z o r g a n iz o w a n ia  k ó ł  
Z a k ła d o w y c h  Z M R P  s t a ł o  s ię  c z o ło w y m  z a d a n ie m  
o r g a n iz a c y jn y m  b ie ż ą c e g o  r o k u  i b ę d z ie  c z o ło w y m  z a ­
d a n ie m  r o k u  n a s tę p n e g o .

N a le ż y  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  p o d s ta w o w y m  b łę d e m  d o ty c h ­
c z a s o w e j  d z ia ła ln o ś c i  o r g a n iz a c y jn e j  Z M R P  b y ło  to , żf 
p r o w a d z o n a  o n a  b y ła  z a s a d n ic z o  n a  o d c in k a c h  d łu g o -  
p l a n o w y c h  z  o m in ię c ie m  o d c in k ó w  f r o n to w y c h  —  
p ie r w s z o p la n o w y c h ,  j a k i m i  s ą  p o s z c z e g ó ln e  z a k ła d y  
p r a c y  i  n a u k i .

W  r e z u l t a c i e  p o w o d o w a ło  to  n ie o b e c n o ś ć  Z M R P  w  
m ie j s c u  n a jg o r ę t s z e j  w a l k i  o  w y k o n a n ie  p l a n u ,  o  p o ­
s tę p  te c h n ic z n y ,  o r g a n iz a c y jn y  i  n a u k o w y  i  b r a k  m o c ­
n y c h  i  ś c i s ły c h  p o w ią z a ń  z  ż y c ie m .

N ie  z n a c z y  to ,  ż e  d o ty c h c z a s o w a  w a l k a  i  p r a c a  Z M R P  
s t a ł a  n a  u b o c z u  ż y c ia ,  ż e  n ie  b y ł a  p o w ią z a n a  z  n a j ­
b a r d z i e j  a k t u a l n y m i  p r o b le m a m i  p r o d u k c j i ,  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  w  d z ie d z in ie  p o s t ę p u  te c h n ic z n e g o ,  o r g a n i ­
z a c y jn e g o  i  s p o łe c z n e g o  o r a z  s z k o le n ia  i  d o s k o n a le n ia  
g e o d e z y jn y c h  k a d r  t e c h n ic z n y c h ;  p r z e c iw n ie ,  m o ż e m y  
p o sz c z y c ić  s ię  n i e j e d n y m  b a r d z o  p o w a ż n y m  o s ią g n ię ­
c ie m  p r z y n o s ż ą c y m  g o s p o d a r c e  n a r o d o w e j  z n a c z n e  k o ­
rz y ś c i  i  o s z c z ę d n o ś c i .

J e d n a k ż e  d o ty c h c z a s o w y  b ł ą d  o r g a n iz a c y jn y  w  p o s -  
l a e i  b r a k u  k ó ł  Z M R P  w  z a k ła d a c h  p r a c y  u t r u d n i a ł  i  
h a m o w a ł  d a l s z y  ro z w ó j  i  d z ia ła ln o ś ć  n a s z e g o  s to w a ­
r z y s z e n ia .

P o p rz e z  k o ła  Z M R P  b ę d z ie  m o g li  w  s p o s ó b  z o r ­
g a n iz o w a n y  i p l a n o w y  p o w ią z a ć  o g ó ł g e o d e tó w  z  a k ­
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t y w e m , o d d z ia ła m i  i  Z a r z ą d e m  G łó w n y m  Z M R P . 
W  k o n s e k w e n c j i  u z y s k a m y  p o  l in i i  o r g a n iz a c y jn e j  m a ­
k s y m a ln ą  z d o ln o ś ć  d o  m o b i l i z a c j i  o g ó łu  g e o d e tó w  p o l ­
s k ic h  w o k ó ł  p l a n ó w  n a r o d o w y c h  i  w y n i k a j ą c y c h  z  n ic h  
p o s z c z e g ó ln y c h  z a d a ń  w  k i e r u n k u  p r z y s p ie s z e n ia  i  p o ­
g łę b ie n ia  i c h  r e a l i z a c j i  i  p o d n ie s ie n ia  j a k o ś c i  w y k o n a ­
n ia ,  p o c z y n a ją c  i o p i e r a j ą c  t ę  d z ia ła ln o ś ć  n a  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  z a k ł a d a c h  p r a c y  i n a u k i .

D z ia ła ln o ś ć  Z M R P  m u s i  b y ć  m o c n o  z w ią z a n a  z  p o ­
s z c z e g ó ln y m i z a k ł a d a m i  p r a c y  i n a u k i ,  i n a c z e j  n i e  w y ­
p e łn i  n a le ż y c ie  i w  p e łn i  s w o ic h  z a d a ń .  B e z  k ó ł  Z M R P , 
b e z  z o r g a n iz o w a n e g o  ic h  d z i a ł a n i a  n i e  m o ż n a  w  p e łn i  
z r e a l i z o w a ć  c z o ło w y c h  z a g a d n ie ń  p r o g r a m o w e j  d z i a ­
ł a ln o ś c i  S to w a r z y s z e ń  T e c h n ic z n y c h  N O T , j a k i m i  s ą :  
w a łk a  o  p o s t ę p  t e c h n ic z n y  o r a z  s z k o le n ie  i  d o s k o n a ­
le n ie  k a d r  t e c h n ic z n y c h  p o d  w z g lę d e m  z a w o d o w y m  i 
s p o łe c z n y m .

W a lk a  o  P l a n  6 - le tn i ,  o  P o k ó j ,  o  s p r a w ie d l iw o ś ć  s p o ­
łe c z n ą ,  k u l t u r ę  i d o b r o b y t  o p i e r a  s ię  o  p o s tę p  t e c h n ic z ­
n y  i  s p o łe c z n y .

D la te g o  k a ż d y  g e o d e ta  p o w in ie n  n i e u s ta n n ie ,  c o ­
d z ie n n ie  p o g łę b ia ć ,  d o s k o n a l ić  i  p o d n o s ić  s w o je  k w a l i ­
f i k a c j e  z a w o d o w e  i  s w o ją  ś w ia d o m o ś ć  s p o łe c z n o -p o ­
l i ty c z n ą ,  i n a c z e j  n i e  n a d ą ż y  z a  ż y c ie m  i  z a  t e m p e m  j e ­
g o  r o z w o ju .

P o w a ż n e  i  s y s t e m a ty c z n e  s z k o le n ie  i  d o s k o n a le n ie  
g e o d e z y jn y c h  k a d r  t e c h n ic z n y c h  m o ż l iw e  j e s t  t y l k o  w  
f o rm ie  z o r g a n iz o w a n e j  i  p l a n o w e j .  A k c j a  o ś w ia to w o  -  
s z k o le n io w a  p r o w a d z o n a  o d  s z e r e g u  l a t  p r z e z  Z M R P  
p r z y  d o ty c h c z a s o w e j  f o r m ie  o r g a n iz a c y jn e j  n i e  m o g ła  
s ię  r o z w in ą ć .

R o z w ó j  i  p o s t ę p  g e o d e z j i  w  r ó ż n y c h  j e j  d z ie d z in a c h  
o r a z  p o l s k ie  o s ią g n ię c ia  p o s tę p o w e  n i e  d o c i e r a ły  d o  
o g ó łu  g e o d e tó w . W ie lu  g e o d e tó w  p r a c o w a ło  i  p r a c u j e  
s t a r y m i  w a d l iw y m i  m e to d a m i ,  d a w n o  n i e  p r a k t y k o ­
w a n y m i ,  w ie lu  n i e  z n a  r o z w o ju  i  p o s t ę p u  g e o d e z j i  o p e ­
r u j ą c  w ia d o m o ś c ia m i  i  p o j ę c i a m i  z  m in io n e g o  w ie k u .  
I c h  p r a c a  a n i  p o z io m e m  a n i  t e m p e m  n i e  o d p o w ia d a  
p o t r z e b o m  o b e c n e j  c h w il i .

J e d n y m  p r z e to  z  p o d s t a w o w y c h  z a d a ń  k ó ł  Z M R P  
j e s t  o b ję c ie  o g ó łu  p r a c u j ą c y c h  w  g e o d e z j i  p la n o w o  
z o r g a n iz o w a n ą ,  s y s t e m a ty c z n ą  a k c j ą  o ś w ia to w o - s z k o -  
le n io w ą .  F o r m y  o r g a n iz a c y jn e  t e j  d z ia ła ln o ś c i  t r u d n o  
d z iś  ś c iś le  o k r e ś l i ć  l u b  p r z e s ą d z ić .  Z a d e c y d u ją  o  n ic h  
tw ó r c z e  z d o ln o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  z a r z ą d ó w  k ó ł ,  m ę ­
ż ó w  z a u f a n i a  o r a z  l o k a ln e  w a r u n k i .  M o g ą  to  b y ć  z e ­
b r a n i a  o d c z y to w o - s z k o le n io w e ,  p r a s ó w k i  t e c h n ic z n e ,  
k ó łk a  s a m o k s z ta łc e n io w e ,  k u r s y  k r ó tk o te r m in o w e ,  
w ie c z o r y  d y s k u s y jn e ,  m a łe  n a r a d y  n a u k o w o - t e c h n ic z ­
n e  i tp .

Z  t ą  d z ia ła ln o ś c ią  w ią ż e  s ię  ś c iś le  s p r a w a  p r e n u m e ­
r a ty ' p r z e z  g e o d e tó w  P r z e g lą d u  G e o d e z y jn e g o  i  o r g a n u  
n a u k o w e g o  p t .  „ G e o d e z ja  i  K a r t o g r a f i a “ , s p r a w a  o r ­
g a n iz a c j i  z a k ła d o w y c h  b ib l io t e k  i  b ie ż ą c e  z a s i l a n ie  ic h  
o d p o w ie d n im i  k s i ą ż k a m i  i w y d a w n ic tw a m i  t e c h n ic z ­
n y m i  z  d z ie d z in y  g e o d e z j i  i z a w o d ó w  p o k r e w n y c h .

Z a d a n ie m  z a r z ą d ó w  k ó ł  l u b  m ę ż ó w  z a u f a n i a  Z M R P  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d a c h  p r a c y  b ę d z ie  d o p i ln o w a ­
n ie , a b y  d o  b u d ż e tó w  d a n e g o  z a k ła d u  b y ły  w s ta w i a n e  
o d p o w ie d n ie  s u m y  n a  t e n  c e l  o r a z  r o z to c z e n ie  o p ie k i  
n a d  d o b o r e m  k s i ą ż e k  i  w y d a w n i c t w  te c h n ic z n y c h ,  n a d  
r o z w o je m  c z y te ln i c tw a  w  z a k ła d z ie .  W ią ż e  s ię  to  k o ­
l e jn o  z  r o z w in ię c ie m  w e r b u n k u  p r e n u m e r a to r ó w  i n ­
d y w id u a ln y c h  „ P r z e g lą d u  G e o d e z y jn e g o “ i  „ G e o d e z j i  
i K a r t o g r a f i i “ , z  r o z w in ię c ie m  p l a n o w e j  p r o p a g a n d y  
z a r ó w n o  k s i ą ż e k  j a k  i  i n n y c h  w y d a w n i c t w  t e c h n ic z ­
n y c h  d r o g ą  k r ó t k i c h  p a r o m i n u to w y c h  p r a s ó w e k  t e c h ­
n ic z n y c h ,  o m a w ia j ą c y c h  c ie k a w e  k s i ą ż k i  i  a r t y k u ł y  
c z a s o p is m , w y k o r z y s tu j ą c  w  ty m  c e lu  o d p r a w y  i  
w s z e lk ie  ¡n a ra d y  z a k ła d o w e  o r a z  z e b r a n i a .

N a s t ę p n y m  ś r o d k ie m  s z k o le n ia  p o w in n y  b y ć  w y c ie ­
c z k i  t e c h n ic z n e .  W a r to ś ć  n a u k o w o - t e c h n i c z n a  i  w y ­
c h o w a w c z a  t a k i e j  w y c ie c z k i,  d o b r z e  p o m y ś la n e j  i  z o r ­
g a n iz o w a n e j ,  j e s t  b a r d z o  z n a c z n a  i  p o d  w z g lę d e m  n a ­
u k o w o - t e c h n ic z n y m  j a k  r ó w n ie ż  d y d a k ty c z n y m  i m o ­
b i l i z a c y jn y m  i  d la te g o  z a r z ą d y  k ó ł  l u b  m ę ż o w ie  z a ­
u f a n i a  Z M R P  p o w in n i  s t a r a ć  s ię  o  i c h  r e a l i z a c ję .

N a  s p e c j a ln e  p o d k r e ś l e n i e  w  d z i a ł a lo ś c i  k o ła  z a ­
s łu g u je  s p r a w a  s z k o le n ia  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e g o .  S z k o ­

le n ie  t a k i e  p r o w a d z i  n p .  W s z e c h n ic a  R a d io w a  
u d o s t ę p n ia ją c  s k r y p t y  o  r ó ż n y c h  p o z io m a c h , p o c z y ­
n a j ą c  o d  k u r s u  w s tę p n e g o .

Z a d a n ie m  k o ła  Z M R P  j e s t  w  p o r o z u m ie n iu  z P o l s ­
k im  R a d ie m  z m o b i l i z o w a n ie  c z ło n k ó w  w o k ó ł  te g o  
s z k o le n ia ,  z w e r b o w a n ie  a b o n e n tó w  s k r y p tó w ,  z o r g a n i ­
z o w a n ie  s y s te m a ty c z n e g o  s z k o le n ia  p o l i ty c z n e g o .  J e s t  
to  z a g a d n ie n i e  n i e z m ie r n i e  w a ż n e  i  d e c y d u ją c e ,  g d y ż  
b e z  n a l e ż y te j  ś w ia d o m o ś c i  s p o łe c z n o - p o l i ty c z n e j  n ie  
m o ż n a  r o z w in ą ć  n a le ż y c ie  p o s t ę p u  t e c h n ic z n e g o  i o r ­
g a n iz a c y jn e g o .

P o d s t a w o w y m  z a d a n ie m  o p ie r w s z o p la n o w y m  z n a ­
c z e n iu  s to w a r z y s z e ń  t e c h n ic z n y c h  N O T  j e s t  w a l k a  i  
p r a c a  o  p o s tę p  t e c h n ic z n y ,  o te m p o  je g o  r o z w o ju  i  o 
w p r o w a d z e n ie  g o  w  ż y c ie . P r z y g o to w a n ie  te g o  z a s a d ­
n ic z e g o  p u n k t u  p r o g r a m u  p r z e z  k o ła  p o w in n o  b y ć  
n a d e r  s k r u p u l a t n e  i  r z e te ln e .  W a ln e  Z ja z d y  Z M R P , 
k o n f e r e n c j e  n a u k o w o - t e c h n ic z n e ,  Z a r z ą d  G łó w n y  
Z M R P  i je g o  K o m is j a  W y n a la z c z o ś c i  i  P o s t ę p u  T e c h ­
n ic z n e g o  w y z n a c z a j ą  n a  l a t a  b ie ż ą c e  P l a n u  6 - l e t n ie -  
g o  w y ty c z n e  w  d z ie d z in ie  p o s t ę p u  te c h n ic z n e g o  i  o r ­
g a n iz a c y jn e g o  w  g e o d e z j i .  W y ty c z n e  t e  i  p o s ta w io n e  
w  n ic h  z a g a d n ie n i a  p o w in n y  b y ć  d r o g o w s k a z e m  i 
ś r o d k ie m  m o b i l i z a c j i  o g ó łu  g e o d e tó w  o r a z  p u n k t e m  
w y jś c ia  p r z y  o p r a c o w y w a n iu  p r o g r a m u  p r a c  k o ła .

P r o g r a m  p r a c y  k o ła  Z M R P  p o w in ie n  b y ć  s z c z e g ó ­
ło w o  o m ó w io n y  z  k i e r o w n ic tw e m  z a k ł a d u  p r a c y  lu b  
n a u k i  p r z y  w s p ó łu d z ia le  p r z e d s t a w ic ie l i  r a d y  z a k ł a ­
d o w e j ,  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  P o d ­
s ta w o w e j  O r g a n iz a c j i  P a r t y j n e j  P Z P R .

W z o r e m  k ó ł  z a k ła d o w y c h  r a d z i e c k ic h  s to w a r z y s z e ń  
te c h n ic z n y c h ,  g d z ie  in ż y n ie r o w ie  i  t e c h n ic y  s ą  z a p r a ­
s z a n i  n a  z e b r a n i a  p a r t y j n e ,  z a g a d n ie n i e  to  p o w in n o  
b y ć  p r z e d y s k u t o w a n e  p r z e z  z a r z ą d  k o ła  i  a k ty w is tó w  
Z M R P  z  o r g a n iz a c j ą  p a r t y j n ą .

T a k i  s p o s ó b  p o s tę p o w a n ia  d a j e  g w a r a n c j ę  w y b o r u  
n a j b a r d z i e j  w ła ś c iw e j  d r o g i  i  z a p e w n ia  p o p a r c i e  c a łe j  
z a ło g i  d a n e g o  z a k ł a d u  p r z y  r e a l i z a c j i  p r o g r a m u  i  c a ­
łe g o  p l a n u  p r a c y  k o ła  Z M R P .

P o d s t a w ą ,  n a  k t ó r e j  p r o g r a m  t e n  n a l e ż y  b u d o w a ć ,  
p o w in n a  b y ć  s z c z e g ó ło w a  i w n ik l iw a  a n a l i z a  p r o c e s u  
p r a c y  d a n e g o  z a k ła d u .  K o ło  p o w in n o  z b a d a ć  w s z y s t ­
k i e  s k ła d o w e  e l e m e n ty  i k o l e jn e  e t a p y  c a łe g o  p r o c e s u  
p r a c y  ( p ro c e s u  p r o d u k c y jn e g o  l u b  n a u k o w e g o ) ,  p o c z y ­
n a j ą c  n p .  o d  d o w o z u  s p r z ę tu  i  m a t e r i a ł ó w  a ż  d o  w y ­
k o n a n i a  p r o d u k t u  o s ta te c z n e g o .  W s z y s tk ie  p r o b le m y ,  
j a k i e  u j a w n i  t a  a n a l i z a  p o w in n y  b y ć  s k r u p u l a t n i e  
w z ię te  p o d  u w a g ę .

P r a c a  i  w a l k a  w  t e j  d z ie d z in ie  p o w in n a  z  j e d n e j  
s t r o n y  —  w  o s t a te c z n y m  r e z u l t a c i e  —  p o w ię k s z y ć  i 
p o le p s z y ć  p r o d u k c ję ,  z m n ie j s z a j ą c  j e j  k o s z ty ,  z  d r u ­
g ie j  z a ś  s t r o n y  p o le p s z y ć  w a r u n k i  p r a c y  z a ło g i ,  z m n i e j ­
s z y ć  w y s i ł e k  c z ło w ie k a ,  z a p e w n ić  m u  n ie s z k o d l iw e ,  
h ig ie n ic z n e  d l a  je g o  z d r o w ia  w a r u n k i  p r a c y ,  p o d n ie ś ć  
e s t e ty k ę  i w y g o d ę  s t a n o w is k a  ro b o c z e g o  i  je g o  o to c z e ­
n ia .

Z e  w s z y s tk ic h  u j a w n io n y c h  i  p r z e a n a l i z o w a n y c h  
p r o b le m ó w  n a le ż y  w y b r a ć  p r z e d e  w s z y s tk im  te ,  k t ó r e  
w  d a n y m  z a k ła d z ie  p r a c y  c z y  n a u k i  s ą  p r z y c z y n ą  tz w . 
„ w ą s k ic h  g a r d e ł “ . T e  p r o b le m y  p r z e d e  w s z y s tk im  
p o w in n y  w e jś ć  d o  p r o g r a m u  p r a c y  i  w a l k i  k o ła  o  p o ­
s t ę p  t e c h n ic z n y  i  o r g a n iz a c y jn y  w  d a n y m  z a k ła d z ie .

A ż e b y  p r o g r a m  t e n  f a k ty c z n ie  b y ł  z r e a l iz o w a n y ,  
m u s i  o,n m ie ć  p o k r y c ie  w  k o n k r e t n y c h  z o b o w ią z a n ia c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p ,  z e s p o łó w  l u b  o s ó b  p o je d y n c z y c h  
z  o z n a c z e n ie m  p r z e z  n ic  j a s n e j  t r e ś c i  i  t e r m in u  r e ­
a l i z a c j i  p o d ję t e g o  z o b o w ią z a n ia  o r a z  ze  w s k a z a n ie m  
k o r z y ś c i ,  j a k i e  s ą  p r z e w id z i a n e  lu b  j a k i e  p r z y n ie s ie  
p e łn a  r e a l i z a c j a  z o b o w ią z a n ia  w  s to s u n k u  d o  o k r e s u  
p o p r z e d n ie g o .

Z  te g o  w y n ik a  n o w e  z a d a n ie  k o ła  a  m ia n o w ic ie ,  
ż e  z a r ó w n o  p r o b le m y  o b ję t e  z o b o w ią z a n ia m i ,  j a k  i  
w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  p o w in n y  b y ć  w  j a k  n a j b a r d z i e j  
p r z y s t e n n e j  f o r m ie  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  c a łe j  z a ło g i  
z a k ł a d u  n a  n a r a d a c h  p r o d u k c y jn y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  
o g ło s z o n e  n a  s p e c j a ln y c h  t a b l i c a c h  w  d a n y m  z a k ła d z ie  
p r a c y .

K o ła  z a k ła d o w e  j a k o  o r g a n iz a c y jn e  i n s t a n c j e  t e r e ­
n o w e  o d d z ia łó w  Z M R P  p o w in n y  z g ła s z a ć  s w o je  z o ­
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b o w ią z a n ia  p r o g r a m o w e  p r z e z  o d d z ia ły  d o  Z a r z ą d u  
G łó w n e g o  Z M R P .

M a  t o  n a  c e lu  n i e  t y l k o  p r o w a d z e n ie  b a r d z o  w a ż n e j  
e w id e n c j i  i  k o n t r o l i  p o d j ę t y c h  i  z r e a l i z o w a n y c h  z o b o ­
w ią z a ń  p r z e z  g e o d e tó w , le c z  r ó w n ie ż  u m o ż l iw ie n ie  
s z e r o k ie j  w y m ia n y  z d o b y ty c h  d o ś w ia d c z e ń  i  ś c is łą  
w s p ó łp r a c ę  k ó ł  p r a c u j ą c y c h  n a d  r o z w ią z y w a n ie m  ty c h  
s a m y c h  p r o b le m ó w  w  r ó ż n y c h  z a k ł a d a c h  p r a c y  i  n a ­
u k i.

M o g ą  b y ć  r ó w n ie ż  t a k i e  w y p a d k i ,  ż e  i s t o t n e  z a g a d ­
n i e n i a  b ę d ą c e  p r z e d m io te m  z o b o w ią z a ń  k ó ł  b ę d ą  p r z e ­
k r a c z a ł y  m o ż l iw o ś c i  n a u k o w o - t e c h n ic z n e  c z ło n k ó w  
ty c h  k ó ł ,  a  n i e j e d n o k r o t n i e  m o g ą  o n e  d o ty c z y ć  in n e j  
b r a n ż y ,  l u b  in n e j  d y s c y p l in y  n a u k o w e j .

W  t a k i c h  w y p a d k a c h  k o ło  b ę d z ie  m o g ło  l ic z y ć  n a  
p e łn ą  p o m o c  k o le g ó w  z  i n n y c h  k ó ł  l u b  n a w e t  z in n y c h  
s to w a r z y s z e ń  t e c h n ic z n y c h  N O T .

N ie m n ie j  w a ż n y m  z a g a d n ie n i e m  i  z a d a n ie m  k o ła  
j e s t  m o b i l i z a c j a  i n ż y n ie r ó w  i  t e c h n i k ó w  g e o d e tó w  d o  
r z e c z o w e g o , b e z p o ś re d n ie g o  i c h  u d z i a łu  w  w ie lk im  r u ­
c h u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  s o c ja l i s ty c z n e g o  d r o g ą  p o d e j ­
m o w a n ia  k o n k r e t n y c h  z o b o w ią z a ń  z e s p o ło w y c h  i  i n ­
d y w id u a ln y c h  w  d z ie d z in ie  p o s t ę p u  te c h n ic z n e g o  n a  
t l e  p l a n ó w  d a n y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  i  n a u k i  n a  t l e  p l a ­
n ó w  i  z a d a ń  Z M R P .

D z ia ła ln o ś ć  k ó ł  p o w in n a  b y ć  p o w ią z a n a  ś c iś le  z  d z ia ­
ł a ln o ś c ią  k lu b ó w  t e c h n i k i  i  r a c j o n a l i z a c j i  w  d a n y m  
z a k ła d z ie  p r a c y ,  g d y ż  k l u b y  t e c h n i k i  i  r a c j o n a l i z a c j i  
n ie  m o g ą  r o z w i j a ć  s ię  n a le ż y c ie  b e z  o p ie k i ,  p o m o c y  
i b e z p o ś r e d n ie g o  u d z i a łu  w  n i c h  in ż y n ie r ó w  i  t e c h n i ­
k ó w . Z  d r u g ie j  s t r o n y  in w e n c j i  tw ó r c z e j  r o b o tn ik ó w ,  
r a c jo n a l i z a to r ó w  i  w y n a la z c ó w  z a w d z ię c z a m y  w  z n a ­
c z n y m  s t o p n iu  n a r o d z i n y  n o w e g o  p o s t ę p u  t e c h n ic z n e ­
g o  i i s t o t n e  p o d s t a w y  je g o  r o z w o ju  i  t e m p a .  D la te g o  
ś c i s ł a  w s p ó łp r a c a  k ó ł  Z M R P  z k lu b e m  t e c h n i k i  i  

r a c j o n a l i z a c j i  d a n e g o  z a k ła d u ,  w c ią g a n ie  p o p r z e z  
k lu b  w s z y s tk i c h  a k t y w n y c h  te c h n ic z n ie  c z ło n k ó w  
z a ło g i  d o  r o z w ią z y w a n ia  z a g a d n ie ń  t e c h n i c z n o - p r o ­
d u k c y jn y c h  m u s i  b y ć  j e d n y m  z  n ie o d z o w n y c h  p u n k t ó w  
p r o g r a m u  p r a c y  k o ła  Z M R P .

P o w a ż n y m  c z y n n ik ie m  i  w y r a z e m  t e j  w s p ó łp r a c y  
J e s t  t w o r z e n ie  b r y g a d  in ż y n ie r s k o - r o b o tn i c z y c h  i  m ło -  
d z ie ż o w o - in ż y n ie r s k ic h .  W  z a k ła d a c h ,  g d z ie  n i e  i s t n i e ­
j ą  je s z c z e  k l u b y  t e c h n ik i  i  r a c jo n a l i z a c j i ,  n a l e ż y  w  p o ­
r o z u m ie n iu  z  r a d ą  z a k ł a d o w ą  j a k  n a j s z y b c i e j  j e  z o r ­
g a n iz o w a ć  i  p o p r o w a d z ić .

P o z a  w y m ie n io n y m i  k lu c z o w y m i  z a d a n ia m i  p r o g r a ­
m o w y m i k ó ł  Z M R P  n a l e ż y  s tw ie r d z ić ,  ż e  i c h  i s tn i e n i e  
i d z ia ła ln o ś ć  n i e z m ie r n i e  p r z y c z y n i  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  
Z M R P  p o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c y jn y m  p r z e z :

1. z e b r a n i e  w  s z e r e g a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  Z M R P  
d o ty c h c z a s  lu z e m  c h o d z ą c y c h  g e o d e tó w  i  w s z y s t ­
k i c h  w a r to ś c io w y c h  p r a c o w n ik ó w  t e c h n i k i  w  
d z ie d z in ie  g e o d e z j i ,  w y b i tn y c h  p r z o d o w n ik ó w  i  
r a c jo n a l i z a to r ó w ,

2. d o k ł a d n e  i  b ie ż ą c e  e w id e n c jo n o w a n ie  c z ło n k ó w  
Z M R P  i  z l i k w id o w a n ie  t a k  z w a n y c h  „ m a r tw y c h  
d u s z “ ,

3. p o d n ie s ie n ie  s p r a w n o ś c i  o r g a n i z a c y j n o - f i n a n s o ­
w e j  n a  o d c in k u  z b i e r a n i a  s k ł a d e k  c z ło n k o w s k ic h

i  i n n y c h  i  z l i k w id o w a n ie  w s z e lk ic h  z a le g ło ś c i  w  
t e j  d z ie d z in ie ,

4. u s p r a w n i e n i e  i  p o g łę b ie n ie  i s t o t y  i  p r o c e d u r y  
p r z y jm o w a n ia  n o w y c h  c z ło n k ó w  Z M R P  d r o g ą  i c h  
z g ła s z a n ia  i  o p in io w a n ia  p r z e z  k o ła ,  j a k o  o r g a n i ­
z a c j i  b e z p o ś r e d n io  z n a j ą c e j  k a n d y d a t a  i  je g o  
p r z y d a tn o ś ć  o r a z  k w a l i f i k a c j e  o r g a n iz a c y jn e ,

5. z a s a d n ic z e  p o g łę b ie n ie  s p r a w y  w y b i e r a n i a  k a n ­
d y d a tó w  d o  Z a r z ą d ó w  O d d z ia łó w  i  Z a r z ą d u  G łó w ­
n e g o  o r a z  i n n y c h  w ła d z  o r g a n iz a c y jn y c h  Z M R P , 
n a  W a ln e  Z g r o m a d z e n ia ,  Z ja z d y ,  K o n g r e s y  i  K o n ­
f e r e n c j e  N a u k o w o - T e c h n ic z n e ,

6. r o z w in ię c ie  r z e c z o w e j  k r y t y k i  i  s a m o k r y ty k i ,
7. ś c is łe  p o w ią z a n ie  r z e s z  c z ło n k o w s k ic h  z  i n s t a n c ­

j a m i  o r g a n iz a c y jn y m i  Z M R P  w s z y s tk i c h  s z c z e b li ,
8. w y d a t n e  z w ię k s z e n ie  s z e r e g ó w  a k t y w u  Z M R P .

S p r a w y  o r g a n iz a c y jn e  k ó ł  z a k ł a d o w y c h  s ą  n a s t ę p u ­
j ą c e :  e w id e n c j a  c z ło n k ó w , p o b ó r  s k ł a d e k ,  p r e n u m e r a t a  
c z a s o p is m , p r o to k ó ły  z e b r a ń  i  n a r a d ,  r e j e s t r a c j a  z o b o ­
w ią z a ń ,  s p r a w o z d a w c z o ś ć  o r g a n iz a c y jn a ,  k o r e s p o n d e n ­
c ja  z  i n s t a n c j a m i  Z M R P .

Z  t e j  p r o s t o t y  s p r a w  o r g a n iz a c y jn y c h  n i e  w y n ik a  
b y n a j m n i e j ,  ż e  n i e  p o s i a d a j ą  o n e  z a s a d n ic z e j  w a g i .  
O d  ja k o ś c i  p r o w a d z e n ia  t e j  d z ia ła ln o ś c i ,  o d  j e j  o p e ­
r a ty w n o ś c i  i  t e r m in o w o ś c i  z a le ż y  w  z n a c z n y m  s t o p n iu  
c a ł a  d z ia ła ln o ś ć  Z M R P .

S p r a w a  k ó ł  j a k o  p o d s ta w o w y c h  j e d n o s te k  o r g a n i ­
z a c y jn y c h  j e s t  z a g a d n ie n i e m  z u p e łn ie  n o w y m  d la  
Z M R P . N ie  m a  d o ty c h c z a s  w  t e j  d z ie d z in ie  d z ia ła ln o ś c i  
a b s o lu tn i e  ż a d n y c h  d o ś w ia d c z e ń ,  a  s a m a  d e c y z ja  p o ­
w o ła n ia  i c h  d o  ż y c ia  d o  d n ia  d z is ie js z e g o ' n i e  j e s t  j e s z ­
c z e  o p a r t a  o  o b o w ią z u ją c e  s f o r m u ło w a n ia  s t a tu t u .

P r o j e k t  s t a t u t u  r a m o w e g o  s to w a r z y s z e ń  t e c h n ic z ­
n y c h  N O T  u j m u j e  p o d s t a w o w e  z a g a d n ie n i e  w  s p o s ó b  
k r ó t k i  i  s t w i e r d z a  j e d y n ie ,  ż e  k o ło  z a k ła d o w e  j e s t  p o d ­
s t a w o w ą  k o m ó r k ą  o r g a n iz a c y jn ą  s to w a r z y s z e n ia .

R ó w n ie ż  r e g u l a m i n  d l a  k ó ł  z a k ł a d o w y c h  n i e  z o s ta ł  
j e s z c z e  p r z e z  N O T  o s t a te c z n ie  o p r a c o w a n y .

J e d n a k  j e s t  to  s p r a w a  t a k  w a ż n a  i  p i l n a ,  ż e  n i e  
m o ż n a  b y ło  d łu ż e j  c z e k a ć  z e  w z g lę d u  n a  a k t u a l n e  z a ­
d a n ia  i  p o t r z e b y  Z M R P .

N a  p i ln o ś ć  t e g o  z a g a d n ie n i a  i  j e g o  s łu s z n o ś ć  w s k a ­
z u je  z n a m ie n n y  f a k t ,  ż e  w s z y s tk i e  o d d z ia ły  Z M R P  
je d n o g ło ś n ie  p o d ję ły  z o b o w ią z a n ia  z o r g a n iz o w a n ia  w  
r .  1952— 54 k ó ł  z a k ła d o w y c h .

J u ż  o b e c n ie  z o b o w ią z a n ie  to  z o s ta ło  z r e a l i z o w a n e  i  
p r z e k r o c z o n e ,  g d y ż  d o  c h w i l i  o b e c n e j  i s t n i e j e  j u ż  i  d z ia ­
ł a  p r z e s z ło  60 k ó ł  z a k ł a d o w y c h  Z M R P . N a le ż y  s p o d z ie ­
w a ć  s ię ,  ż e  d o  k o ń c a  b r .  b ę d z ie  i c h  d a l e k o  w ię c e j .

N a  o b e c n y m  e t a p i e  o r g a n iz a c y jn y m  n a l e ż y  z e b r a ć  
p ie r w s z e  d o ś w ia d c z e n ia ,  k t ó r e  p o w s ta ły  w  j u ż  i s t n i e ­
j ą c y c h  i  p r a c u j ą c y c h  k o ła c h .  D la te g o  i s t n i e j e  p i l n a  
p o t r z e b a  p r z e p r o w a d z e n ia  n a  t e n  t e m a t  d y s k u s j i  w  
o d d z ia ła c h  Z M R P  z  p r z e d s t a w ic ie la m i  j u ż  i s t n i e j ą c y c h  
k ó ł  Z M R P  i  p r z y  w s p ó łu d z i a l e  o r g a n iz a c j i  p a r t y j n y c h  
i  z w ią z k o w y c h .

D z ia ła ln o ś ć  k ó ł  p o w in n a  p r z y c z y n ić  s ię  d o  w łą c z e ­
n i a  s z e r s z y c h  r z e s z  g e o d e tó w  d o  r e a l i z a c j i  z a d a ń  w y z ­
n a c z o n y c h  p l a n a m i  g o s p o d a r c z y m i  d o  w a l k i  o  p o s t ę p  
i  d o b r o  O jc z y z n y ,  o  z a c h o w a n ie  i  u t r w a l e n i e  P o k o ju  
ś w ia to w e g o .

VI KONFERENCJA NAUKOWO- TECHNICZNA GEODETÓW 
TEMAT: „POMIARY PODSTAWOWE“

Z a r z ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  M ie rn ic z y c h  R P  o r g a n iz u j e  
w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  g r u d n i a  b ie ż ą c e g o  r o k u  V I - t ą  
K o n f e r e n c j ę  N a u k o w o - T e c h n ic z n ą  G e o d e tó w  P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j .

T e m a te m  t e j  K o n f e r e n c j i  b ę d ą  p o m ia r y  p o d s ta w o w e  
w  o d n ie s ie n iu  d o  t r z e c h  n a s t ę p u j ą c y c h  d z ie d z in  ty c h  
p o m ia r ó w :

1. u s t a l a n i e  s i e c i  ( s tu d ia  k a m e r a ln e ,  s t u d i a  t e r e n o ­
w e  i  z a b u d o w a ) ,

2. o b s e r w a c je ,
3. w y r ó w n a n i e  p a ń s t w o w e j  s ie c i  t r i a n g u l a c j i  g łó w ­

n e j .
P o d s t a w o w y m  c e le m  K o n f e r e n c j i  j e s t  o p r a c o w a n ie  

p o s tę p o w y c h  m e to d  p r a c y  w  o d n ie s ie n iu  d o  t r z e c h

w y ż e j  w y m ie n io n y c h  d z ie d z in  p o m ia r ó w  p o d s ta w o ­
w y c h  d l a  p r z y ś p ie s z e n ia  r e a l i z a c j i  z a d a ń  g e o d e z j i  p o ­
s t a w io n y c h  w  r a m a c h  P l a n u  6 - le tn ie g o ,  a  t y m  s a ­
m y m  d la  p r z y ś p ie s z e n ia  r e a l i z a c j i  p l a n ó w  t y c h  d z ie ­
d z in  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j ,  k t ó r e  b e z p o ś r e d n io  o p ie ­
r a j ą  s i ę  n a  r o b o t a c h  g e o d e z y jn y c h  l u b  s ą  z  n im i  
z w ią z a n e .

W  p o r o z u m ie n iu  z  C e n t r a l n y m  U r z ę d e m  G e o d e z ji  
t  K a r t o g r a f i i ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  z  P a ń s tw o w y m  
P r z e d s i ę b io r s tw e m  G e o d e z y jn y m  u s t a lo n o  t e m a t y k ę  
o g ó ln ą  i  s z c z e g ó ło w ą  o r a z  t e r m in  i  m ie j s c e  V I - t e j  
K o n f e r e n c j i  n a  d z ie ń  11 i  12 g r u d n ia  1952 r .  w  W a r ­
s z a w ie ,  g m a c h  N a c z e ln e j  O r g a n iz a c j i  T e c h n ic z n e j ,
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u l. C z a c k ie g o  3 /5  (te l. 8 -2 0 -7 1  l u b  8 -9 5 -3 0  d o  1 6 - tu  
( w e w n ę t r z n y  58).

P r z e w id z ia n o ,  ż e  w  K o n f e r e n c j i  w e z m ą  b e z p o ś r e d n i  
o d z ia ł  w y b i t n i e j s i  w y k o n a w c y  i  n a u k o w c y ,  p r z e d s t a ­
w ic ie le  i n s t y t u c j i  z a in t e r e s o w a n y c h  w  d z ie d z in ie  p o ­
m ia r ó w  p o d s ta w o w y c h  o r a z  z a p r o s z e n i  g o śc ie . O g ó ­
łe m  w  K o n f e r e n c j i  m a  u c z e s tn ic z y ć  o k o ło  100 o só b .

O b r a d y  i  p r a c e  ¡k o n fe r e n c j i  r o z p o c z ę te  b ę d ą  p rz e z , 
i r z y  r e f e r a t y  g e n e r a ln e  i  t r z y  k o r e f e r a t y  o p r a c o w a n e  
p r z e z  c z ło n k ó w  Z M R P .

W  r a m a c h  V I - t e j  K o n f e r e n c j i  z o r g a n iz o w a n o  k o n ­
k u r s  n a  n a j l e p s z e  p o m y s ły  r a c j o n a l i z a t o r s k i e  i  n o w a ­
t o r s k i e  w z g lę d n ie  w y n a l a z k i  z w ią z a n e  z  t e m a t y k ą  
K o n f e r e n c j i ,  a  o d n o s z ą c e  s ię  z a r ó w n o  d o  m e to d  p r a c y  
k a m e r a l n e j  i  p o lo w e j  j a k  d o  s p rz ę l tu  i  i n s t r u m e n tó w .  
U s ta lo n o ,  ż e  t e r m i n  n a d s y ł a n i a  t y c h  p o m y s łó w  k o ń c z y  
s ię  w  d n iu  30 l i s t o p a d a  1952 r .  o r a z ,  ż e :

1. p o m y s ły  w a n n y  b y ć  p r z e s ł a n e  w  d w ó c h  e g z e m ­
p la r z a c h  m a s z y n o p is u ,

2. n a  s t r o n i e  t y t u ł o w e j  p o w in n y  p o s ia d a ć  p e ł n e  im ię  
i n a z w is k o ,  t y t u ł  z a w o d o w y  l u b  n a u k o w y ,  d o ­
k ł a d n ą  d a t ę  n a d a n i a ,  a d r e s  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia .

n a z w ę  m ie j s c a  p r a c y  i  z a jm o w a n e  s ta n o w is k o  
s łu ż b o w e ,

3. p o m y s ły  p o w in n y  b y ć  n a d s y ł a n e  w  k o p e r t a c h  i
• z a w ie r a ć  a d r e s :  Z a r z ą d  G łó w m y  Z w ią z k u  M ie r n i ­

c z y c h  R P . W a r s z a w a  —  C z a c k ie g o  3 /5  
—  K o n k u r s  V I - t e j  K o n f e r e n c j i  N a u k o w o - T e c h ­
n ic z n e j .

P r z e w id z i a n o  n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  i  i n n e  z a  p o m y s ły  
w y r ó ż n io n e  w  r a m a c h  k o n k u r s u .

P ię ć  k o n f e r e n c j i  o r g a n iz o w a n y c h  p o p r z e d n io  p r z e z  
Z M R P  p r z y n io s ły  g e o d e z j i  p o l s k i e j  k o n k r e t n e  k o ­
r z y ś c i  z a r ó w n o  n a  o d c in k u  p r o d u k c j i  j a k  i  n a u k i .  
P o d n io s ły  o n e  n a  -w yższy  s z c z e b e l  t e c h n i k ę  p r a c y ,  
z m o b i l iz o w a ły  u m y s ły  d o  n o w y c h ,  tw ó r c z y c h  o s ią g n ię ć .

N a le ż y  s ą d z ić ,  ż e  i  t a  k o n f e r e n c j a  w  r e z u l t a c i e  o b r a d  
i  p r a c  w y b i tn y c h  s p e c j a l i s tó w  d a  k o n k r e t n e  m a te r i a ły  
d l a  r o z w o ju  i  p o s t ę p u  g e o d e z j i  p o l s k ie j .

R e z u l ta ty  t e  p o w in n y  p r z y c z y n ić  s i ę  d o  p r z y s p ie s z e ­
n i a  r e a l i z a c j i  z a d a ń  P l a n u  6 - le tn ie g o ,  d a ć  g o s p o d a rc e  
n a r o d o w e j  k o n k r e t n e  k o r z y ś c i  m a t e r i a l n e  i  s t a ć  s ię  
j e s z c z e  j e d n y m  w k ł a d e m  g e o d e tó w  p o ls k ic h  w  w ie lk i e  
d z ie ło  z a c h o w a n ia  i  u t r w a l e n i a  p o k o ju  n a  św ie c ie , w  
b u d o w ę  s o c ja l iz m u  w  n a s z y m  k r a j u .

KONKURS C U G i K  NA PROJEKT N A NOŚNI K A TA CH YM ETR Y CZNEGO

W  d ą ż e n iu  d o  s tw o r z e n ia  w a r u n k ó w ,  u m o ż l iw ia ją c y c h  p o d w y ż s z e n ie  j a k o ś c i  
p ie r w o r y s ó w , w o b e c  d u ż e j  r ó ż n o r o d n o ś c i  ' s t o s o w a n y c h  w  p r z e d s i ę b io r s tw a c h  p r z y ­
r z ą d ó w  d o  k a r t o w a n i a  w y n ik ó w  p o m ia r ó w  ta c h y m e t r y c z n y c b  i  tylko c z ę ś c io w e g o  
z a s p o k o je n i a  w y m a g a ń  s t a w ia n y c h  t a k i m  p r z y r z ą d o m  —  Centralny Urząd Geodezji 
i Kartografii o g ła s z a

K O N K U R S

n a  p r o j e k t  n a n o ś n ik a  t a c h y m e t r y c z n e g o  

Warunki konkursu

1. P r a c e  k o n k u r s o w e  p o w in n y  b y ć  z ło ż o n e  w  p o s t a c i  r y s u n k ó w  k o n s t r u k c y j n y c h  i o p is u  t e c h n ic z n e g o ,  
e w e n t u a l n i e  m o d e l i  p r z y r z ą d u .

2. P r a c e ,  ( r y s u n k i ,  o p is y  i  m o d e le )  p o w in n y  b y ć  o z n a c z o n e  g o d łe m . D o  p r o j e k t u  n a l e ż y  d o łą c z y ć  k a r t k ę  
z  n a z w is k ie m , i m ie n ie m  i  a d r e s e m  a u t o r a .  K a r t k a  p o w in n a  b y ć  u m ie s z c z o n a  w  z a m k n i ę t e j  k o p e r c ie ,  o p a t ­
r z o n e j  t a k i m  s a m y m  g o d łe m , j a k  s k ł a d a n e  p r a c e .  P r a c e  o z n a c z o n e  n a z w is k i e m  a u t o r a  n i e  b ę d ą  r o z p a t r y ­
w a n e .

3. P r a c e  k o n k u r s o w e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  t e r m in i e  d o  d n i a  3 l i s t o p a d a  1952 r .  d o  C U G iK  D e p a r t a m e n t u  
T e c h n ik i  b e z p o ś r e d n io  l u b  z a  p o ś r e d n ic tw e m  K o m ó r k i  W y n a la z c z o ś c i  w  j e d n y m  z  O k r ę g o w y c h  P r z e d s i ę ­
b i o r s t w  M ie rn ic z y c h  l u b  K a r to g r a f i c z n y c h .

4. P r a c e  b ę d ą  r o z p a t r y w a n e  p r z e z  J u r y ,  w  s k ł a d  k tó r e g o  w e j d ą  p r z e d s t a w ic ie le :  Z w ią z k u  M ie rn ic z y c h  
R P .,  G łó w n e g o  U r z ę d u  M ia r ,  G e o d e z y jn e g o  I n s t y t u t u  N a u k o w o - B a d a w c z e g o ,  P o l s k i c h  Z a k ła d ó w  O p ty c z ­
n y c h ,  P r z e d s i ę b io r s tw a  P a ń s tw o w e g o  „ W y tw ó r n ia  S p r z ę t u  G e o d e z y jn e g o “ , D e p a r t a m e n t ó w  T e c h n ik i .  R o b ó t  
G e o d e z y jn y c h  i  k a r t o g r a f i i ,  I n w e s t y c j i  i  Z a o p a t r z e n i  a  C U G iK  o r a z  2 - c h  p r a k t y k ó w  k a r to w a n ia .

5. P r z y  o c e n ie  p r o j e k t ó w  b ę d ą  b r a n e  p o d  u w a g ę :
a) m o ż l iw ie  m a łe  z n is z c z e n ie  p o w ie r z c h n i  p i e r w o r y s u  : n i e z a c i e r a n i e  r y s u n k i  p o d c z a s  p r a c y ,
b) d u ż a  s z y b k o ś ć  i  d o k ła d n o ś ć  k a r t o w a n i a ,
c) d u ż e  p o le  k a r t o w a n i a  p r z y  j e d n y m  u s t a w i e n i u  p r z y r z ą d u .
d )  m o ż l iw o ś ć  p r a c y  w  n a r o ż n i k a c h  a r k u s z a  p o m ia r ó w
e) m o ż l iw o ś ć  n a n o s z e n ia  p r z y r z ą d e m  w y n ik ó w  s e k c y jn e g o ,  d o k o n a n y c h  t a c h y m e t r e m  o  p o d z ia le  g r a d o ­

w y m  i s to p n io w y m ,
f) ła tw o ś ć  n a n o s z e n ia  w y n ik ó w  p o m ia r ó w  w  r ó ż n y c h  s k a ła c h ,
g) p r o s t o t a  k o n s t r u k c j i  i  m o ż l iw o ś ć  p r o d u k c j i  w  k r a j u .
6. T r z y  n a j l e p s z e  p r a c e  z o s t a ń ą  n a g r o d z o n e .
O g ó ln a  s u m a  n a g r ó d  w y n o s i  1.200 z ł  J u r y  p o d z ie l i  t ę  s u m ę  p o m ię d z y  a u t o r ó w  n a g r o d z o n y c h  p r a c  (z ty m , 

ż e  I - s z a  n a g r o d a  w y n ie s i e  c o  n a j m n i e j  500 z ł
7. P r o j e k t y  r a c j o n a l i z a t o r s k i e  z ło ż o n e  p r z e d  o g ło s z e n ie m  n in ie j s z e g o  k o n k u r s u  d o  K o m ó r k i  W y n a la z ­

c z o śc i p r z e d s i ę b io r s tw a  l u b  d o  i n n e j  i n s t y t u c j i  m o g ą  b y ć  z g ła s z a n e  n a  k o n k u r s y ,  w  s p o s ó b  o m ó w io n y  
w  p . 1 i  2 w a r u n k ó w  k o n k u r s u  —  ty l k o  z a  z g o d ą  a u to r a .

8. W  s p r a w i e  u z y s k a n ia  p o m o c y  t e c h n ic z n e j  p r z y  w y k o n y w a n iu  r y s u n k ó w  l u b  m o d e l i ,  a u t o r z y  p r o j e k t ó w
m o g ą  s i ę  z w r a c a ć  d o  K lu b ó w  T e c h n ik i  i  R a c jo n a l iz a c j i  O k r ę g o w y c h  P r z e d s i ę b io r s tw  M ie rn ic z y c h  i  K a r t o ­

g r a f ic z n y c h .  '
9. K w a l i f i k o w a n ie  p r a c  i  r o z s t r z y g n ię c ie  k o n k u r s u  b ę d z ie  z a k o ń c z o n e  d o  d n ia  3 7 l i s t o p a d a  3952 r.

O g ło s z e n ie  w y n ik ó w  n a s t ą p i  w  d n iu  3 g r u d n ia  3952 r.

P r o j e k ty  n a n o ś n ik a  t a c h y m e t r y c z n e g o  n a l e ż y  n a d s y ła ć  n a  a d r e s :  C e n t r a ln y  U r z ą d  G e o d e z j i  i  K a r t o g r a ­
f i i  —  D e p a r t a m e n t  T e c h n ik i ,  W y d z ia r  B a d a ń  N a u k o w y c h  i  P o s t ę p u  T e c h n ic z n e g o  (u l. W id o k  12, p i ę t r o  I I I  
p o k . 39).

Z a r z ą d  G łó w n y  Z M R P  w z y w a  K o le g ó w  g e o d e tó w  i  p r a c u ją c y c h  w  g e o d e z j i  d o  w z ię c ia  u d z i a łu  w  k o n ­
k u r s i e  n a  p r o j e k t  n a n o ś n ik a  ta c h y m e t r y c z n e g o ,  o g ło s z o n y m  p r z e z  C e n t r a l n y  U r z ą d  G e o d e z ji  i K a r to g r a f i i .
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w  ś r ó d  k s i q ż e k i w y d a w n i c t w

„Miasto“ Nr 11 — listopad 1951 r.
•

P r z e d  'K a a jo w ą  K o n f e r e n c j ą  T e c h n ik i  K o m u n a l ­
n e j  —  M in . K .  M i  j  a ł .  K r a j o w a  K o o f e r e n c j a  T e c h n i ­
k i  K o m u n a ln e j  —  T . B a n i e  w i c  z. P l a n o w a n ie  m ia s t  
a  p l a n o w a n ie  r u c h u  —  -K. D z i e w o ń s k i .  Ś r o d k i  
k o m u n i k a c y j n e  w  d u ż y c h  m i a s t a c h  —  S . P 1 e  w  a  k  o . 
S z y b k i  t r a m w a j  i  j e g o  r o l a  w  k o m u n i k a c j i  m ie j s k ie j  
i  lo k a ln e j  —• A . J  a  ib l o ń s k i .  P r z e w o z y  i n d y  w id u -  
a l n e  w  d u ż y c h  o ś r o d k a c h  m i e j s k i c h  —  H . P l ą s  z e  w -  
s  k  i. O c h r o n a  p o d z ie m n y c h  u r z ą d z e ń  -p rze d  p r ą d a m i  
b łą d z ą c y m i  —  iR. P  o  d  o s  k  i. Z a g a d n ie n i e  k o m u n i k a c j i  
u l i c z n e j  m i a s t  d o  100.000 m ie s z k a ń c ó w  —  L . T o m a ­
s z e w s k i .  W  s p r a w i e  u s t a l e n i a  t e r e n o w e g o  d z i a ł a n i a  
z a k ł a d ó w  k o m u n i k a c j i  m ie j s k i e j  —  B . L e d w o r o w r  
s i k i .  P r z y b l iż o n a  o c e n a  p o to k ó w  p o d r ó ż n y c h  w  i s t n i e ­
j ą c y c h  p r z e d s i ę b io r s tw a c h  k o m u n i k a c j i  m ie j s k i e j  —  
Z . L i l p o p .  O b l ic z a n ie  s z e ro k o ś c i  c h o d n ik ó w  —  B . 
S z e r m e t .  O  d w ó c h  k i e r u n k a c h  r o z w o ju  t e c h n ik i  —  
Z . W a s i u t y ń s k .  U w a g i  n a  t e m a t  b a d a ń  ś r e d n ie j  
d łu g o ś c i  p r z e j a z d ó w  —  M . M a d e y s k i .  I  S e s j a  Nar- 
u k o w a  P o l i t e c h n i k i  'G d a ń s k ie j  -—  J .  K o w a l s k i .  'R e ­
f e r a t y  z g ło s z o n e  n a  K o n f e r e n c j ę  T e c h n ik i  K o m u n a l ­
n e j  —  T . B a n i e  w i c  z. U k ła d  k o m u n i k a c j i  W a r ­
s z a w s k ie g o  Z e s p o łu  M ie js k ie g o  —- iS. P  1 e  w  a  k  o .

K r o n ik a .  S e k c j a  'K o m u n ik a c j i  M ie j s k i e j  n a  P o l i ­
t e c h n ic e  W a r s z a w s k ie j .  K o n f e r e n c j e  r e g io n a ln e  T o w a ­
r z y s tw a  U r b a n i s t ó w  P o ls k ic h .

Z  m i a s t  r a d z i e c k ic h .  .
Z  w y d a w n ic tw .  U  ź r ó d e ł  n a s z e j  m y ś l i  u r b a n i s t y c z ­

n e j .  W a ż n ie j s z e  p o z y c je  l i t e r a t u r y  r a d z i e c k i e j ,  d o ty c z ą ­
c e  k o m u n i k a c j i  m ie j s k i e j  t r a k c j i  e l e k t r y c z n e j  (o d  r . 
1046).

D o d a te k .  B iu l e t y n  I n s t y t u t u  B u d o w n ic tw a  -M ieszk a ­
n io w e g o  z e s z y t  10/51 z  a r t y k u ł a m i :  Z a d a n ia  p r a c o w n i  
p r o j e k t ó w  ty p o w y c h  w  'I n s ty tu c ie  B u d o w n ic tw a  M ie ­
s z k a n io w e g o  —  ¡B. K u l e s z a .  Z a s to s o w a n ie  m e to d y  
i n w e n t a r y z a c j i  p o ś r e d n i e j  n a  p r z y k ł a d z i e  m . J a w o r z ­
n a  w  o p a r c i u  o  m a t e r i a ł y  p i e r w o t n e  'N a ro d o w e g o  S p i ­
s u  P o w s z e c h n e g o  1950 r o k u  —  Z . K a p i t a n  i a k o -  
w  a .

„Miasto“ Nr 12 — grudzień 1951 r.
12 n u m e r ó w  „ M ia s lta “  —  B . M a  l i s  z. O r g a n iz a c j a  

i  d z i a ł a n i e  K o m is j i  o c e n y  p r o j e k t ó w  in w e s ty c y jn y c h  
w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  —  K . K  r  ó  1. K a p i ­
t a l n a  p r z e b u d o w a  b lo k u  m ie s z k a ln e g o  —• A . G i n s -  
b e r t .  D z ik ie  b u d o w n ic tw o  —  E . C h m i e l e w s k i .  
W a lk a  z  g r z y b e m  d o m o w y m  —  W . P  i  ą  t  k  i  e  w  i  c  z . 
O ś w ie t l e n ie  u l i c  —  W . F e l h o r s k i .  S a n d o m ie r z  
m ia s to  n i e z n a n e  —  M . B e n  k o .  P o l s k i e  w y d a w n ic tw a  
u r b a n i s t y c z n e  d o  r . 1950 —  IK. D z i e w o ń s k i .  M ia ­
s t o  w  l i t e r a t u r z e  —  D w ie  W a r s z a w y  —  A . W r ó b ­
l e w s k i .  U  p r o g u  a k c j i  o d ś n ie ż a n ia  m i a s t  —  W . K .

K r o n ik a .  U tw o r z e n ie  I n s t y t u t u  G o s p o d a r k i  K o m u ­
n a ln e j .

Z  m i a s t  r a d z i e c k ic h .  P r a w a ,  m ie s z k a n io w e  w  Z S R R .
W y k a z  w a ż n ie j s z y c h  k s i ą ż e k  z  z a k r e s u  u r b a n i s t y k i  

i  m ie s z k a ln ic tw a ,  k t ó r e  -u k a z a ły  s i ę  w  l a t a c h  1950'— 51.
D o d a te k  IJ B i u l e t y n  I n s t y t u t u  B u d o w n ic tw a  M ie ­

s z k a n io w e g o , z e s z y t  11/51 z  a r t y k u ł a m i :  P r ó b y  b a d a ­
n i a  w p ły w u  n i e k t ó r y c h  e l e m e n tó w  p r o j e k t o w a n i a  n a  
k o s z ty  'b u d o w y  —  H . K a m i ń s k a .  M a t e r i a ł y  sy l-i-  
k a t o w e  p r o d u k c j i  m ie j s c o w e j  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z ­
k a n i o w y m  —  iL. P a w l i k o w s k i .  K i l k a  u w a g  o  
p r z e d s z k o la c h  w  n o w y c h  o s ie d la c h  w a r s z a w s k iq h  —
E . U n g e r o w a  .

D o d a te k  I I .  P r z e g l ą d  b ib l io g r a f ic z n y  z a g a d n ie ń  m ie ­
s z k a n io w y c h  z e s z y t  7 /51 , o p r a c o w a n y  n a  p o d s t a w i e  34 
c z a s o p is m  p o l s k i c h  i  64  z a g r a n i c z n y c h .  O b e jm u je :  
s p o łe c z n o - e k o n o m ic z n e  z a g a d n ie n i a  m ie s z k a n io w e ,  p l a ­
n o w a n i e  o r a z  b u d o w a  m i a s t  i  o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h ,  
z a g a d n ie n i a  t e c h n ic z n e  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  
i  o s ie d lo w e g o , g o s p o d a r k a  m ie s z k a n io w a  i  k o m u n a ln a ,  
b u d o w n ic tw o  i  w a r u n k i  m ie s z k a n io w e  n a  w s i .

„Miasti»" Nr 1 — styczeń 1952 r.
K s z t a ł t o w a n i e  - p rz e s t r z e n n e  m ia s t a  s o c j a l i s ty c z n e ­

g o  —  W . O s t r o w s k i .  'R o z w ó j m i a s t  w  Z S R R  —
J .  N  i  e r  o  d  a .  F u n d a m e n t y  N o w e g o  M ia s ta  —  T . P t a -  
s  z  y  c  k  i. O g lą d a m y  m ia s to  —  A . W r ó b l e w s k i .  
Z  d o ś w ia d c z e ń  i n w e s t o r a  I—  iSt. Z  r  a  ł  e  k .  S p r a w y  
c o d z ie n n e  —  A . W r ó b l e w s k i .  N o w e  m i a s t a  n a  
o b s z a r z e  n i e c k i  w ę g lo w e j  —  R . P i e ń k o w s k i .  
N o w e  m ia s to  T y c h y .  K r y t y c z n e  o m ó w ie n ie  w s tę p n y c h  
p r a c  u r b a n i s t y c z n y c h  —  B . M  a  1 i  s z  . D o ś w ia d c z e n ia  
i n w e s t o r a  z  b u d o w y  n o w y c h  m i a s t  —  J .  T r z e c i a k .  
O  z n a c z e n iu  k o m u n i k a c j i  p r z y  p l a n o w a n i u  n o w y c h  
m i a s t  —  T . B a n i e w i c z .

B u d o w n ic tw o  k r a j ó w  d e m o k r a c j i  lu d o w e j .  B u d o w ­
n ic tw o  w  k r a j a c h  k a p i t a l i z m u .

M ia s to  w  l i t e r a t u r z e .  K r o n i k a .  Z  w y d a w n ic tw .
D o d a te k .  B i u l e t y n  I n s t y t u t u  B u d o w n ic tw a  M ie s z ­

k a n io w e g o , z e s z y t  1/52 z  a r t y k u ł a m i :  K o s z to ry s  s c a lo ­
n y  -p rzy  b a d a n i a c h  'p o r ó w n a w c z y c h  k o s z tó w  w s tę p ­
n y c h  b u d o w y  —  D . P  r  o  s  z  k  o  w  s  k  i. A n a l iz a  i n t e n ­
s y w n o ś c i  z a b u d o w y  m ie s z k a n io w e j  —  K . R  e  y . P r o ­
b le m  a m o r t y z a c j i  i  k a p i t a l n y c h  r e m o n tó w  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  —  F . G l i s z c z y ń s k i .

i „ M ia s to “  N r  2 —  l u t y  1952 r .

K i lk a  u w a g  o  z m ia n a c h  w  p r z e p i s a c h  d o ty c z ą c y c h  
p l a n ó w  u r b a n i s t y c z n y c h  L . K a c z m a . r k i e w i c z .  
B u d o w a  m ia s t ,  p l a n o w a n i e  m i a s t  c z y  u r b a n i s t y k a  —
K . D  z  i  e  w  o  ń  is -k i. H i p e r t r o f i a  g łó w n y c h  m i a s t  w  
u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n y m  —; A . O . K o n s t a n t i n o w ,  
t ł u m .  i  o p r a ć .  J .  N ’i e r  o d a .  N o rm y -  z a lu d n i e n i a  m ie ­
s z k a ń  j a k o  i n s t r u m e n t  p la n o w e j  g o s p o d a r k i  l o k a lo ­
w e j  —  S . M i z e r a .  P r a k t y k a  w ł a d z  k w a t e r u n k o ­
w y c h  —  T . P o ł a b i ń s k i .  M ie j s k i e  p r z e w o d y  ¡pod­
z ie m n e  i  c e lo w o ś ć  ic h  u m ie s z c z a n ia  w  k o l e k t o r a c h  
z b io r c z y c h  —  S . / W o j n a r o w i e z .  K r z e s z o w ic e  (N o ­
t a t k a  m o n o g r a f ic z n a )  t—  T . P i e l a .  P r o b l e m y  o d b u ­
d o w y  z a b y t k ó w  —  F . K a n c l e r z .

Z  m ia s t  r a d z ie c k ic h .  K r o n ik a .  M ia s to  w  l i t e r a tu r z e .  
L is ty  d o  r e d a k c j i  ( w y ty c z n e  p r o g r a m o w e  d l a  d z i a łu  
u r b a n i s t y k i  „ M ia s t a “ ). >

D o d a te k  I . B iu l e ty n  I n s t y t u t u  B u d o w n ic tw a  'M ie­
s z k a n io w e g o , z e s z y t  2 /52  z  a r t y k u ł a m i :  P r o g r a m  p r a c  
I n s t y t u t u  B u d o w n ic tw a  M ie s z k a n io w e g o  n a  r o k  1952 —
M . K a c z o r o w s k i .  P r o b le m  a m o r t y z a c j i  i  k a p i t a l ­
n y c h  r e m o n tó w  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  (c. d .)  —  
F , G l i s z c z y ń s k i .  B lo k i  g l i n i a n e - s a m a n y ,  j a k o  
m a t e r i a ł  z a s tę p c z y  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  —
L . P a w l i k o w s k i .

D o d a te k  I I .  P r z e g l ą d  b ib l io g r a f i c z n y  z a g a d n ie ń  m ie ­
s z k a n io w y m , z e s z y t  1/52. O b e jm u je :  s p o łe c z n o -e k o n o ­
m ic z n e  z a g a d n ie n i a  m ie s z k a n io w e ,  -planowanie oraz 
budowa miast i osiedli mieszkaniowych, z a g a d n ie n i a  
t e c h n ic z n e  b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w e g o -  i  o s i e d lo ­
w e g o .

„ M ia s to “  N r  3 (17) —  m a r z e c  1952 r .

D y s k u s j a  -nad p r o j e k t e m  K o n s ty tu c j i .  W ie lk a  'K a r ta  
■ rozw oju  m i a s t  p o l s k ic h  —- E . ¡O  l s z e w s k i .  U d z ia ł  
m ie j s k i c h  r a d  n a r o d o w y c h  w  p l a n o w a n i u  u r b a n i s t y c z ­
n y m  —  P . - Z a r e m b a .  W p ły w  w y m a g a ń  a k u s t y c z ­
n y c h  n a  k s z t a ł to w a n i e  m i a s t a  —  I. M a ł e c k i .  U l ic e  
p ie sz o -je z id m e  w  o s i e d la c h  -m ie s z k a n io w y c h  —  C . 
G  n  i  e  w  i  ń  s  k  i . R u c h  p ie s z y  —  T .  B a n i e w i c z .  
P r o g r a m o w a n ie  u r z ą d z e ń  s p o łe c z n o - u s łu g o w y c h  w  
b u d o w n ic tw ie  o s ie d lo w y m  „ Z O R “ —  Z . P i ó r o ,  S . 
G - r y n i e w i c z .  Z a g a d n i e n i e  p r a l n i  w  m ia s t a c h  -—-
K . T a r a s i e w i c z .  M ie js k ie  p r z e d s i ę b io r s tw a  r e ­
m o n to w o - b u d o w la n e  —  A . - G i n s b e r t .  S t r a t y  c z a s u  
w  w ię k s z y c h  m ia s t a c h .  F .  Z  o  11.. P r o j e k t y  p r z e b u d o ­
w y  A u g u s to w a  z  l a t  1829— 30 i—  T . P .  S z a f e r ,  W.  
T r z e b i ń s k i .

M ia s to  w  l i t e r a tu r z e .  K r o n ik a .  Z  m i a s t  r a d z i e c k ic h .
Z  w y d a w n ic tw .
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208* 526.61/526 .63 :525 .4  A 5  —  10/11. 52
N ie th a m m e r  T .: Dokładne metody astronomicznego
wyznaczania współrzędnych geograficznych. „ D ie  g e ­
n a u e n  M e th o d e n  d e r  a s t r o n o m is c h - g e o g r a p h i s c h e n  

O r t s b e s t im m u n g  \  B a s e l ,  1947, B i r k h ä u s e r ;  D ., 24.5 x  
17 c m , 181 s t r . ,  19 r y s . ,  23 p o z . b ib l .  P o d r ę c z ń ik  w  z a ­
k r e s i e  m e to d  d y f e r e h c j a ln y c h  w  u j ę c i u  s y s t e m a ty c z ­
n y m  o p a r t y m  n a  r o z w a ż a n ia c h  g e o m e t r y c z n y c h .  A n a ­
l iz ę  n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k ó w  o b s e r w a c j i  o r a z  o -  
c e n ę  d o k ła d n o ś c i  p r z e p r o w a d z o n o ' w  o p if rc iu  o  z a ­
le ż n o ś c i  w y s tę p u ją c e  m ię d z y  b ł ę d a m i  ś r e d n im i .  O p i­
s a n o  u r z ą d z e n ie  a u to m a ty c z n ie  z m ie n ia ją c e  w y s o k o ś ć  
l u n e t y  p r z y  o b s e r w a c j i  p r z e j ś ć  g w ia z d  p o z a  p o ł u d n i ­
k ie m  o r a z  d o  m e c h a n ic z n e g o  p r o w a d z e n ia  r u c h o m e j  
n i t k i  w  m ik r o m e t r z e  b e z o s o b o w y m . Z a s a d n ic z ą  t r e ś ć  
s t a n o w i  t e o r i a ,  p o p a r t a  p r z y k ła d a m i  o b s e r w a c j i  i  r e ­
d u k c j i ,  m e to d  d y f e r e n c j a l n y c h  w y z n a c z a n ia  c z a s u , s z e ­
r o k o ś c i  i  a z y m u tu ,  m e to d y  p o ś r e d n ie j  w y z n a c z a n ia  
a z y m u tu  z o b s e r w a c j i  P o l a r i s  ■wraz z  p o r ó w n a n ie m  
m e to d  b e z p o ś r e d n ic h  z  p o ś r e d n im i ,  m e to d  j e d n o c z e s ­
n y c h  w y z n a c z e ń  o r a z  w y z n a c z e ń  r ó ż n ic y ,  d łu g o ś c i  g e ­
o g r a f ic z n y c h  , ,  ....

209* 526.6:525.1 A 5  —  10/11. ,52
W a ld m e ie r  M ,: Astronomiczne wyznaczanie , współ­
rzędnych geograficznych i azymutu. „ L e i t f a d e n  d e r  
a s t r o n o m is c h e n  O r t s u n d  Z e i tb e s t im m u n g “ . A a r a u ,  1946,. 
H . R . S a u e r l ä n d e r  u . C o .; D ., 2,4x17 c m , 84 s t r . ,  29 r y s ., ,  
13 t a b l .  —  J e s t  toi k r ó t k i  p o d r ę c z n ik  p r z e z n a c z o n y  w  
z a s a d z ie  d l a  s t u d iu j ą c y c h ,  a  u z u p e łn io n y  p o m o c n ic z y m  
m a t e r i a ł e m  m a t e m a ty c z n y m  i  t a b l i c a m i  d l a  p r a k t y c z ­
n y c h  p o t r z e b  in ż y n ie r ó w .  Z a w ie r a  p o d s t a w o w e  w i a ­
d o m o ś c i  z a s t r o n o m i i  s f e r y c z n e j ,  t r y g o n o m e t r i i  s f e ­
r y c z n e j  i  r a c h u n k u  i n t e r p o la c y jn e g o ,  o p is  t e o d o l i tu  
a s t r o n o m ic z n e g o  i  s e k s t a n s u ,  . w r a z ,  z  a n a l i z ą  b łę d ó w  
i n s t r u m e n t a l n y c h ,  t e o r i ę  p o p u la r n i e j s z y c h  m e to d  w y ­
z n a c z a n ia  a z y m u tu ,  s z e ro k o ś c i  g e o g r a f ic z n e j ,  c z a s u  
i  d łu g o ś c i  g e o g r a f ic z n e j ,  p o p a r t ą  p r z y k ł a d a m i  o b s e r ­
w a c j i  i  r e d u k c j i  o r a z  k i l k a  u w a g  i  w y z n a c z a n iu  p o ło ­
ż e n ia  m ie j s c a  o b s e r w a c j i  w  p o b l iż u  b ie g u n a .

FOTOGRAMETRIA
210* 526.918.73 A 5  —  10/11. 52
C h w a łe k  J . :  Wyznaczanie błędów instrumentalnych
i rektyfikacja triangulatora radialnego P. W. O. P r a c a  
G IN B  N r  14, W a r s z a w a ,  1952, P . P . W . K . , . c e n a  17 z ł.;
D ., 22 s t r . ,  22 r y s . ,  3 p o z . b ib l .  —  P r a c a  o m a w ia  z a ­
g a d n ie n i e  s y s t e m a ty c z n y c h  b łę d ó w  i n s t r u m e n t a l n y c h  i  
i  s p o s o b y  r e k t y f i k a c j i  t r i a n g u l a t o r a  r a d i a l n e g o  P W O  
( p o ls k ie j  p r o d u k c j i ) .  P o d a n o  n o w ą  m e to d ę  ś c is łe g o  w y ­
z n a c z a n ia  e l e m e n tó w  m im o ś r o d u  l im b u s ó w  o r a z  p r a k ­
ty c z n ie  .u z y s k a n e  w y n ik i  p r z e p r o w a d z o n e g o  b a d a n ia .  
P u b l i k a c j a  z a w i e r a  w ia d o m o ś c i  m a j ą c e  z a s to s o w a n ie  
d la  c e ló w  p r a k ty c z n y c h  i  d y d a k ty c z n y c h  f o to g r a m e t r i i .

211* 526.16/526 .17 :52664  A 5  —  10/11. 52
L e d e r s t e g e r  K .:  Absolutne odchylenia pionu w Pocz­
damie i geodezyjne wartości wyjściowe ogólno - euro­
pejskiej sieci na elipsoidzie Hayford'a. „ D ie  a b s o lu te  
L o ta b w e ie h u n g  i n  P o t s d a m  u n d  d ie  g e o d ä t i s c h e n  
A u s g a n g s w e r t e  d e s  g e s a m te u r o p ä i s c h e n  N e tz e s  a u f  
d e m  H a y f o r d s e h e n  E l l ip s o id “ . B u l l ,  g e o d .,  N r  23, m a rż .  
52, s . 101; 2 5 x 1 6 .5  c m , .4 s t r .  —  A b s o lu tn e  o d c h y le n ia

p io n u  w y z n a c z o n e  w  P o c z d a m ie  d r o g ą  a s t ro m o m ic z n o  -  
g r a w im e t r y c z n ą  r ó ż n ią  e ię  z n a c z n ie  o d  w a r to ś c i  o t r z y ­
m a n y c h  p o p r z e d n io  m e to d ą  a s t r o n o m ic z n o  -  g e o d e z y j ­
n ą ,  a  b ę d ą c y c h  b a z ą  w y jś c io w ą  s ie c i  o g ó ln o  -  e u r o p e j ­
s k i e j .  M o ż n a  w y k a z a ć ,  o p i e r a j ą c  s ię  n a  m a t e r i a l e  o d ­
c h y le ń  p io n u , w  c a łe j  E u r o p ie  i  u w z g lę d n ia j ą c  o n d u ­
l a c j e  g e o id y  w /g  T a n n i ‘e g o , ż e  d a n e  w y jś c io w e  p r z y j ę ­
t e  d l a  P o c z d a m u  s ą  z a  d u ż e  o  3“ .0 w  s z e r o k o ś c i  i  o  
l ’\ 4 ’ w  d łu g o ś c i  g e o g r a f ic z n e j .

GEODEZJA
212* 526.91 A 5  —  10/11.52
K lu ź n ia k  S .:  Geodezja. 3 to m y , t . 1, W a r s z a w a , 1952, 
P .Z .W .S ., c e n a  30 z ł . ;  D ., 2 5 X 1 8  c m , 536 s t r . ,  441 r y s .,  
4 t a b l .  —  P ie r w s z y  to m  p o d r ę c z n ik a  g e o d e z j i  n a  p o z io ­
m ie  a k a d e m ic k im .  P o  p r z e d s t a w ie n iu  w p r o w a d z a j ą c y c h  
w ia d o m o ś c i  w s tę p n y c h  o m ó w io n o  s z c z e g ó ło w o 1 p o m ia ­
r y  l in io w e ,  b u s o lo w e , o r a z  w ia d o m o ś c i  o  k o n s t r u k c j i  
i  r e k t y f i k a c j i  t e o d o l i t ó w  (z u w z g lę d n ie n i e m  n a j n o w ­
s z y c h  ty p ó w ) ,  p o m ia r y  p o l ig o n a ln e  i. i c h  w y r ó w n a n ie ,  
o b l i c z a n ie  p o w ie r z c h n i  i  p o d z ia ł  f ig u r .  D z ie ło  t o  m o ż e  
b y ć  s z e r o k o  w y k o r z y s t a n e  p r z e z  s t u d e n tó w  i  i n ż y n i e ­
r ó w  g e o d e tó w .

213* 526.36/52,6 .38: 526.95 A 5 —  10/11. 52
K lu ź n ia k  S . ' Geodezja. 3 to m y , t .  2, W a r s z a w a ,  1952, 
P .Z .W .S ., ' c e n a  17 z ł . ;  D ., 2 5 .5 X 1 8  c m , 307 s t r . ,  209 r y s . ,  
3 t a b l .  T o m  p o ś w ię c o n y  p o m ia r o m  w y s o k o ś c io w y m . 
W  r o z d z ia le  o  n iw e l a c j i  g e o m e t r y c z n e j  s z e r o k o  o m ó ­
w io n o  i n s t r u m e n t y  n iw e la c y jn e ,  i c h  k o n s t r u k c j ę  i  r e k ­
ty f ik a c j ę ,  m e to d y  p r z e p r o w a d z a n ia  p o m ia r ó w , s p o r z ą ­
d z a n ie  p l a n ó w  w a r s tw ic o w y c h  i  p r o f i l i ,  o r a z  m e to d y  
ty c z e n ia  łu k ó w . P r z e d s t a w io n o  n a s t ę p n i e  z a g a d n ie n ie  
n iw e l a c j i  t r y g o n o m e tr y c z n e j  i  • t a c h y m e t r i i ,  z e  s z c z e g ó ­
ło w y m  u w z g lę d n ie n ie m  n o w o c z e s n y c h  t a c h y m e t r ó w .  
P r z y  o m a w ia n iu  f iz y c z n e j  n i w e l a c j i  o p i s a n o  b a r o m e -  
t r y c z n y  p o m ia r  w y s o k o ś c i  w r a ź  z. i n s t r u m e n t a m i  i  o b l i ­
c z e n ie m .

214* 526 .99 :624:72  A 5  —  10/11. 52
L iu tc  A . F .:  Trasowanie wielkich budowli. „ R a z b iw k a  
k r u p n y c h  s o o r u ż e n i j “ . M o s k w a , 1952, G ie o d ie z iz d a t ,  
c e n a  9  r b .  50 k o p . ;  D ., 2 2 X 1 5  c m , 225 s t r . ,  67 ry s .,  
16 t a b l . ,  82  p o z . b ib l .  —  (K s ią ż k a  o m a w i a  p r a c e  g e o d e ­
z y jn e  w y k o n y w a n e  d l a  o d d z ie ln y c h  f a z  p r o j e k t u  w i e l ­
k i c h  b u d o w l i  o r a z  o b s łu ż e n ia  s a m e g o  b u d o w n ic tw a .  P o ­
d a j e  d o ś w ia d c z e n ia  r a d z i e c k ie  o s ią g n ię te  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  w  p r z e c ią g u  c z te r e c h  p ię c io la te k  w ie lk ic h  b u ­
d o w li  k o m u n iz m u  w  Z S R R . O m a w ia  n a u k o w e  i  p r a k ­
ty c z n e  z a g a d n ie n i a ,  s k ł a d a j ą c e  s ię  n a  p r z e d m io t  g e o ­
d e z j i  i n ż y n ie r y jn e j .

215* 622.1 : 523.9 , A 5  —  10/11. 52
P i e t r o w  N . S .:  Prace markszajderskie. „ M a r k s z e jd i e r -  
s k o je  d ie ło “ . .M o s k w a ,  1951. U g le t i e c h iz d a t ,  c e n a  12 r b . ;  
D „  2 2 X 1 4 .5  c m , 402 s t r . ,  . 212 r y s . ,  2.5 t a b l . ,  35 p o z . 
b i b l . —  P r a c a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  ja ;k o  p o d r ę c z n i k . d l a  
t e c h n ik u m ó w  w  .m a r k s z a jd e r s k ie j ,  s p e c ja l i z a c j i .  Z a ­
w ie r a  o g ó ln e  w ia d o m o ś c i  o  p o m ia r a c h  n a z ie m n y c h  
i p o d z ie m n y c h , p o t r z e b n y c h  p rz y . p r a c a c h  g ó rn ic z y c h .  
O m a w ia  p r z e n ie s i e n i e  . k i e r u n k u  z  p o w ie r z c h n i  p o d  
z ie m ię , o r i e n t a c j ę  p o d z ie m n y c h  p o m ia r ó w , p r a c e  p o ­
m ia r o w e  p r z y  p r z e b i j a n i u  t u n e l u  (w  d w ó c h  p r z e c iw ­
n y c h  k i e r u n k a c h ) .

216* 526.95 : 626 627 A 5  —  10.11. 32

Widujew N. G., Rakitow D  I.• Niwelowanie rzek, ka­
nałów i zapór wodnych. „Niwięlirowąnje riek, kana­
łów i wodochraniliszcz“, .Kijew, 1952, Gosud. Izdat.
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T ie c h o ic z e s k o j  L i t i e r a t u r y  U S S K , c e n a  6 rb . 10 k o p .;  
D., 20  X 13 c m , 208 s t r . ,  59 r y s . •—  O m ó w io n o  z a g a n ie n i e  
p r z e p r o w a d z a n ia ,  s p e c ja ln e g o  r o d z a j u  p r a c  n i w e l a c y j ­
n y c h  p r z y  p r o j e k t o w a n i u ,  b u d o w ie  i  e k s p l o a t a c j i  r o z ­
m a i ty c h  b u d o w l i  h y d r o te c h n ic z n y c h .  K s ią ż k a  p r z e z n a ­
c z o n a  j e s t  d l a  i n ż y n ie r ó w  i  t e c h n i k ó w  p r a c u j ą c y c h  p r z y  
w ie lk ic h  b u d o w la c h  k o m u n iz m u .  Z a w a r t e  w  n i e j  w i a ­
d o m o ś c i  s ą  c e n n e  p o d  w z g lę d e m  d y d a k t y c z n y m  i  p r a k ­
ty c z n y m  d l a  g e o d e tó w  p r z e p r o w a d z a j ą c y c h  p o m ia r y  
w y s o k o ś c io w e  d l a  p o t r z e b  b u d o w n ic tw a  w o d n e g o .

G E O F IZ Y K A  S T O S O W A N A

217* 526.17 :5 2 6 .7  A 5  —  10/11. 52

M o n in  I. F .:  O zagadnieniu badania kształtu  geoidy
metodą graw im etryczną. , rK  w o p r o s u  i s s l e d o w a n j a  f i ­
g u r y  g e o id a  g r a w im ie t r i c z e s k im  s p o s o b o m “ . I z w . N a u k  
S S S R  S e r .  g e o f iz ., N r  2, 1952, s .  38 ; 2 7 X 1 7  c m , 7.5 s t r . ,
1 taibL , 2  p o z . Ib ib l. *—  P o d ia .n n o  a n a l i z i e  n o w y  w izó r N
K . M ig a ła ,  z a s t ę p u j ą c y  f o r m u łę  S t o k e s ’a  o d n o ś n ie  b a d a ­
n i a  f i g u r y  Z ie m i  m e to d ą  g r a w im e t r y c z n ą .  Z a l e t ą  w z o ­
r u  M ig a ła  j e s t  to ,  ż e  n i e  z a w i e r a  o n  w y r a z u  „ A g “ , 
le c z  t y lk o  z m ie r z o n ą  w a r t o ś ć  p r z y ś p ie s z e n ia  s i ł y  c ię ż ­
k o śc i .  Z  a n a l i z y  a u t o r a  w y n ik a ,  ż e  w z ó r  M ig a ła  o d ­
p o w ia d a  p o d  w z g lę d e m  d o k ła d n o ś c i  o b e c n y m  w y m a ­
g a n io m .

218* 526.76 A 5  —  10/11. 52

B u ła n ż e  J u .  D.: O pew nych system atycznych blęoaen  
kw arcowych graw im etrów  z poziom ą nicią. „O n i e -  
k a to r y c h  s is t ie m a i t ic z e s k ic h  o s z ib k a c h  k w a r c e w y c h  
g r a w i m i e t r o w  s  g o r iz o n ta ln o j  n i t j u “ . I z w . A k a d .  N a u k  
S S S R  S e r .  g e o f iz .. N r  2, 1952, s . 3 1 ; 2 7 X 1 7  c m , 4.5 s t r . ,
2 f o t . ,  2  t a b l .  —  P r z e a n a l i z o w a n o  n i e u j a w n i o n e  d o t y c h ­
c z a s  ź r ó d ła  s y s t e m a ty c z n y c h  b ł ę d ó w  .g r a w im e t r ó w  N o r  
g a a r d ’a  ( f i r m y  „ A fc ttie b o la g e t E l e k t r i s k  M a lm le tn in g “ ) 
i  w y k r y t o  b ł ę d y  i n s t r u m e n t a l n e ,  w ł a ś c i w e  t y m  g r a w i ­
m e t r o m  S ą  to :  b ł ą d  z  p r z y c z y n y  k u l i s to ś c i  g łó w k i  
ś r u b y  m ik r o m e t r y c z n e j  o r a z  d r u g i  b ł ą d  w y n ik a j ą c y  
z  t e g o  ż e  o ś  o b r o t u  c y l i n d r a  g r a w i m e t r u  n i e  l e ż y  w  
s ty k o w e j  p ła s z c z y ź n ie  p ł y t e k  s z k la n y c h .  N a  b ł ę d y  t e  
n a le ż y  w p r o w a d z a ć  p o p r a w k i ,  g d y ż  w p ł y w  i c h  o s ią g a  
w ie lk o ś ć  15.10—4 w ie lk o ś c i  w y z n a c z a n e g o  p r z y r o s tu  
Ag.

KARTOGRAFIA
219* 526.8 A 5 —  10/11. 52

B ó h m  J.: K artografia m atem atyczna. „ M a te m a t i c k a  
K a r t o g r a f i e “ . 2 to m y ,  t- 1, B r n o ,  1950, N a k ł a d e m  v e -  
d e c k o - t e c h n ic k e h o  n a k l a d a t e l s t v i ;  D ., w y d .  s k r y p t . ,  
2 9 X 2 1  c m , 260 s t r . ,  271 r y s . ,  36 t a b l . ,  35 p o z . b ib l .  
S k r y p t  p r z e z n a c z o n y  d l a  s łu c h a c z y  i  a b s o lw e n tó w ' 
w y ż s z y c h  s z k ó ł  i n ż y n i e r y j n y c h  z  p r o g r a m e m  g e o d e z j i  
w y ż s z e j  i  k a r t o g r a f i i .  P o  r o z w a ż e n iu  s y s t e m ó w  w s p ó ł ­
r z ę d n y c h  p o w ie rz c h n io « v y c h  n a  k u l i  i  n a  e l ip s o id z ie  
o b r o to w e j  o m ó w io n o  o g ó ln ą  t e o r i ę  o d w z o r o w a n ia  k u l i  
i e l ip s o id y  n a  p ła s z c z y z n ę ,  a  t a k ż e  e l ip s o id y  n a  k u lę .  
R o z w a ż o n o  ty p y  o d w z o r o w a ń  s to s o w a n y c h  d o  r o z ­
m a i ty c h  c e ló w  p r z y  s p o r z ą d z a n iu  m a p  w  m a ły c h  i  d u ­
ż y c h  s k a la c h .  K s ią ż k a  z a w ie r a  d u ż o  i l u s t r a c j i  i  t a b l i c  
l i c z b o w y c h

220* 526.8 : 526.862 A 5  —  10/11. 52

B ó h m  J . :  K artografia m atem atyczna, „ M a te m a t i c k a ’ 
K a r t o g r a f i e “ . 2 to m y , t .  2 , B r n o ,  .1951, N a k ł a d e m  r e k ­
t o r a t u  B e n e s c w y  te c h n a k y ;  D ., w y d .  s k r y p t . ,  2 9 X 2 1  c m , 
140 s t r . ,  139 r y s . ,  21 t a b l . ,  7 p o z . b ib l .  —  P o d a n o  z a s to ­
s o w a n ie  r o z w a ż o n e j  w  to m ie  p i e r w s z y m  t e o r i i  o d z o -  
r o w a n ia  e l ip s o id y  n a  p ła s z c z y z n ę  w  c e lu  o t r z y m a n ia  
u k ł a d ó w  w s p ó ł r z ę d n y c h  p ł a s k ic h  d l a  t r i i a n g u la c j i  
i  z d j ę ć  s z c z e g ó ło w y c h . O m ó w io n o  o d w z o r o w a n ia  k o n ­
f o re m n e .  O p r ó c z  p r a w a  z n i e k s z ta łc e ń  d łu g o ś c io w y c h  
p o d a n o  p r z e b ie g  o b r a z u  l i n i i  g e o d e z y jn e j  w  c e lu  d o ­
k ł a d n e g o  o b l ic z e n ia  p o t r z e b n y c h  r e d u k c j i  o d w z o r o -

w a w c z y c h  d l a  d łu g o ś c i  i  k ie r u n k ó w .  S z c z e g ó ło w o  o m ó ­
w io n o  u k ł a d y  w s p ó ł r z ę d n y c h  o d w z o r o w a  w c z y c h  s to ­
s o w a n y c h  w  C z e c h o s ła w a c j i .

221* 526.89 : 631.4 A 5  —  10/11. 52

S a d o w n ik ó w  I. F .:  K a r t o g r a f i a  g le b .  „ P o c z w ie n n a ja
k a r t o g r a f i a “ . M o s k w a ,  1952, G o s u d .  I z d a t .  G ie o g r a -  
f ic z e s k o j  L i t i e r a t u r y ,  c e n a  2  r b .  70 k o p . ;  D ., 2 0 X 1 3  c m , 
105 s t r . ,  7 t a b l . ,  66  p o z . ib ib l. —  K s ią ż k a  p o d a j e  k r ó t k i e  
w ia d o m o ś c i  o  s p o r z ą d z a n iu  m a p  g le b o w y c h . Z a w a r t e  
w ia d o m o ś c i  s ą  c e n n e  z a r ó w n o  d l a  g le b o z n a w c ó w , j a k  
i d l a  s p e c j a l i s t ó w  p o k r e w n y c h  d z ie d z in  p r z y r o d o z n a w ­
s tw a .

222* 526.862 (083) A 5  —  10/11. 52
W ir o w ie c  A . M .: T ablice d l a  konstrukcji ram ek tra­
pezów  z d ję ć  topograficznych w  skalach  1 : 5.000 i 
1 : 2.000. „ T a b l ic y  d la  p o  s t r o j e ń  j a  r a m a fe  t r a p i e e i j  t o -  
p o g r a f ic z e s k ic h  s jo m o k  m a s s z t a b o w  1 : 5 .000 i  1 :2 .0 0 0 “ 
M o s k w a , 1951, G ie o d ie z iz d a t ,  c e n a  9 r b .  60 k o p . ;  D i, 
2 5 .5 X 1 7  o m , 260  s t r . ,  15 r y s  .—  T a b l ic e  z a w i e r a j ą  w ie l ­
k o ś c i  l ic z b o w e  d o  o b l i c z a n ia  w s p ó ł r z ę d n y c h  x  i  y  w  o d ­
w z o r o w a n iu  G a u s s a  n a  p o d s t a w ie  z n a n y c h  s z e ro k o ś c i  
i d łu g o ś c i  g e o g r a f ic z n y c h  r a m e k  t r a p e z ó w  a r k u s z y  
m a p  to p o g r a f ic z n y c h  w  s k a l i  1 :5 .0 0 0  i  1 :2 .0 0 0 . O d ­
w z o r o w a n ie  z a s to s o w a n e  j e s t  d o  p a s ó w  p o łu d n ik o ­
w y c h  t r z y s to p n io w y c h  n a  e l ip s o id z ie  K r a s o w s k ie g o .  
O b l ic z a n ie  w s p ó ł r z ę d n y c h  z a  p o m o c ą  t a b l i c  d o k o n u je  
s ię  w e d łu g ,  p r o s t y c h  w z o ró w ' m a te m a ty c z n y c h ,  p o d a ­
n y c h  p r z y  o b j a ś n ie n iu  t a b l i c .  K s ią ż k a  z a w ie ra ,  o p r ó c z  
t e g o  w a r t o ś c i  l i c z b o w e  r o z m ia r ó w  l in io w y c h  t r a p e ­
z ó w , i c h  p r z e k ą t n y c h ,  o r a z  p ó l  d l a  w y m ie n io n y c h  a r ­
k u s z y .

RACHUNKI I POMOCE RACHUNKOWE
223* 518.5 : 526.5 ; 681.141 A 5 —  10/11. 52
H a u s b r a n d t  S .:  R ozw iązyw anie zagadnień rachunko­
w ych  przy pom ocy zestaw u artym om etrycznego. P r a c a  
G IN B  N r  15, W a r s z a w a ,  1952, P P W K , c e n a  45 z ł ;  D „  
2 9 .5 x 2 1  c m , 5 4  s t r . ,  3  ta ibL , 13 p o z , b ib l .  —  P o d a n o  n o ­
w ą  k o n c e p c j ę  u s p r a w n i e n i a  r ó ż n y c h  o b l ic z e ń  p r z y  p o ­
m o c y  g r u p y  z e s ta w io n y c h  m a s z y n  d o  l i c z e n ia .  W  o p a r ­
c iu  o  z a s a d y  r a c h u n k u  k r a k o w ia n o w e g o  o p r a c o w a n o  
r ó ż n e  s p o s o b y  z a s to so w ra n ia  s p r z ę ż o n y c h  m a s z y n  d o  l i ­
c z e n ia  ( w s p ó ln y  o b r ó t  i p r z e s u w ' m a s z y n  p o z w a la  u z y ­
s k i w a ć  n a  i c h  s u m o w n ik a c h  w y n i k i  m n o ż e ń  —  lu b  
s u m o - m n o ż e ń  —  r ó ż n y c h  w p r o w a d z o n y c h  n a  l ic z n ik i  
n a s t a w i e ń  l ic z b  p r z e z  j e d e n  c z y n n ik ) .  O p r a c o w a n o  d o ­
s to s o w a n e  d o  z e s t a w u  s p o s o b y  r o z w ią z y w a n ia  s y m e ­
t r y c z n y c h  l u b  n ie s y m e t r y c z n y c h  u k ł a d ó w  r ó w n a ń  o r a z  
p r o s t y  s p o s ó b  o b l ic z e n ia  w y z n a c z n ik a  d o w o ln e g o  r z ę d u  
Z n a c z e n ie  p r a k t y c z n e  m o g ą  m ie ć  p o d a n e  z a s to s o w a n ia  
z e s ta w m  d o  z a g ę s z c z a n ia  d o w o ln y c h  t a b l i c  m a t e m a t y c z ­
n y c h  p r z y  p o m o c y  b e z p o ś r e d n ie j  i n t e r p o la c j i  w ie lo ­
m ia n o w e j  (o d  I I  d o V  s to p n ia ) .  O m ó w io n o  z a s to s o w a ­
n i e  z e s t a w u  d o  w y k o n y w a n ia  i n t e r p o la c j i  b e z p o ś r e d ­
n i e j  f u n k c j i  1, 2 l u b  3 a r g u m e n tó w ,  a  r ó w n ie ż  s p o s o b y  
o b l ic z a n ia  w s p ó łc z y n n ik ó w  z  r e g u l a r n e j  t a b l i c y  w ie lo ­
m ia n o w e j  o r a z  s p o s o b y  w y r ó w n a n i a  m e t .  n a j m n .  k w a ­
d r a t ó w  o b s e r w a c y jn y c h  t a b l i c  w ie lo m ia n o w y c h  l u b  
w y r ó w n a n i a  a p r o k s y m a c j i  w ie lo m ia n o w y c h  f u n k c j i  
m a te m a ty c z n y c h .

224 526.921 (083) A 5 —  10/11. 52

O g ło b l in  D . N „  R e jz e n k in d  I .  J a . :  Tablice tachym e-
tryczne. „ T a h e o m ie t r i c z e s k i j e  t a b l i c y “ . M o s k w a , 1952, 
U g le t i e c h iz d a t ,  c e n a  10 r b .  60 k o p . ;  D ., 26 X  20 c m , 
172 s t r .  —  T a b l ic e  p r z e z n a c z o n e  g łó w n ie  d l a  m i e r n i c t ­
w a  g ó rn ic z e g o  p r z y  w y k o n y w a n iu  z d j ę ć  t a c h y m e t r y c z -  
n y c h  w  d u ż e j  s k a l i  d l a  p o w ie r z c h n io w y c h  p r a c  g ó r n i ­
c z y c h . Z a k r e s  t a b l i c  d l a  o d le g ło ś c i  odj 10 d o  175 m  w  
i n t e r w a ł a c h  c o  1 m ,  a  d l a  k ą t ó w  n a c h y le n ia :  o d  0 °  d o  
3 5 °  w  o d s t ę p a c h  c o  6 ‘. S t r u k t u r a  i  t r e ś ć  t a b l i c  u z g o d ­
n io n a  z o s t a ł a  z  o p in i ą  p r a c o w n i k ó w - p r z e m y s ł u  i  n a ­
u k o w c ó w .

Niniejszy Przegląd Bibliograficzny zawiera jedynie część ana liz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna 
dokumentacja ukazuje się w postaci k a r t  d o k u m e n t a c y j n y c h  wydawanych przez Centralny Instytut Dokumen­
tacji Naukowo-Technicznej (Warszawa, Al. Niepodległości 188). CIDNT przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych, któ­
ra może obejmować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub .poszczególne zagad­
nienia i tematy techniczne. Cena karty dokumentacyjnej wynosi w prenumeracie 10 groszy.
CIDNT wykonuje (za zwrotem kosztów) 
nym jak i kartami dokumentacyjnymi.

fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem bibiiograficz-



ZM IANA W ARUNKÓW  PRENUMERATY  
CZASOPISM TECHNICZNYCH NOT DLA URZĘDÓW, INSTYTUCJI 

I PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTW OW YCH

Komunikujemy, że z dniem 1 stycznia 1953 r. następuje zmiana w do­
tychczasowym systemie zamawiania prenumeraty, a mianowicie zostaje 
zniesiona prenumerata kredytowana.

Wszystkie urzędy, instytucje i przedsiębiorstwa państwowe, które ko­
rzystały dotychczas z tej formy prenumeraty, a chcą zapewnić sobie cią­
głość otrzymywania prasy od 1 stycznia 1953 r. powinny zamówić pra­
sę w najbliższym urzędzie pocztowym.

W tym celu należy dokonać przedpłaty z góry najpóźniej do 15 gru­
dnia br.

Informujemy przy tym, że urzędy pocztowe nie będą przyjmowały pre­
numeraty wstecz za okresy ubiegłe, a tylko od najbliższego okresu.

Wszystkie urzędy pocztowe zostały zaopatrzone w aktualne cenniki 
i udzielają wyczerpujących informacji.

Administracja

KOM UNIKAT

Zarząd Główny ZMRP decyzją z dnia 26.V.1952 r. postanowił zorganizo­
wać V Konferencję Naukowo-Techniczną geodetów na temat „Geodezyjne 
pomiary realizacyjne“.

Celem Konferencji jest przedyskutowanie postępowych i szybkościo­
wych metod pracy w dziedzinie pomiarów realizacyjnych, wymiana do­
świadczeń naukowców i geodetów, pracujących przy wym. pomiarach oraz 
zapoznanie się z najnowszymi metodami, stosowanymi przez geodetów ra­
dzieckich-

Wyniki prac Konferencji posłużą jako wytyczne do opracowania metod 
pracy, instrukcji i programu szkolenia zawodowego. Do tej pory bowiem 
zagadnienia te czekają na opracowanie.

Konferencja przyczyni się do mobilizacji sił technicznych i naukowych,
0 podniesienia jakości i wydajności pracy —  a zatem do przyspieszenia 
realizacji Planu 6-letniego.
Organizacja Konferencji została powierzona jej inicjatorowi, tj. Oddzia­

łowi Krakowskiemu ZMRP. Komitet Organizacyjny dzieli się na 3 komi­
sje: programową, propagandową i gospodarczą.

Konferencja odbędzie się w dniach 18, 19 i 20 grudnia 1952 r. w Krako­
wie, udział w niej wezmą przedstawiciele uczelni wyższych i średnich, 
instytutów naukowo-badawczych, ministerstw i urzędów zainteresowa­
nych resortów, przedsiębiorstw geodezyjnych i pokrewnych oraz organi­
zacje społeczne i prasa fachowa.

Wygłoszony zostanie referat programowy pt. „Udział geodezji w reali­
zacji inwestycji budowlanych Planu 6-letniego“ oraz następujące referaty
1 koreferaty na dwu Komisjach.

Komisja I: „Pomiary topograficzno-inwentaryzacyjne“.
Referat i koreferat 1: „Osnowy geodezyjne pomiarów topograficz­
nych dla celów inwestycyjnych i inwentaryzacji oraz pomiarów 
inwentaryzacyjnych ze szczególnym uwzględnieniem obiektów 
przemysłowych“.
Referat i koreferat 2: „Szczegółowe pomiary sytuacyjno-wysoko- 
ściowe i topograficzne dla celów inwentaryzacyjnych oraz inwesty­
cyjnych ze szczególnym uwzględnieniem zakładów przemysłowych“.

Komisja II: „Pomiary realizacyjne“.
Referat i koreferat 1: „Pomiary realizacyjne w budownictwie prze­
mysłowym i osiedlowym“.
Referat i koreferat 2: „Pomiary realizacyjne przy budowie tras“-

W programie Konferencji jest wycieczka do Nowej Huty oraz ewent. 
wyświetlenie filmu naukowego, ilustrującego przebieg i technologię po­
miarów realizacyjnych.

Przewiduje się konkurs na pomysły racjonalizatorskie, usprawnienia 
i referaty odnośnie pomiarów realizacyjnych. Należy je nadsyłać na adres: 
ZMRP —  Kraków, Dom Technika, Straszewskiego 28.



Cena zł 6.-

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE

Geodezja

GOŁĄB J.: Zasady zdjęć geodezyjnych, 1951, str. 276, 
zł 20.—

J A C H I M O W S K I  S .: Niwelacja i tachymetria, wyd.
I I I ,  1951, s t r .  238, z ł  19.—

J A C H I M O W S K I  S .: Rachunek wyrównania ( w e d łu g  
m e to d y  n a jm n ie j s z y c h  k w a d r a tó w ) ,  w y d . I I I ,  1951, 
s t r .  151, z ł 12,50

K A M E L A  C Z .: Geodezja, c z ę ś ć  I, 1951, s t r .  376, z ł  
53.—, c z ę ś ć  I I ,  1951, s t r .  426, z ł  61.—, c z ę ś ć  III, 
1952, s t r .  1163, z ł 53.—

R Ó Ż Y C K I  J . :  Krótki zarys teorii odwzorcowań kar­
tograficznych, 1950, s t r .  126, zł 22,50.

W E Y C H E R T  E .: Tablice funkcji azymutów do obli­
czeń przyrostów spółrzędnych z dodatkiem tablio 
do zamiany podziału stopniowego na dziesiętny,
1950, s t r .  151, z ł  45.—

W E Y C H E R T  W .: Tablice funkcji kontrolnych do obli­
czeń przyrostów spółrzędnych, 1950, str. 124, zł
34,50.

Z E L L E R  M .: Podręcznik fotogrametrii, t łu m . z  f r a n c .  
B . P i a s e c k i  i W . S z to m p k e ,  1950, s t r .  294, z ł  75-—

Różne
B A R T A S Z E W  L.: Transport wewnętrzny w zakładach 

przemysłowych, 1950 str. 109, zł 8,40.
B Ł A Ż E W S K I  S .: Wytrzymałość materiałów, 1951, s t r .  

331, z ł 23.—

Budowa maszyn. Projektowanie zakładów przemysło­
wych. P o r a d n i k  e n c y k lo p e d y c z n y .  P r a c a  z b io ro w a . 
T łu m . z b io r o w e  z  ro s . 14 t o m u  „ M a s z in o s t r o j e n i j a “ ,
1951, s t r .  534, z ł  195.—

C H M IE L E W S K I  IŁ: Logarytmiczny suwak rachunko­
wy, 1951, str. 46, zł 3,60.

D O B R O W O L S K I  Z .: Każdy może i powinien korzys­
tać z dokumentacji naukowo-technicznej, 1951, 
s t r .  62, z ł  3.—

D U B IŃ S K I  P ., K O S T IN  J . :  Transport w zakładach 
przemysłowych, t łu m .  z  ro s . T . S a w ic k i  i  A . N ie -  
r e ń s k i ,  1950, s t r .  349, z ł 22.50

L I S I E C K I  L .: Doraźna pomoc wypadkowa, 1951, s tr .  
163, z ł 8.—

N I E B R Ó J  S T .: Rażenia elektryczne, 1951, s t r .  123, 
z ł  16,50.

O s z c z ę d n a  g o s p o d a r k a  w ę g le m . P r a c a  z b io ro w a . 1951, 
s t r .  338, z ł  38.—

P IE T K IE W I C Z  K ., L U L I N I E C K I  A .: P o r a d n i k  m is t r z a ,  
t łu m . z  ro s . A . A lb r y c h t ,  1951, s t r .  94, z ł  12,20.

SZARGUT J.: Racjonalne spalanie węgla, 1951, str. 
28, z ł  2.—

T R O S K O L A N S K I  A . T .: Hydromechanika techniczna. 
T o m  I — Hydromechanika racjonalna, 1951, s t r .  
352, z ł  40.—

Wykłady z dokumentacji naukowo-technicznej. P r a c a  
z b io r o w a  p o d  r e d a k c j ą  T . Z a m o y s k ie g o ,  1951, s t r .  
144, z ł 11 —

Słowniki techniczne

GISMAN S.: Słownik górniczy, 1950, s t r .  388, z ł  15.—
Górniczy słownik rosyjsko-polski i polsko-rosyjski

( p r a c a  z b io r o w a  —  K o m i te t  S ło w n ik o w y  G łó w ­
n e g o  I n s t y t u t u  G ó r n ic tw a ) ,  1950, s t r .  208, z ł  13,20

SICIBICKI W.: Słownik techniczny rosyjsko-polski
( z a w ie r a  o k o ło  20.00 p o ję ć  z n a jw a ż n ie j s z y c h  d z ie ­
d z in  te c h n ik i ) ,  1951, s t r .  450, z ł  41.—

SKIBICKI W.: Słownik techniczny polsko-rosyjski
( z a w ie r a  o k o ło  22.00 w y r a ż e ń  z p o d s ta w o w y c h  
d z ie d z in  t e c h n ik i  i n a u k i ) ,  1951, s t r .  296, z ł  46.—  

S K I B I C K I  W .: Słownik techniczny angielsko-polski,
w y d . I I ,  1952, s t r .  672, z ł 75.—  (w  o p r a w ie )

S ło w n ik  Spawalniczy polsko rosyjsko-angielsko-fran- 
cusko-niemiecki ( p r a c a  z b io r o w a  —  K o m is j a  S ło ­
w n ic tw a  T e c h n ic z n e g o  F K N ) , 1952, str. 111, z ł  15.—■

Biblioteka Planu Sześcioletniego
BARTOSZEWICZ S.: Materiały budowlane w Planie 

Sześcioletnim, 1951, s t r .  71, ,zł 5,50

EOREJDO I.: Hutnictwo w Planie Sześcioletnim,
1952, s t r .  75, z ł  6.—

BRYJ AK E., ZACHARZEWSKI B.: Metalurgia prosz­
ków w Planie Sześcioletnim, 1951, str. 109, zł 8.—

FREMER R.: Leśnictwo w Planie Sześcioletnim, 1951,
s t r .  72, z ł  6.—

GOLAŃSKI H.: Wyższe szkolnictwo techniczne
w  Planie Sześcioletnim, 1952, s t r .  109, z ł  12.—

JAROSZYŃSKI M.: Gospodarka komunalna w Pla­
nie Sześcioletnim, 1951, s t r .  78, z ł  6.—

KAMIENNY M.: Przemysł rybny w Planie Sześcio­
letnim, 1951, s t r .  72, z ł  10.—

KNYSZ J.: Przemysł elektrotechniczny silnoprądowy 
w Planie Sześcioletnim, 1951, s t r .  87, z ł  13,50.

KRZYWICKI E.: Przemysł skórzany w Planie Sześcio­
letnim, 1951, s t r .  80, z ł  4,50.

LUTOSŁAWSKI J.: Odlewnictwo w Planie Sześcio­
letnim, 1952, s t r .  134, z ł  ±0.—

LASKÓW J.: Energetyka w Planie Sześcioletnim, 
1952, s t r .  145, z ł  12.—

MINORSKI S.: Komunikacja Lotnicza w Planie Sze­
ścioletnim, 1951, s t r .  44, z ł  3.—

RANSZTYN J.: Przemysł węglowy w Planie Sześcio­
letnim, 1951, s t r .  95, z ł  6,50 

SCHABINSKI S.: Przemysł drzewny w Planie Sze­
ścioletnim, 1951, s t r .  80, z ł  7,50

SECOMSKI K.: Inwestycje w Planie Sześcioletnim,
1951, s t r .  78, z ł 4 .—

SZPILEWICZ A.: Koksochemia w Planie Sześciolet­
nim, 1951, s t r .  75, z ł  10.—

WIŚLICKI A.: Mechanizacja budownictwa w Planie 
Sześcioletnim, 1950, s t r .  150, z ł  13.—

WOJNAR J.: Przemysł naftowy w Planie Sześciolet­
nim, 1951, s t r ,  67, zł 4,50

Do nabycia w księgarniach technicznych Domu Książki




